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i Omi codziennie o godzinie 5 po po!udniu 

4xkiem dni poświątecznych. 

a inor pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
» Pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


stracyj ulica Czarniecki 
"zyię dig Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 


Z wyj 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 38. 
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Środa, 13 Października 1897. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zl, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal- 
nie 3 zł, miesięcznie I zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaeki'', dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało: i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewednix nrenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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n m dyum e. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
w ZP w etacie ok; Zarządów sa- 
SÓW di Galicyi i na Bukowinie rewi- 
oam A unkowego w departamencie rachun- 
Kala e c. k. Ministerstwa skarbu 
ATR olfę zarządcą gór i hutniczym w 
Sórniczę y a a autoryzowanego inżyniera 
adjunk 50 w Nürschau Jana Lazarowicza 
tem salinarnym w X. klasie rangi. 
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Lwów, 12 października. 


stronic eCie steru władzy w Hiszpanii przez 
2 rzędu o iiberalne, mianowicie przez piąty 
się nie Sabinet Mattea Sagasty, samo przez 
kończył rozwiązało jeszcze sytuacyi, nie za- 
Wi przesilenia, w jakiem znajdują się 
stwa, Jeżeją e ne i zewnętrzne tego pań- 
Dietwo libe l mylą pewne oljawy, stron- 
Died e ne w Hiszpanii jest równie 

0 Jednolite i zgodne z sobą, jak stronni- 
liber aT y wne. Osiwiałemu przywódcy 
Pewni y hiszpańskich nie powiodło się za- 
najwyhit obie współdziałania w gabinecie obu 
czelników oj 7 Ch: obok samego Sagasty, na- 
aura ™ stronnictwa, mianowicie Gamazo i 
awój musi r nadto, chociaż Sagasta gabinet 
Ważanych > złożyć w połowie z mężów, u- 
mines m ah Życiu politycznem Hiszpanii za 
Utworzenie dwóch z nich już nazajutrz po 
lymi 0 gabinetu trzeba było zastąpić in- 
ski „e „drugiej zaś strony, ruch karlisto- 
Usiłuj JA dalej energiczną propagandę, 
Jące silni Jzyskać dla swych celów występu- 
dnieh A „W północnych i półnoeno wscho- 
a Maści Hiszpanii prądy agrarno- 
A zne | znajduje poparcie u znacznej 
8zego duchowieństwa, mimo, że Pa- 
e 


pież Leon XIII. powodowany gorącem uzna- 
niem dla wysokich cnót królowej -regentki 
Krystyny, miał, według dzienników, zabronić 
duchowieństwu występowania przeciw obe- 
enemu porządkowi rzeczy w Hiszpanii i bra- 
nia udziału w agitacyach Karlistów. 
Najważniejsze i najnaglejsze zadanie no- 
wego gabinetu: załatwienie sprawy kubań- 
skiej, utrudniają zaś gabinetowi temu niepo- 
spolicie także zewnętrzne okoliczności. (rabinet 
Sagasty nie zwłócząc, już przed kilku dniami 
postanowił, jak wiadomo, w zasadzie, nadanie 
Kubie bardzo szerokiej autonomii z zastrzeże- 
niem tylko zwierzchnictwa Hiszpanii. — Tym- 
czasem jednak gromadzą się trudności, które 
rzeczywiste przeprowadzenie tego zamiaru mo- 
gą bardzo odwlec, jeżeli nie całkiem nnie- 
możliwić. Oto bowiem równocześnie z uchwa- 
łą nadania Kubie autonomii, zwrócił się ga- 
binet do dotychczasowego jej gubernatora, 
gen. Weylera z żądaniem, aby dobrowolnie zre- 
zygnował ze swego stanowiska. Generał Wey- 
ler jednak, ten nowożytny Alba, kazał na to 
dostawcom wojskowym w Hawannie urządzić 
sobie hałaśliwe owacye a równocześnie odpo- 
wiedział telegraficznie Sagaście, że podwójny 
jego charakter jako generalnego gubernatora 
i komenderującego generała, stojącego naprze- 
ciw nieprzyjaciela, nie pozwala mu podawać 
się do dyinisyi. Sagasta zatelegrafował mu 
na to, że rząd uznaje zasługi Weylera, ale 
zamierza zmienić system polityki na Kubie i 
w tym celu, ażeby wojnę zakończyć, chce 
inieć na wyspie takich wykonawców swych 
zamiarów, którzyby z polityką rządu się iden- 
tyfikowali. Nie ma to nie wspólnego z zaufa- 
niem, jakie rząd ma do osobistych przymio- 
tów Weylera; liberali sądzą mianowicie, że 
odpowiedzialność w polityce spada nie na wy- 
konawcę lecz na rząd, który nim kieruje. Sa- 
gasta zakończył, iż zawiadomi Weylera o dal- 
szych postanowieniach rządu. — Dalsze to po- 
stanowienie jest już znane; brzmi ono: odwo- 
łać gen. Weylera, a wysłać na jego miejsce 
marszałka Blanco, dawniejszego dowódzcę na 
Filipinach. — Czy jednak generał Wejier, 
któremu widocznie zasmakowała rola dykta- 
tora — zechce tak łatwo zgodzić się na ustą- 
pienie? A gdyby przyszło mu do głowy pró- 
bować szczęścia i stawić opór rozporządzeniom 
władzy ? Zapewne, dużo dla siebie by przez 


ABGAR-SOŁTAN. 


(Ciąg dalszy). 


r 

dług 4 Samego dnia Ludwik kazał osio- 
i onego do jego użytku sławuckie- 
Aa Pojechał do Gelewiczów ze stano- 
z aNowieniem zapytania się panny 
> Szęśliwy y zgodzi się zostać jego żoną ?... 

Żając p ułatwił mu tę rozmowę. Do- 
mieszk p crawina, głównego folwarku, 

kai at stary Gelewicz. spostrzegł z 
Panna He Atową suknię i słomiany kapelusz, 
Postęp owałą a Wyszła w pole dozorować, jak 
p == wasi, przy wykopywaniu paste- 
oleski ów. Spostrzegłszy ją z daleka, 
ja OSadzjł si konia krótko w cugle, tak, że 
Jadlę wędzigł: „a zadnich nogach i żując za- 
ysty 9 1 rozrzucając całe kłęby piany 
<A T aA zbliżył się do panny. 
5 RTE pan — zawołała panna, we- 
Ś ke iwim tonem — myślałam, że 
yoik 7 średniowieczny wybrał się na 

Aczarowanego Królestwa. 


ad? z konia, przywitał pann 
i wyciągniętej ku sobie dłoni i T 
=, y swej mowie żartobliwy ton, 
Ea „w_ jej słowach, odpowiedział : 
Y same; (7 29 Się pani nie omyliła... W rze- 

mej na zdobycze się dziś m 


aba 


Fając + 


— 


Słowa te, a jeszcze więcej spojrzenie 
im towarzyszące zimieszały pannę Helenę; za- 
rumieniła się nagle, w jednem mgnieniu oka 
domyślła się wszystkiego, przypomniala so- 
bie dawniejsze jego aluzye i rozgniewało ją 
to, że dała się tak podejść w polu, zdala od 
ludzi, gdzie niepodobna było znaleźć pretekstu 
do urwania rozmowy lub odwrócenia jej na 
inny temat. Postanowiła przyjąć walkę z pod- 
niesioną przyłbicą. W odpowiedzi na ostatnie 
słowa młodego człowieka odpowiedziała tonem 
prawie ostrym : 

— Ha! Pan dziś na zdobycze się wy- 
brał... Nie wiem, czy dziś tacy rycerze śre- 
dniowieczni, tacy błyszczący i świetni szer- 
mierze mogą liczyć na zwycięstwo. Czasy się 
zmieniły... Dziś zdobywają pozycye cisi, po- 
korni, okurzeni i ciężko zapracowani żołnie- 
rze... 

— (oś niby bohaterowie z powieści pan- 
ny Rodziewiczówny — przerwał jej gniewnie 
Ludwik — tacy, którzy własnemi rękoma za- 
bijają barany i łój topią. 

Przy dźwięku tych słów, w których 
brzmiała źle ukrywana ironia, w żywych o- 
czach panny ielewiczówny zabłysła 1skra 
gniewu; jej pełne, ponsowe usta ułożyły się 
mimowolnie do sardonicznego uśmiechu, na 
całej twarzy malowało się rozdrażnienie. 

— Tacy! Właśnie tacy są nam najpo- 
trzebniejsi... Tacy muszą zwyciężyć, bo wo- 
jują bronią współczesną, dzisiejszą, największe 
powodzenie mieć mogącą. 

Podczas całej tej rozmowy szli ku dwo- 
rowi dość pospiesznym krokiem, przy osta- 
taich słowach Ludwik nagle przystanął i 
uchylając kapelusza przed zdziwioną panną, 
rzekł : 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kiłkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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to nie zyskał, gdyż musiałby prędzej czy 
później upaść, ale byłoby to w każdym razie 
wiełkiem skomplikowaniem dla Hiszpanii i 
tak już bardzo rozpaczliwie się przedstawia- 
jącej sprawy kubańskiej. — Może dla tego też 
marszałek Blanco ma zabrać z sobą 20 ty- 
sięcy świeżych żołnierzy na Kubę, oraz gene- 
rałów Arderiusa, jako swego zastępcę, Gonza- 
leza, jako szefa gen. sztabu, a Pando, Ber- 
nala i Carnellę, jako dowódzeów korpusów. 
W każdym razie wygląda to, jakby zabezpie- 
czenie się na wszelki wypadek. 

Poważniejszą trudność przedstawia inter- 
wencya Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej w sprawie Kuby. Interwencya ta, za- 
inaugurowana przez memoryał nowego posła 
amerykańskiego w Madrycie, generała Wood- 
forda, sprawia, że każdy krok gabinetu hi- 
szpańskiego, podjęty w celu pacyfikacyi Kuby 
na drodze rozszerzenia praw ludności miej- 
scowej, wygląda jak gdyby uczyniony był — 
pod presyą Ameryki północnej. Obniża to zaś 
ogromnie w oczach powstańców kubańskich 
wartość ustępstw Hiszpanii, a w samej Hi- 
szpanii wywołuje protesta przeciw tym ustę- 
pstwom i oburzenie na rząd. Jest tak już 
także obecnie ze sprawą nadania Kubie auto- 
nomii, a że niezadowolenie to usiłują wyzy- 
skąć dla swych celów żywioły, którym zależy 
na gmatwaniu położenia w Hiszpanii, zro- 
zumieć łatwo. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 10 października. 


(Kilka uwag z powodu wcielenia rekrutów pol- 

skich do pułków czysto niemieckich. — Sejmik 

związku spółek zarobkowych i gospodarczych. — 

Bank ziemski. — Z teatru. — Książę Bismarck 
jako skarżyciel), 

Na ważną w naszych stosunkach sprawę 
zwracają uwagę dzienniki, mianowicie na nie- 
bezpieczeństwa wynikające z systemu weie- 
lania polskich rekrutów do pomorskich, me- 
klemburskich, hanowerskich i innych czysto 
mieckich pułków. Na pozór wszystko zdaje 


— W takim razie cofam się. Widzę, że | oświadczał ?... 


w ataku dziś zamierzonym nie będę miał po- 
wodzenia... Wolę wycofać się z honorem... 
Właśnie chciałem dziś panią prosić, byś pani 
została moją żoną... Sądzę jednak, że pani to 
twierdzą niezdobyta dla takich średniowie- 
cznych rycerzy, jakim ja jest m. 

Miał tę satysfakcyę przynajmniej, że 
swemi słowami zadziwił niepomiernie tę drwią- 
cą ze wszystkiego dziewczynę; patrzyła nań 
długo ze zdumieniem, wreszcie zawołała: 

, — Panie, forteca ta nie jest nie do zdo- 
bycia, ale niestety od dwu lat już zajęta przez 
obcą załogę... Jestem po słowie, a mój na- 
rzeczony kończy górniczy instytnt w Peters- 
burgu. Za rok będę jego żoną. A 

— W takim razie pozwoli pani, że ją 
pożegnam. 

Rzekł z wyszukaną grzecznością Ludwik 
i ręką sięgnął do kapelusza. 


— Ani mi się śni nawet pozwalać na 
to — przerwała mu z żywością panna. — 
Musi pan być głodny po milowej przejażdźce 
konno, zabieram pana na herbatę... Nie wy- 


lub nawet utratą apetytu miał przepłacić nie- 
udanie się dzisiejszego szturmu... Prawda 
panie? 

— W każdym razie, żałuję bardzo, że 
nie będę miał tak wesołej i rezolutnej żo- 
ny — odrzeki w tym samym żartobliwym 
tonie 1 prowadząc konia za sobą kroczył z 
panną ku dworowi. 

Rozmawiali o sprawach potocznych dość 
długo, nagle panna Helena, jakby przypo- 
mniawszy coś sobie przystanęła i pocierając 
ręką po czole zapytała: A 

— Dlaczego się pan mnie właściwie 


się być w porządku: żołnierz polski ma te 
same obowiązki co jego towarzysz Niemiec, 
prawa również, na nabożeństwa katolickie 
uczęszczać musi, na szykany z powodu swej 
narodowości z wiedzą przełożonych także nie 
jest narażony.... 

Co atoli nadaje wysyłce rekrutów szcze- 
gólne piętno, to wyrwanie żołnierza z kraju 
rodzinnego i postawienie go wśród ludzi, ob- 
cych mu wiarą, narodowością i poglądami 
społecznymi, częstokroć bardzo nieprzyjaznych 
wierzeniom katolickim, właściwościom pol- 
skim, wyobrażeniom zachowawczym i patryar- 
chalnym. Część popisowych polskich wraca 
po dwóch lub trzech latach z sercem nieze- 
psutem, z wiarą niewygasłą, z przywiązaniem 
do kraju i zwyczajów narodowych nieosłabio- 
nem, z poglądami rozsądnie rozszerzonymi a 
zawsze równo trzeźwymi. To jest zdrowe jądro 
młodzieży naszej, które mimo systemu szkol- 
nego i obojętności religijnej wyniosła z domu 
hart duszy. Większym bez porównania jest 
zastęp młodych żołnierzy, w których duszy 
przesiedlenie do obeych okolic pozostawia la- 
secznika niepokoju i rozterki. Z nich tworzy 
się później falanga „obieżysasów* i wiecznie 
niezadowolonych „arystokratów“ wiejskich, 
jeżeli już nie apostołów i krzewicieli socya- 
lizmu i obojętności religijnej. Taką atmosferę 
w ich duszy wytwarza bezustanne obcowanie 
z ludnością i towarzyszami broni obcej wiary, 
języka, zwyczajów i obyczajów. 

Do trzeciej kategoryi zaliczyć należy 
tych żołnierzy, którzy pozostają w służbie na 
awans albo też już w pierwszych dwóch, wzglę- 
dnie trzech latach wpadają w sidła senty- 
mentalnych Niemek. 

Przepada zaś już zupełnie dla społe- 
czeństwa polskiego i Kościoła katolickiego, ta- 
ki żołnierz, gdy zdecyduje się na zawarcie 
ślubu z kobietą innego wyznania w zborze 
protestanckim. Tak usidlony pozostaje na 
miejscu, potomstwa jego koszlawi swe polskie 
nazwisko i pomnaża szeregi socyalistów i nie- 
wyrażnych egzystencyi. Jeżeli zaś ten sam 
Polak nosi galony podoficerskie, wtedy spie- 
szno mu przedewszystkiem „wystąpić“ z Ko- 
ścioła katolickiego i robi to zazwyczaj bez 
żadnych skrupułów, głuchy na przedstawie- 
nia kapelana katolickiego, do którego musi 
się udać, aby otrzymać od niego poświadcze- 


Z pierwszych słów dzisiejszej 
naszej rozmowy mógł pan jasno przewidzieć 
rezultat... Krok pana zrobił na mnie wraże- 
nie rozpaczliwego ataku kawaleryi, bez cie- 
mia nawet nadziei w zwycięstwo. 

. — lemże i był — odpowiedział Pole- 
sxi, uśmiechając się już swobodnie. 

. — Po cóż takie ataki? To rujnuje ar- 
mie. 

Nagle na twarzy młodego człowieka za- 
panował wyraz dziwnej powagi, który od ra- 
zu zwrócił uwagę panny Heleny; rękę pod- 
niósł trochę do góry i bez cienia nawet żar- 
tu zaczął mówić, wymawiając dobitnie każde 
słowo: 

— Widzi pani, my dawni rycerze, ci 
średniowieczni, ci, którzy nie zajmujemy się 
własnoręcznie zabijaniem barana, mamy swój 
kodeks kawalerski. Jednym z najważniejszych 
artykułów tego kodeksu jest, że młody czło- 
wiek, który widocznie starał się o pannę 
musi, tak, musi się jej oświadczyć, choć by 
prawie na pewno wiedział, że odmowną od- 
powiedź odbierze.... Musi dla tego, że gdyby 
się nie oświadczył, to mógł by dać pozory 
do mówienia, że pannę porzucił... A to po- 
między nami, średniowiecznymi nie uchodzi. 

Panna słuchała słów tych z życzliwym 
uśmiechem, gdy skończył odpowiedziała: 

— Rozciekawia mnie pan tymi średnio- 
wiecznymi zwyczajami. Pana pierwszego wi- 
dzę z należących do tego szanownego zgro- 
madzenia... Kto wie?... może, gdybym nie 
była po słowie... Kto wie, ezyby pan niepo- 
godził mnie z tymi zaginionymi już prawie 
zwyczajami. 

(Dokończenie nastąpi). 


nie, że zawiadomił go o swojem wystąpieniu 
z Kościoła katoliekiego, bez czego nie mógł- 
by być zaliczonym urzędownie w poczet o- 
wieczek protestanckich. i i 

Stąd to w armii pruskiej znajdujemy 
tyle nazwisk, z brzmieniem wyraźnie pol- 
skiem, których właściciele wszakże są zupeł- 
nie obcy, a nawet wrogo usposobieni dla na- 
rodowości będącej ich kolebką. A to co się 
powiedziało o podoficerach, da się w części 
zastosować także do stopni wyższych. Polak 
oficer, zwłaszcza taki, który kształcił się w 
akademii wojskowej skoro tylko wpadł w sie- 
ci Niemki protestantki a do tego ze znacz- 
nym posagiem, musi być uważanym z regu- 
ły za straconego dla kraju rodzinnego. Jeżeli 
nie on sam, to jego potomstwo staje się na 
zawsze niemieckiem i protestanckiem, jak te- 
go liczne niestety mamy przykłady. 

Prasę hakatystowską kłuje niezmiernie 
w oczy pomyślny rozwój nowych instytucyj 
finansowych i ekonomicznych a do zjadliwych 
wycieczek dał jej przedewszystkiem powód 
odbyty niedawno w Miłosławiu doroczny „sej- 
mik związku spółek zarobkowych i gospodar- 
czych na Poznańskie i Prusy Zaehodnie*. 
Ruch zainicyowany dla zwalezenia lichwy w 
kołach mniej zamożnych, mianowieie pomiędzy 
drobnymi przemysłowceami, rzemieślnikami, a 
nawet robotnikami w miastach, przy samo- 
pomocy, t. j. zsolidaryzowaniu się tych sła- 
bszych sił ekonomicznie, znalazł między ludno- 
ścią polską Poznańskiego i Prus Zachodnich, 
pierwsze praktyczne zastosowanie w r. 1861, 
przez założenie „Banku Przemysłowców“ w 
Poznaniu na zasadzie wzajemności. Odtąd przez 
36 lat ruch w tym kierunku stopniowo wzra- 
stał i rozwinął się niesłychanie. Spółki, ma- 
jące głównie na celu dostarezanie członkom 
kredytu na warunkach dostępnych, powsta- 
wały nietylko po miastach, ale i we wsiach 
większych. 

Według sprawozdania patronatu należy 
do związku obecnie w Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich 101 spółek, z których 20 ma sie- 
dzibę na wsi, zaś 81 po miastach, a liczba 
członków dochodzi do 86 tysięcy. Ponieważ 
ludność polska tutejszych prowincyj jest prze- 
ważnie rolnieza, więc też przeszło połowa 
wszystkich członków spółek do tego stanu 
należy; uczestniczy mianowicie w nich 1.004 
większych właścicieli ziemskich, 19.256 dro- 
bnych właścicieli, 805 dzierżawców, dalej 
4.488 przemysłowców i rzemieślników z wła- 
snością nieruchomą, 2.705 bez takiej własno- 
ści, do innych zawodów należy około 8.000 
pozostałych członków. 

Według bilansów z roku 1896 z koń- 
cem tegoż roku udziały członków we wszyst- 
kich spółkach dosięgły cyfry czterech i pół mi- 
liona marek, kapitały na lokacyi procentowej 
wzrosły do blisko 20 milionów marek, kapi- 
tały rezerwowe wynosiły 1,754.789 marek, 
tak, iż te trzy pozycye, składające się na ka- 
pitał obrotowy w spółkach, przekroczyły po- 
ważną cyfrę 25 milionów marek. 

Cyfry to bardzo wymowne i wyobrazić 
sobie można, jak olbrzymią rolę one odgry- 


wają w walce z lichwą, jak decydująco wpły- 
wają na stopę procentową i stosunki kredy- 
towe w kołach drobnego handlu, przemysłu, 
rzemiosł i własności ziemskiej. 

Pierwszym patronem spółek był Ś. p. 
ks. Samarzewski, po jego śmierci stanowisko 
to zajął i bardzo gorliwą działalność na niem 
rozwinął ks. prałat Wawrzyniak, poseł do sej- 
mu pruskiego. 

Od lat jedenastu spółki mają własną in- 
stytucyę centralną: „Bank związku spółek za- 
robkowych*, z którego w razie potrzeby czer- 
pią kredyt i gdzie składają zbywające swoje 
kapitały. Spółki związkowe zarobkowe maja 
własny swój organ Poradnik, wychodzący co 
dwa tygodnie w Poznaniu pod redakcyą dy- 
rektora Banku związku spółek, dr. Kusztelana 
z Poznania. Sejmik obradował pod laską po- 
sła i szambelana, p. Stefana Cegielskiego z 
Poznania. Ks. patron w mowie swej zarzucał 
między innemi hakatystom, że denuncyują 
spółki i sieją ziarna niezgody pomiędzy nie- 
mi a rządem i dążą usilnie do tego, żeby 
rząd z centralnego banku rządowego nie da- 
wał spółkom polskim kredytu, a przezto pod- 
kopał ich byt. Miasteczko Miłosław, w którem 
odbywał się sejmik, głośne z krwawej poty- 
czki stoczonej w roku 1848 pomiędzy woj- 
skiem pruskiem a powstańcami pod dowódz- 
twem Mierosławskiego przeszło niedawno z rąk 
zasłużonej rodziny Mielżyńskich na własność 
członka pruskiej Izby panów Józefa Kościel- 
skiego. 

Jutro odbędzie się walne zebranie akeyo- 
naryuszów „Banku ziemskiego“, do którego 
założenia powstała pierwsza myśl w r. 1886, 
kiedy z inicyatywy ks. Bismarcka sajin pru- 
ski wyznaczył 100 milionów marek na wy- 
kupienie większej własności ziemskiej z rąk 
polskich, aby na zakupionej ziemi osadzić ko- 
lonistów niemieckich. 

Bank ten wziął sobie za zadanie zaku- 
pno mniejszych posiadłości od zagrożonych 
ruiną właścicieli polskich, rozparcelowy wanie 
ich i osadzenie na nich polskich rolników. 

Od rozpoczęcia działalności swojej, t j, 
od r. 1889 do połowy r. b. Bank ziemski 
rozpareelował 14.655 hektarów ziemi, na któ- 
rej osadził 1291 rodzi. Cena sprzedażna tych 
obszarów wynosiła 9,292 521 marek a wpła- 
ty nabywców dosięgły sumy 3,061.215 m., 
co odpowiada mniej więcej jednej trzeciej 
szacunku. 

Bank posiadając szczupłe stosunkowo 
kapitały nie może naturalnie rozwinąć swoich 
operacyi na taką skalę jak komisya koloniza- 
cyjna i musi w swem działaniu być nadzwy- 
czaj ostrożnym. To też zaległości z tytułu 
procentów i rat bywają bardzo drobne. Bark 
sam czuwa nad tem, aby nowonabywcy zbyt 
wielkich ciężarów na siebie nie przyjmowali. 
Akcyonaryuszom wypłaci tak samo jak w la- 
tach zeszłych 4 pre. od wniesionego kapi- 
tału. 

Sezon teatralny jest już w pełnym ro- 
zwoju, a publiczność okazuje dość gorące za- 
interesowanie dla sceny narodowej. Dyrekcya 
zaprowadziła w sali teatralnej elektryczne o- 
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Spokój otyłego oberżysty z pod „Czer- 
wonego konia* został zakłócony przez nagłe 
i niespodziewane, a bardzo niemiłe wyznanie 
syna. Zenić się ze służącą, córką rzemieślni- 
ka, kiedy się mogło wybierać pomiędzy mie- 
szczankami? Co za okrzyki wydawał ojciec 
Wolf! zabronił mu wspominania kiedy o 
tej okropności. 

Był to może najlepszy sposób utwier- 
dzenia w uporze, człowieka z charakterem 
Hermana. Przysiągł, że jeżeli mu tej nie da- 
dzą, nigdy z żadną inną się nie ożeni, 
a ojciec będzie musiał obejść się bez wnu- 
czków. Z tego powodu nowa rozpacz starego, 
bardzo osłabionego umysłowo z powodu nad- 
miaru trunków, który kochał swego syna, jak 
zwykle w starości kocha się jedyne dziecko. 
Skoro widział Hermana smutnego i ponurego, 
bez bumoru, gdy poczuł, że między nimi 
teraz jest jakby przepaść, która rozszerzać się 
będzie w miarę, jak żal się zaostrzy, zaczął 
być mniej surowy. Sam z siebie, nie mówiące 
o tem, pogodził się zwolna z myślą tego me- 
zaliansu, ale dopiero wtedy, gdy się wszędzie 
drobiazgowo rozpytał o Minę. Trzeba przy- 
najmniej, żeby dziewczyna bez grosza i bez 
rodziny, którą się bierze za synowę, nie mia- 
ła w swojej reputacyi nie do zarzucenia. Po- 
szedł sam aż do Neuhausen, dowiedzieć się 
u dawnych służbodawców Miny. Ci ostatni 
oświadczyli, że nigdy jeszcze nie mieli słu- 
żącej tak czynnej, tak inteligentnej; mówili, 


że to skarb prawdziwy dla domu, wszyscy jej 
żałowali, gdy cheiała odejść i gdyby tylko pra- 
guęła powrócić, natychmiast zostałaby przy- 
jęta za cenę, jakąby sobie życzyła. 

Te pochwały łaskawie usposobiły ober- 
żystę. Mina będzie więc na swojem miejscu 
pod „Czerwonym koniem* i przyczyni się do 
rozwoju oberży. Doświadczenie jej więcej było 
warte, niż uzasadnione pretensye niektórych 
posażnych kandydatek, które minami swojemi 
stałyby się postrachem dla klientów i dopro- 
wadziłyby do ruiny dom, zamiast go wzbo- 
gacić. Wróciwszy z Laufenburga, zobaczył się 
w sekrecie z panną Blasins. Zaena dama, za- 
dziwiona i zachwycona świetną przyszłością, 
która otwierała się przed jej protegowaną, 
być może także zadowolona, że się jej pozbę- 
dzie, zaczęła wyliczać mnóstwo jej zalet z ma- 
cierzyńskiem prawie rozczuleniein. W mieście 
także nikt nie zdawał się mieć coskolwiek 
Minie do zarzucenia. Plotki Liny Burgi je- 
dynie mogły coś znaczyć, ale ojciee Wolf ni- 
gdy się o tem nie dowiedział. Być może, iż 
gdyby żyła matka Herinana Wolfa, byłaby 
się gruntowniej i z większą przenikliwością 
zabrała do zbadania tej sprawy, ale ciężka 
inteligencya grubego oberżysty nie była w sta- 
nie uczynić więcej. Skoro zdecydował się nie 
bez wielkiego wysilenia, na wyrzeczenie się 
posagu od przyszłej synowej, reszta poszła 
już łatwo. Zgodził się widzieć syna wdzię- 
cznym i szczęśliwym i został całkiem zdobyty 
urodą, nieśmiałemi pieszczotami ślicznej dzie- 
wczyny, której imponował widocznie, a któ- 
rego jakby przebłagać chciała, że jej wdzię- 
kom oprzeć się niepodobna. Zakochał się w 
niej do tego stopnia na swój sposób, że 
wkrótce potem wyrzekł kiedyś w brutalnym 
żarcie : 

-- Dalibóg! gdyby włody Wolf nie 
był zawziął się na nią, stary byłby ją po- 
chwycił, dla rozwoju swojej oberży. 

„Czerwony koń* zrobi świetne interesa 
z tak miłą i ładną panią: mała posiadała 
spryt; małym Wolfom w przyszłości udzieli 
ładnych rysów i swojej wesołości, na pocie- 
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świetlenie, a zamiast orkiestry wojskowej, 
która dotychczas grywała, zaangażowała or- 
kiestrę prywatną pod batutą p. Kazimierza 
Dembińskiego. Od wczoraj weszła na reper- 
toar głośna sztuka Zapolskiej „Małka Schwar- 
zenkopf”. 

Na wniosek ks. Bismarcka, który uczuł 
się obrażony artykułem przedrukowanym w 
Gazecie Ostrowskiej z jednego z pism gali- 
cyjskich, skazał sąd ostrowski redaktora po- 
mienioncj Gazety na trzy miesiące więzienia. 


Paryż, 9 października. 


(Alkoholizm we Franeyi. — Gabinety i ministro- 
wie trzeciej rzeczpospolitej, — Ciekawa książka 
o chorobach psychicznych. — Choroba miłości). 


(x) Z coraz większym niepokojem spo- 
glądają od pewnego czasu politycy i ekono- 
miści francuscy na nieustanny wzrost alkoholi- 
zmu we Francyi i omawiają pilnie środki, 
któreby pomogły skutecznie zwalezać fatalny 
ten nałóg. Ostatnie sprawozdanie administra- 
cyi podatkowej stwierdza także wzrost alkoho- 
lizmu i rozszerzanie się smutnych jego na- 
stępstw. Najwymowniej jednak przedstawia 
stosunki pod tym względem sprawezdanie, 
które dla Izby posłów wypracował z jej po- 
lecenia deputowany Alfons Humbert, a które 
w najbliższej sesyl przyjdzie pod obrady par- 
lamentu. Sprawozdanie to wykazuje, że alko- 
holizm rozszerza się równie na prowincji, jak 
w miastach, że burżoazya nie stoi pod tym 
względem w tyle poza niższemi warstwami 
ludności. Nałogowi pijaństwa hołdują nawet 
kobiety i dzieci, a liczba gospód szynkarskich 
wzrosła w ostatnich piętnastn latach o 80.000. 
Zarażliwy nałóg alkoholizmu — mówi dosło- 
wnie poseł Humbert w swem sprawozdaniu — 
rozpowszechnia się wśród społeczeństwa fran- 
cuskiego z szybkością, która słusznie może nie- 
pokoić szerzące się równocześnie zarodki stra- 
sznych chorób, które przechodzą z rodziców 
na dzieci i na dalsze pokolenia. Nałóg ten 
wyludnia nasze wioski i nasze warstaty, o- 
słabia i dziesiątkuje rekrutów naszej armii, 
napełnia nasze szpitale, a niszczy w zarodku 
siły, dzięki którym ojczyzna nasza w dzie- 
jach świata tak świetną odegrała rolę. Czyż 
nie nie uczynimy — zapytuje poseł — aby 
odwrócić nieszczęście i zapobiedz jego rozsze- 
rzeniu się ? 

Na skuteczną odpowiedź na to ostatnie 
pytanie nie łatwo zdecyduje się teraz urzę- 
dowa Francya. Przedewszystkiem we Fran- 
cyi kwestya alkoholizmu jest tak ściśle zwią- 
zana z budżetem, iż to co ujemnie wpływa 
na moralne i fizyczne zdrowie narodu, wpły- 
wa bardzo dobrze na finanse i utrzymuje ró- 
wnowagę w budżecie. Kto we Francyi ehcial- 
by ograniczyć alkoholizm przez podatki, zruj- 
nowałby przez to budżet. Dlatego też i p. 
Humbert nie myśli wstępować na tę drogę. 
Ale iinnych dróg nie może się on dopatrzeć. 
Jeżeliby się ograniczyło liczbę gospód, mu- 
siałoby się dać rządowi prawo nadawania li- 
cencyj; radykalny zaś poseł, jak p. Humbert, 


chę starego dziadka. I nie ma co mówić, 
małe wilczątka nie zaznają biedy !... Obecnie, 
był całkiem bliski twierdzenia, że to małżeń- 
stwo, które dawniej tak go oburzało, było 
bardzo rozsądnem. Mina mu wytłómaczyła, 
tak samo, jak Hermanowi, że była całkiem 
bezinteresowna ; niejaka trudność nawet była 
z jej strony: „Zenić się z taką biedną dzie- 
wczyną, jąk ja?.. Miałabym skrupuł powie- 
dzieć tak. To by znaczyło, że nie zważam na 
korzyść waszych interesów, które mi są droż- 
sze, niż moje własne!“ Słowem, trzeba było 
ją prosić, błagać. Co do przyjmowania poda- 
runków, nowe ceremonie. 

— Wybrałeś mnie, mówiła do Her- 
mana; co muię reszta obchodzi! Biedny czy 
bogaty, podobasz mi się i pragnę ci dać do- 
wód, że twój majątek nie wpłynął na mój 
wybór. 

Herman z wielką biedą jej wytłóma- 
czył, że powinna była ze względu na niego 
zgodzić się na niejakę wykwintność w stroju. J 3- 
dnocześnie oburzał się na złośliwość jaką za- 
zdrość jest w stanie natehuąć niektóre ko- 
biety. Czy towarzyszki Miny nie oskarżały 
iej, że jest rozrzutna i ambitna? Co za po- 
twarz! — ona, która nie przyjąć nie chciała ; 
Co do miłości takiego Antona Klaus, duma 
Hermana nie mogła przypuścić, aby ta, która 
miała zostać panią Wolf, pozwoliła kiedykol- 
wiek temu nędzarzowi otwarcie wzdychać do 
siebie; ale żal mu było biednego szaleńca; 
użył nawet w obee niego delikatności, do 
której san nie myślał, że mógł być zdolny; 
nie mówił mu nie o swoich zaręczynach, 
które mogły go do rozpaczy doprowadzić. 
Być może, iż ostatecznie dość by się czuł za- 
kłopotany, gdyby mu przyszło w oczy powie- 
dziać temu zmokłemu kochankowi, jak go 
chętnie nazywał, że bez względu na jego 
prośby i zaklęcia, przeskoczył go bez cere- 
monii: litość, rodzaj zawstydzenia czyniły, że 
wolał go unikać. 

Mina także uciekała od Antona i trzy- 
mała go w stosownem oddaleniu, tak umie- 
jętnie, że przez przeciąg sześciu tygodni, których 


nie radby przyznawać rządowi takich uprs" 
wnień. Nie wiele dobrego można się spodzie" 
wać także z jego rady, aby zwalezać alko- 
holizm za pośrednictwem — popierania kon- 
sumeyi wina. Zasada: klin wybijać klinem 
w tym wypadku byłaby o tyle bezprzedmio” 
towa, że i we Francyi czyste wina są corat 
rzadsze, a coraz częściej znaleść w nich mo- 
żna mniejsze lub większe domieszki alkoholu. A 
zresztą właśnie Francya południowa, ta ojczyzna 
win francuskich, gdzie wina te są bardzo tanie 
i siłą rzeczy stanowićby powinny codzienny 
napój ludności, okazuje wybitną skłonność d0 
alkoholizmu i na nią to przypada lwia częś 
olbrzymiej liczby szynkowni, które przybyły 
w ostatnich latach Rzeczypospolitej. — Temps 
omawiając tę kwestyę, proponuje zaprowadze” 
nie monopolu rektyfikacyi spirytusu, gdyż 
tylko w ten sposób można zapobiedz, ażeby 
nie zanieczyszczano spirytusu szkodliwymi 
składnikami; domaga się następnie pewnych 
zarządzeń fiskalnych i ograniczenia liczby 
szynków, a wreszcie gorliwego popierania te- 
go wszystkiego, co może skutecznie wpływa 
na zwalczenie alkobolizmu, a zatem podnosze” 
nie oświaty, popieranie towarzystw dla szerze” 
nia wstrzemiężhwości, rozwoju nauki hygieny 
i medycyny i t. d. — Należy się jednak obs 
wiać, że mimo wszystko akcya przeciw pi- 
jaństwu pozostanie we Francji jeszcze przeł 
długie czasy utopią. Prywatne zabiegi nie 
zdołają wiele zdziałać; uczynić by to mogła 
jedynie akcya ustawodawcza, ale ustawodaw* 
stwo w Republice jest, jak uczy doświadcze- 
nie, niezdolne do takiej reformy. 

Kiedy mowa o konsumcyi, wprawdzie 
tylko alkoholu, warto zanotować cyfry, dowo” 
dzące — konsumcyi polityków we Francji. 
Otóż od 17 lutego 1871, t. j. od dnia, W 
którym Thiers objął prezydenturę trzeciej 
rzeczypospolitej, urzędowało we Francji 8 
gabinetów; na jeden gabinet wypada zatem 
przeciętnie ośm miesięcy. Najdłużej ze wszy” 
stkich utrzymał się u steru gabinet Ferry 'ego: 
bo przez 26 miesięcy (od lutego 1883 do 
kwietnia 1885). Drugim z rzędu w tym kie- 
runku był gabinet Freycineta (28 miesię* 
cy), a trzecim obeeny gabinet Móline%8: 
który dotychczas już 18 miesięcy stoi U 
steru władzy. Najkróciej rządził gabinet Ro- 
chebouśta, bo tylko 20 dni (od 28 li- 
stopada do 18 grudnia 1877). „Wielki gabi- 
net* Gambety zdołał utrzymać się zaledwie 
10 tygodni (od 14 listopada 1881 do 30 sty” 
eznia 1882). W ostatnich 26 i pół latach, 0 
które tu chodzi, „skonsumowała*  Francy8 
876 ministrów i 80 podsekretarzy stanu; cO 
prawda niektórzy z tych ministrów obejmo- 
wali kilkakrotnie swe teki na nowo, ja 
zwłaszcza Constans (sprawy wewnętrzne): 
książę Detazes (sprawy zagraniczne), Leon 
Say (finanse), Freycinet (wojna), Jauregul- 
berry (marynarka), Martin-Fenillóe (teka 
sprawiedliwości) i Juliusz Ferry (oświata). , 

Pojawiła się niedawno w Paryżu zaj- 
mująca książka znanego psychologa i lekarza 
chorób nerwowych de Fleury'ego p. t. „Wstęp 
do medycyny ducha*. Książka ta ma za zada* 
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użyła w tajemnicy na zdobycie świetnegO 
losu, nie udało mn się widzieć z nią więcej 
jak dwa czy trzy razy. Zawsze przyjmowałś 
go z surową twarzą, czyniąc mu wyrzuty 28 
niestosowne znalezienie się na balu w Małym 
Laufenburgu. 

— Nie mogłeś mi pozwolić, abym się 
sama broniła — mówiła do niego — zamiast 
upominać się o mnie, jak o swoją wyłączną 
własność u człowieka, który mi nadskakujo 
całkiem otwarcie, bo mysli, że jestem wolna! 
I wiedz o tem, że jestem wolna, rzeczywiście: 
Masz tylko takie prawa do mnie. jakie mnie 
się tobie dać podoba. Nie przebaczę ci, jeżeli 
nie naprawisz głupstwa, które zrobiłeś, oka- 
zując się teraz o tyle rozsądny o ile przed- 
tem byłeś nieostrożny. 

-— Nieostrożny! — westchnął biedny 
Anton, przecież zawsze słuchałem ciebie 
jak pies, pomimo, że mnie to kosztowało: 
Czy myśiisz, że nie uważałem jak się mnie 
wstydziłaś, że byłaś zawsze gotowa mnie 
się pozbyć ? 

— (zy miałam krzyczeć na dachu ?..« 
Nie, nie wyrzekałam się ciebie, ale dzisiaj 
daję ci pokutę, bo zasłużyłeś na nią podwój: 
nie, twoją niedyskrecyą i niewdzięcznością. 

— Będziesz na pokucie jak długo mi 
się chciało, dodała pewnego poranka innego 
dnia, gdy wychodząc z kościoła zbliżył siQ 
do niej, skarżąc się z cieha. 

— Obyś tylko w końcu mnie wynagro* 
dziła.... odrzekł pokorny i nieśmiały. 

A Mina. topiąc w nim wzrok pełefń 
tryuinfa, w którym można było czytać p% 
gardę jej w obec tego pełnego podłości poni* 
żenia, rzekła mu łagodniejszym tonem, bo 
miała w tem swój interes, aby go jeszcze cz8% 
jakiś oszukiwać : 

— Cierpliwości! od ciebie tylko zależj: 
abym przebaczyła. Umiej tylko milczeć i NIe 
właź mi ciągle w drogę.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nia 
któr 
wici 
tros 


uczynić pierwszy krok w tym kierunku, 
ego domagają się już oddawna, a miano- 
8, aby lekarz badając i lecząc chorego, 
zczył się nie tylko o jego stan fizyczny, lecz 
o pewnego stopnia uwzględniał i starał się 
Foprawić także jego stan psychiczny. Byli już 
a Jchezas wprawdzie lekarze, którzy pojmo- 
ali swe obowiązki w tym kierunku a dzia- 
4 nose ich byla też zawsze bardzo korzystną, 
i Jednak o to, ażeby kierunek ten uogól- 
I, a przedewszystkiein, ażeby stworzyć nau- 
Owe dzieło, któreby traktowało o leczeniu 
(M i tę właśnie medycynę usiłowało skon- 
Tuować. Wstępem do takiej pracy ma być 
kika Kleury'ego. Według niej nawet ta- 
ʻe objawy, jak smutek, gniew. ospałość 
bli, p. można uważać za anormalne i choro- 
Ad a na tej podstawie starać się je zba- 
aé, wskazać jeh przyczynę i drogi, wiodące 
0 leczenia ich. Jeden z rozdziałów książki 
, leury, poświęcony jest „medycynie mi- 
tyg Uważa on małość za zjawisko fizyo- 
Sliczne, które, skoro przyjmuje formę senty- 
Mentalna, staje się zupełnie patologicznem. 
A dawniej uważano chorobę miłości, w któ- 
y) człowiek traci swobodę i panowanie umy- 
u za objaw cierpienia niektórych części or- 
aim ludzkiego, mianowicie systemu mó- 
150 Wego, stosu pacierzowego, nerwów skóry 
u błony śluzowej De Fleury bada jednak 
Słębiej istote niebezpiecznej tej choroby psy- 
Bin] i wskazuje na ścisły jej związek z 
soholizmem i nadużyciem morfiny. — De 

tury wykazuje dalej, że często także inne 
Koy chiczną cierpienia można porównać z fizy- 
p a u. p. samobójstwo może wystąpić 
Ep zaraźliwie i epidemicznie, jak cholera 
sh tyfus. — Również i środki lecznicze w 
oj bach psychicznych a zwłaszcza w cho- 
R ie miłości powinny być podobne jak w 
ma obach fizycznych, mających związek z 
w. iniznem i alkoholizmem, a zatem: izolo- 
b lub oddalenie, trzymanie w zamknięciu 
jed wysłanie w podróż. De Fleury przyznaje 
A aż że choroba miłości jest w rzędzie cho- 
ale „Ichieznych nie tylko najłagodniejsza 
i Zazwyczaj i — najprzyjemniejsza. To osta- 
AN) odkrycie jest jedyną pociechą, w obec 
b „ zęstego występowania tej nowej „choro- 
J.“ Wywody uczcnego wywołały też tu za- 


interesowanie nie fi 
stów. tylko w kołach specyali 


Tann. Dau a NN - 
Z Warszawy. 


(Uniwersytet warszawski, — Nowa szkoła 
techniczna), 


Według ogłoszonego sprawozdania z 
=. lności Uniwersytetu warszawskiego za 
ą ubiegły, skład Uniwersytetu stanowił: re- 
"4 42 zwyczajnych profesorów, 21 nadzwy- 
ajnych, jeden docent, 1 jeden czasowy pro- 
„080T, czterech lektorów, trzech prosektorów, 
en prywatny docent. 
był Na czterech wydziałach Uniwersytetu 
i 0 47 katedr. Z nich nieobsadzone : kate- 


działa 


8 historyi powszechnej, eneyklopedyi nauk 
Prawnych i politycznych, postępowania kar- 
0, oraz medycyny sądowej. 
w: Na „dziekanów wydziałów zostali za- 
rdzeni na cztery lata: na wydziale hi- 
M Ęzno-filologicznym prof. Zenger, na fi- 
Jko-matematycznym prof. Wostokow, na pra- 
Sm prof. Simonienko i na lekarskim prof. 
"zalfiejew. 
i1ą Ogólna liczba studentów wynosiła 1004 
6 wolnych słuchaczy (w ieh liczbie 115 
Maceutów). 
z Podług wydziałów było 28 studentów 
> te dziala historyezno-filologicznym, 55 na 
ie śmatycznym, 88 na przyrodniczym, 410 
Prawnym i 428 na lekarskim. 
pr Podług wyznań było 559 katolików, 214 
gą, osławnych, 1 gregoryanin, 29 lutera- 
t "© / reformowanych, 198 żydów i 1 ma- 
"ometanin. 
Wydział historyczno -filologiczny ukoń- 
pak 5 studentów, wydział matematyczny 4, 
50 ziat przyrodniczy 17, „wydział prawniczy 
0 Na wydziale lekarskim stopień lekarza 
wią mało 72 studentów, stopień lekarza po- 
k LuoWego S, prowizora farmacyi 38, pomocnika 
sly o skiego 56, dentysty 8, lekarza-denty- 
Tytuł doktora medycyny otrzymali le- 
: Dragomanów i Juszczenko. 
Pog „ Uroczysta inauguracya w połączeniu z 
szk giŚCeniem  religijnem nowego gmachu 
oly technicznej pp. Wawelberga i Rotwanda, 
tego staiącej pod kierunkiem inżyniera Mit- 
©, nastąpi w d. 18 b. m. 
"HH Dzienniki warszawskie dowiadują się, że 
„ulone są starania, aby w razie pomyślnego 
szk tenia sprawy politechniki w Warszawie, 
bt. a wspomniana mogła być na ten wyższy 
"Jtut naukowy zamieniona. 
za Wolne place obok świeżo wzniesionego 
pu szkolnego pozwolą na budowę pawi- 
M. potrzebnych dla pomieszczenia wszyst- 
wydziałów, jakieby technika obejmowała. 


karze 


Unici przed sadem. 

Donieśliśmy wezoraj o wyroku wyda- 
nym na kadencji zjazdu sądowego w Białej 
w sprawia 58 włościańzuniekich obwinionych, 
© opor przeer rozporządzeniu władzy i zabu- 
rzenie podrzas spisu jednodniowego w powiecie 
kenstuntypowskim. Właściwie były to dwie 
sprawy oddzielne a obie dostały się w drodze 
apelacyi do zjazdu sędziów pokoju w Biały. 
W pierwszej stawali przed sądem: Maksym 
Antoniuk, Fedor Wasilisk i 29 imnych wło- 
ścian ze wsi Manie, gm'ny Tłuściec pow. ra- 
dzyńskiego. Najpierw posiągnięto ich do od- 
powiedzialności do sądu zminnego pierwszegy 
okręgu radzyńskiego powiatu na mocy odezwy 
naczelnika powiatu. 

W sądzie gminnyn: strażnik ziemski Ja- 
strebow zeznał, że podszas spisu jednodnio- 
wego oskarżeni, pomimo jego przestróg, cho- 
dzili wciąż po wsi za rechmistrzem, którym 
był miejscowy nauczyciel Obłamskij, hałasując 
i wywołując we wsi zb egowisko. W końcu 
włościanie wtargnęli za Obłamskim do szkoły, 
domagając się wydania wypełnionych przezeń 
blankietów spisowych, z których pragnęli spo- 
rządzić kopie. W obec natarczywych żądań, 
Obłamskij zmuszony był wydać żądane blan- 
kiety. Według zeznań inaych świadków, wło- 
ścianie bynajmniej nie robili hałasu, nauczy- 
ciel zaś oddał im blankiety dobrowolnie. Sąd 
uznał oskarżenie naczelnika za dowiedzione, 
obostrzył je nawet i w dniu 24 maja skazał 
każdego z 31 oskarżonych za samowolę i za- 
zakłócenie spokoju publicznego na dwa mie- 
siące ar. sztu. +88 

W skardze apelacyjnej, wniesionej do 
zjazdu sędziów pokoju, włościanie żądali znie- 
sienia tego wyroku i zupsłnego ich uniewin- 
nienia, twierdząc, że nie dopuścili się żadne- 
go czynu karygodnego. Przy rozprawie oświad- 
czyli, że nie wywoływali żadnych zaburzeń 
przy spisie jednodniowym, życzyli sobie je- 
dynie mieć kopie arkuszy spisowych. by się 
przekonać, czy rachmistrz zapisywał wszystko 
wedłu,; ich własnych zeznań, powszechnie 
bowiei1 mówiono w okolicy, że wpisują 
wszystcich włościan unitów jako prawosła- 
wnych a żony ich — jako gospodynie, gdy 
tymez: sem oni uznają się za katolików i mają 
żony jrawe. Domagali się kopij na zasadzie 
oświac:zenia naczelnika powiatu, że mają do 
tego p'awo; zresztą, po otrzymaniu arkuszy, 
na trz ei dzień zwrócili je rachmuistrzowi. 

„lauczyciel Obłamskij zeznał, że istotnie 
ludnoś; wszędzie żądała, aby ją zapisywano 
jako kstolików, jakkolwiek było mu wiado- 
imem, ża wszyscy mieszkańcy wsi są wyzna- 
nia prawosławnego. Dalej zeznał, że czynno- 
ści przygotowawcze przy spisie jednodniowym 
odbywał bez przeszkód i dopiero po upływie 
dwóch dni, włościanie odmówili podawania 
o sobie szezegółów, zarzucając mu, że wypeł- 
nia arkusze nieprawidłowo. Był on już zde- 
cydowany dać im arkusze do skopiowania 
leez strażnik Jastrebow doradził mu, aby się 
nie bał i nie ustępował. Wówczas właśnie 
włościanie zebrali się u niego w kuchni, a 
jeden z nich wziął ze stołu arkusze spisowe 
i rozdał je między towarzyszów. Według ze- 
znań kilku innych świadków, hałasu żadnego 
nie było, gromada zaś prosiła tylko o wy- 
danie arkuszy, chodząc za rachmistrzem i 
strażnikiem. 


W drugiej sprawie oddani zostali pod 
sąd Andrzej Zaniewiez, oraz kilkunastu in- 
nych włościan ze wsi Krzewica gminy Tłu- 
ściee powiatu radzyńskiego. Sprawa miała 
zupełnie podobny przebieg, jak poprzednia : 
w sądzie gminnym włuścianie nie uznali się 
za winnych, oświadczając, że żądali tylko, by 
ich zapisywano jako katolików, gdyż takimi 
są rzeczywiście, a rachmistrz miał obowiązek 
spełnić to żądanie na mocy instrukcyi przez 
cara zatwierdzonej; gdy zaś dowiedzieli się, 
że rachmistrz zapisuje ich jako prawosła- 
wnych, spokojnie i bez gwałtu zażądali ar- 
kuszy spisowych dla sprawdzenia. Badani 
świadkowie w liczbie 11 potwierdzili w zu- 
pełności zeznania oskarżonych. Rachmistrz 
Bogdanow, strażnik ziemski Nikieszyn i wójt 
Petruk zeznali obciążająco dla oskarżonych i 
twierdzili, że Zaniewicz przemocą wyrwał ar- 
kusze z rąk rachmistrza i rozdawał je tłumo- 
wi, a przedtem jeszcze liczna gromada wło- 
ścian przychodziła do urzędu gminnego, do- 
magając się „instrukcyi" i grożąc, że zrobi 
rewizyę w kancelaryi. 

Sąd gminny nie dał wiary świadkom, 
wskazanym przez oskarżonych, pod tym pre- 
tekstem, że świadkowie ci, podobnie jak sami 
oskarżeni, należą do „opornych“, eo w języ- 
ku urzędowym znaczy, że są unitami, i u- 
znawszy winę wszystkich oskarżonych, skazał 
Zaniewieza, jako podżegacza, na dwa miesią- 
ce, a innych na 1'/, miesiąca aresztu. 

Zjazd sądu, jako apelacya, uwolnił, jak 
wiadomo, 20 oskarżonych, między tymi pięć 
kobiet, dwom podwyższył karę z dwóch mie 
sięcy na cztery, jednemu z dwóch na! trzy 
miesiące, trzem z półtora miesiąca na dwa, 
pozostałym zaś zamienił 1';, miesięczne wię- 
zienie na jednomiesięczny areszt policyjny. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 13 października 1897. 


KRONIKA 


Lwów, 12 pażdziernika. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ja- 
sionce (pow. Złoczów), na ukończenie budowy 
cerkwi zapomogi w kwocie 100 zł., oraz komi- 
tetowi budowy kościoła w Hołoskowie (pow. Na- 
dwórna) na sprawienie wewnętrznego urządzenia 
również 100 zł. 


— Uroczyste otwarcie roku naukowego 
1897,8 w e. k. Szkole politechnicznej we Lwe- 
wie, odbędzie się we czwartek, dnia 14 b. m. 
według następujacego programu: O godzinie 10 
rano uroczyste nabożeństwo w kościele św. Maryi 
Magdaleny. O godzinie 11 w auli c. k. Szkoły 
politechnicznej złoży ustępujący Rektor sprawo- 
zdanie za r. 1896/7, poczem nastąpi przemó- 
wienie nowo obranego Rektora Romana barona 
Gostkowskiego. Odczyt prof. dr. Pilata na temat: 
„Postęp techniczny a postęp społeczny *, 


— Na Uniwersytet lwowski zapisało 
się 15 pań w charakterze słuchaczek nadzwy- 
czajnych. 


— Uniwersytet Jagielloński. Otwar- 
cie roku szkolnego 18978 w Uniwersyte- 
cie Jaglellońskim odbyło się wczoraj, dnia 11 
b. m. w Krakowie: Otwarcie rozpoczęło się na- 
bożeństwem inauguracyjnem w kollegiacie św. 
Anny, odprawionem przez księcia-biskupa Pu- 
zynę w asystencyi duchowieństwa. Podczas na- 
bożeństwa spiewał chór akademicki. Przed 
głównym ołtarzem zasiadł senat akademicki z 
rektorem ks. prof. dr. Knapińskim i profesoro- 
wie wszystkich wydziałów, otoczeni berłami re- 
ktorskiemi i dziekańskiemi ; kościół wypełniła 
pnbliczność i młodzież. 

Po nabożeństwie zebrali się uczestnicy w 
auli Collegii Novi. Przybywającego księcia-bi- 
skupa powitał u wejścia do sali senat akade- 
micki. Książę-biskup zajął przygotowane dla sie- 
bie krzeszło; obok niego zasiedli: JE. P. Mi- 
nister dr. Jnlian Dunajewski, p. Wiceprezydent 
krajowej Rady szkolnej dr. Bobrzyński, prezy- 
dent miasta p. Friedlein, I wiceprezydent mia- 
sta dr. Faustyn Jakubowski, P. delegat La- 
skowski, dyrektor policyi d*. Korotkiewicz, b. 
Prezydent sądn kraj. p. Jasiński, naczelnik pro- 
kuratoryi skarbu dr. Balko. 


Prorektor dr. Kreutz złożył sprawozdanie 
z czynności i rozwoju Uniwersytetu w roku u- 
biegłym, poczem zabrał głos nowoobrany rektor 
JM. ks. dr. Knapiński. Po pięknej mowie inau- 
guracyjnej wygłosił ks. prof. dr. Knapiński głę- 
boko opracowany odczyt o „Pięcioksiągu Mojże- 
szowym*. 


— W sprawie rekonstrukcyi gmachu 
Uniwersyteckiego — o której pisaliśmy przed 
kilku dniami — dowiadujemy się, że senat aka- 
demicki Uniwersytetu otrzymał w d. 28 lipca 
b. r. polecenie przeprowadzenia rokowań wstęp- 
nych o nabycie dwóch realności przy ul. Mo- 
chnackiego (Garncarskiej) na cele uniwersyte- 
ckie. Czas, w którym polecenie to nadeszło, był 
właśnie czasem feryj letnich; właściciele real- 
ności, o które idzie albo nie byli we Lwo- 
wie, albo stawiali pewne trudności w spra- 
wie nabycia gruntu na rzecz Uniwersytetu. 
Z tych powodów sprawa poszła nieco w odwłokę. 
Z końcem ubiegłego miesiąca rokowania ukoń- 
czono i właściciele realności przedłożyli oferty 
co do odstąpienia swych gruntów na rzecz Uni- 
wersytetu — tak, że sprawa jest na najlepszej 
drodze rychłego załatwienia. 


— Dyrekcya c. k. seminaryum nauczy- 
cielskiego w Sokalu, składa serdeczne podzięko- 
wanie JE. Marszałkowi krajowemu Stanisławowi 
hr. Badeniemu, za szczodrobliwy dar w kwocie 
100 zł., przysłany jako wsparcie dla ubogiej 
młodzieży tutejszego zakładu. 


— Pogoda. Wiedeńskie biuro meteorolo- 
giczne zapowiada w najbliższych dniach ciepło i 
piękną jesienną pogodę. Nareszcie! 


— W sprawie pomnika Śniadeckiego, 
odbieramy następujące pismo: Z powodu zbliża- 
jącego się terminu odsłonięcia pomnika Jędrzeja 
Sniadeckiego i pokrycia powstałych ztąd kosztów, 
mamy zaszczyt upraszać osoby, które łaskawie 
podjąć się raczyły zbierania na ten cel dobro- 
wolnych datków, aby zebrane przez siebie kwoty 
jak najrychlej zechciały odesłać pod adresem 
skarbnika komitetu p. L. Baczewskiego, Lwów — 
Podzamcze. 


Za komitet: Br. Radziszewski, przewo- 
dniczący. J. Niemczycki, sekretarz. 


— Zmiana własności. Dobra Chilczyce 
koło Złoczowa, nabył p. Eugeniusz Rozwadowski, 
dyrektor Banku zaliczkowego w Żółkwi, za cenę 


150.000 zł. 


— Panoramę: Bem w Sybinie, zwie- 
dziło dotychczas pomimo stosunkowo krótkiego 
czasu, 4 coraz krótszych dni i słoty w ostatnim 
tygodniu, z górą sześć tysięcy osób. Świadczy to 
wymownie o żywem zainteresowaniu się publi- 
czności pięknym tym obrazem, który sprawo- 
zdawea nasz omówił już szczegółowo. Panora- 
ma pozostanie we Lwowie, jak wiadomo, czas 
tylko niedługi. — Członkowie stowarzyszeń, u- 


rzędnicy, instytucyć i t. d., zakupując gremial- 
nie t. zw. familijne książeczki biletów wstepu, 
mogą w ten sposób uzyskać zniżenie ceny wstę- 
pu prawie o połowę. 


— Pomnik hr. Fredry. Odsłonięcie 
pomnika Aleksandra hr. Fredryna'placu Akademi- 
ckim nastąpi w niedzielę, dnia 24 b. m. o go- 
dzinie 11'/, przedpołudniem. Zaproszenia roze- 
słane będą imieniem Rady miejskiej i koła li- 
teracko -artystycznego. Przemówi pierwszy pan 
Albert Wilczyński, następnie prezes Koła dr. Jozef 
Wereszczyński, poczem pomnik zostanie odsło- 
nięty. Chór Towarzystwa muzycznego z towarzy- 
szeniem orkiestry odspiewa kantatę, — poczem 
przemówi prezydent miasta dr. Małachowski. 
Zakończy uroczystość przemówienie wnuka poety, 
Andrzeja hr. Fredry. Wieczorem tego dnia ma 
być dane uroczyste przedstawienie w teatrze. 


== Samobójstwo. Karol Kulczycki, lat 
50 liczący, parobek bez obowiązku rodem ze 
Lwowa, powiesił się dnia wczorajszego w budce 
realności pod 1. 29 przy ul. św Zofii. Po skon- 
statowaniu samobójstwa przez lekarza odstawiono 
zwłoki Kulczyckiego do kostnicy miejskiej. 


= Kradzież. Zamieszkała w Zamarsty- 
nowie, kilkakrotnie za kradzież karana Anna Sta- 
dnik, przyszła nagle w posiadanie znaczniejszej 
kwoty pieniężnej. Rewizorowie policyjni, którzy 
zauważyli, iż Stądnikowa robi znaczne wydatki 
pieniężne, udali się z odpowiednią asystencyą do 
mieszkania Stadnikowej, i zrobili u niej rewizyę, 
przy której znaleźli kwotę 20 zł. i znaczną ilość 
ubrania świeżo zakupionego. Sprowadzona da 
biura inspekcyi policyi Stadnikowa tłómaczyło 
się, że pewien służbodawea jej kochanka Fedka 
Wowczuka, złożył na tegoż imię w Kasie oszczęd- 
ności 120 zł. i że Wowczuk umierając niedawno 
dał jej książeczkę Kasy oszczędności na własność. 
Gdy służbodawea ów tej okoliczności stanowczo 
zaprzeczył, musiano Annę Stadnik, nie mogącą 
ndowodnić prawnego sposobu nabycia pieniędzy, 
uwięzić. Może w godzinę po tem zgłosił się w 
biurze inspekcyjnem stróż domu pod l. 11 przy 
ul. Piekarskiej Fedko Wowczuk i doniósł, że w 
tych dniach skradziono mn z kufra w mieszka- 
niu umieszczonego książeczkę Kasy oszczędności 
na 120zł. i 20zł. gotówką. Anna Stadnik spro- 
wadzona z aresztów poluyjnych i skonfronto- 
wana ze stróżem Wowczikiem, przyznała się 
ostatecznie, że całe jej łómaczenie się było 
wymysłem, że będąc przed kilkoma dniami w 
mieszkaniu Wowczuka, u którego chciała 
nająć sobie mieszkanie tatem, skorzystałą z 
chwilowej nieuwagi żony Wowczuka, i skradła 
jej z kufra leżącą na wie zchu gotówkę 20 zł. 
i książeczkę Kasy oszczęd tości, którą zrealizo- 
wała i za uzyskane pieniędze wiele nowych rze- 
czy do ubrania posprawiała, a część na „dobre 
życie" użyła, tak, że pozostała jej tylko gotó- 
wka 20 zł. Annę Stadnik oddano do c. k. Sądu 
karnego. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Józef Malewski. Był on synem Franci- 
szka Malewskiego, przyjaciela Mickiewicza i He- 
leny z Szymanowskich, rodzonej siostry żony na- 
szego wieszcza, a wnukiem Ś. p. Szymona Ma- 
lewskiego, b. Rektora Uniwersytetu wileńskiego. 
Po ukończeniu instytutu inżynierów komunikacyi, 
przebywał przez czas dłuższy na Kaukazie, bio- 
rąc czynny udział w przeprowadzeniu nowych 
linij kolejowych tamże i pełnił obowiązki dyre- 
ktora kolei władykaukaskiej. Przeniósłszy się 
następnie do Petersburga, był naprzód wicedy- 
rektorem departamentu kolejowego, następnie 
członkiem zarządu kolei rządowych aż do wysłu- 
żenia emerytury w r. 1883, w którym przeniósł 
się do kraju i osiadł w nabytym w pow. socha- 
czewskim Oryszewie, jako uczynny dziedzic. Zgon 
$. p. Józefa Malewskiego okrywa też żałobą p. 
Władysława Mickiewicza, którego małżonki zmarły 
był rodzonym bratem. 

W Sepnicy, Andrzej Stonawski, em. starszy 
radca lasów i dyrektor dóbr rządowych, urodzony 
w Nieborach na Szląsku, przeżywszy lat 76. 


— Poświęcenie kraj. szkoły stolarskiej 
w Kalwaryi zebrzydowskiej, odbyło się dnia 5 
b. m. Po uroczystem nabożeństwie w kościele 
parafialnym, dokonał miejscowy proboszcz ks. 
Wojciech Janas aktu poświęcenia nowej szkoły 
stolarskiej wobec reprezentantów władz, a to c. k. 
starosty, prezesa Rady powiatowej Sławińskiego, 
dalej p. Zygmunta Gorgolewskiego, delegowanego 
przez Wydział krajowy jako reprezentanta kra- 
jowej komisyi przeinysłowej, dr. Tadeusza Bre- 
siewicza, jako kuratora szkoły stolarskiej, człon- 
ków Rady gminnej, nauczycieli i nezniów szkoły, 
Po akcie poświęcenia przemawiali ks. Janas, 
dyrektor Gorgolewski i dr. Brysiewicz. Szkoła 
ma na razie 16 uczniów. 


— Niebywały pojedynek. Z Budape- 
sztu donoszą telegramy pism wiedeńskich: W Lu- 
gos na Węgrzech zaszedł fakt nadzwyczajny. 
Sędzia Jarinay, w skutek ułożenia i puszczenia 
w obieg przez przedstawicieli miejscowej inteli- 
gencyi, deklaracyi, czci jego ubliżającej, zmu- 
szony był wszystkich obrażających go, ogółem 
40 osób, wyzwać na pojedynek. W niedzielę 
odbyły się dwa pojedynki: pierwszy z wła- 
ścieielem dóbr Christomanosem na pistolety, 
bez krwawego rezultatu, drugi na szable z sę- 
dzią Talajdy. W tem drugiem spotkaniu Jari- 
nay odniósł ciężką ranę w prawą rękę, w sku- 
tek czego dalsze pojedynki muszą być powstrzy- 
mane. 


— Strach ma wielkie oczy. Przed 
kilku dniami z Kalisza do Kutna karetką poczto- 
wą jechało w nocy czterech podróżnych. Rozma- 
wiano o napadach rozbójniczych. Nagle usłyszano 
jakieś wołanie. Pocztylion zatrzymał konia. Do 
karetki zbliżyła się postać ludzka. Jeden z po- 
dróżnych, Zanienko, urzędnik gubernii kaliskiej, 
przejęty opowieściami o rozbojach, tak się prze- 
straszył, iż bez namysłu wypalił z rewolweru 
do stojącej postaci, która z jękiem runęła na 
ziemię. Huk strzału oprzytomnił podróżnych. Za- 
palono latarkę. Podróżni wysiedli. Na ziemi leżał 
krwią zbroczony trup kobiety wiejskiej, która 
idac piechotą, zapewne chciała dostać się do po- 
jazdu. Sprawca oddał się osobiście w ręce wła- 
dzy sądowej. 


— Nowe kluby. Lekarze belgijscy utwo- 
rzyli w Brukseli nowy klub — apoplektyków. 
Przyjmowani są tylko kandydaci, mogący wyka- 
zać skłonność do apopleksyi. Członkowie zobo- 
wiązują się słowem honoru, że co miesiąc sta- 
wiać sobie będą po 6 pijawek i zachowywać 
wszelkie środki ostrożności. 

Inny zupełnie klub powstaje w Nowym 
Jorku: — celem jego ochrona piękności niewie- 
ściej. Uczestniczki mają się strzedz  chorobli- 
wego drażnienia nerwów lekturą i w ogóle 
wszystkich rozrywek zbyt podniecających, które 
zdrowiu i piękności szkodzą. Pierwszym warun- 
kiem zachowania pięknej cery jest — trzeźwość, 
więcej zatem niż 4 kieliszki wina przy posiłkach 
pijać „członkiniom* nie wolno, kolacye są im 
zupełnie wzbronione, bo kto chce wyglądać młodo 
i zdrowo, ten przedewszystkiem musi się kłaść 
spać wcześnie i z żołądkiem lekkim. Damy na- 
leżące do klubu piękności, nie będą nosiły woa- 
lek, bo wydelikacają one zanadto skórę, nadto 
czytanie w łóżkach i w wagonach wzbronione. 
Ow kiub ma dobre strony: — właściwie nale- 
żałoby go nawet nazwać klubem hygieny, nie 
zaś piękności. 


Notki erdkt- artystyczne 


Pomnik Donizetti'ego. Odsłonięty przed 
kilku dniami pomnik Donizettiego w jego ro- 
dzinnem mieście, Bergamo w DLombardyi, jest 
dziełem rzeźbiarza Neapolitańczyka, Franciszka 
Jerace. Kiedy wśród dźwięków z „Łucyi* 
spadła zasłona z pomnika, widzowie znaleźli się 
wobec obrazu, wykonanego w marmurze, sceny 
prawie rodzajowej, która w samej rzeczy jest 
oryginalnie obmyśłana, choć podobne kompozy- 
cye napotyka się nieraz na obrazach zaczerpnię- 
tych ze świata klasycznego, n. p. u Almy Ta- 
demy. Na bardzo obszernej podstawie umieszczona 
jest exedra, t. j. półkolista kamienna ławka z 
wysokiem oparciem, jakie jeszcze widzieć można 
na drodze grobowców pod Pompeą. Na tej ławce 
siedzi zamyślony Donizetti ze zwojem papieru w 
ręku, słuchając muzy Muzyki, która stoi w pół- 
kolu, trącając palcami w struny liry. Muza jest 
pięknie wykonana, Donizetti podobny, całość ory- 
ginalna, efektowna, tem efektowniejsza, że po- 
mnik oblany jest wodą sadzawki i że się pla- 
stycznie odbija na zielonem tle drzew, okalają- 
cych sadzawkę. Z tem wszystkiem krytycy wy-! 
tykają plagiat obrazów Almy Tademy, a złośliwi 
obawiają się, że żaby sadzawki mącić będą na- 
tehnienia Donizettiego, wpatrzonego w muzę. 
W ogóle jednak ogół jest zadowolony z pomnika. 


(m) Władysław Studnicki: „Współ- 
czesna Syberya". Kraków 1897. Nakład (i. Ge- 
bethnera i Spółki. 

Wzrastająca stale ilość kilometrów bndują- 
cej się właśnie kolei syberyjskiej, zmienia sto- 
sunki olbrzymiego kraju, zbliża kolos ten do 
granic świata cywilizowanego, pozwoli odpowie- 
dnio wykorzystać jego skarby i zasoby a równo- 
cześnie ściera zeń piętno, przejmujące od stu lat 
przeszło trwogą i odrazą dziesiątki tysięcy wy- 
gnańców, zaludniających mimo swej woli szero- 
ki szmat ziemi od Uralu po Kamczatkę i Sa- 
chalin. 

Wszak już dzisiaj niejeden, którego ojca 
lub dziada gnano przez setki wiorst na wschód 
daleki, spieszy tam dobrowolnie w misyi cywi- 
lizacyjnej a zarazem dla chleba, jako prawnik, 
technik lub lekarz; wszak już obecnie wzbro- 
niono żydom wstępu do Syberyi, widocznie więc 
w zmienionych warunkach i Syberya — że tak 
się wyrażę — wyszlachetniała i przestanie być 
nadal jedynie dożywotniem lub ezasowem schro- 
niskiem dla zbrodniarzy najgorszego gatunku, 
w których masie ginęli biedni nasi polityczni 
przestępcy. 

Ogólny ten wstęp konieczny był mojem 
zdaniem przed przystąpieniem do zwięzłej oceny 
ciekawej pracy p. Studnickiego. Ogłosił on ją 
w epoce dla Syberyi przełomowej, więc w cza- 
sie najodpowiedniejszym, a cenne, zawarte w 
dziełku omawianem dane, mogą być dla nieje- 
dnego wskazówkami pierwszorzędnego znaczenia 
i z pewnością nadadzą przemysłowi i handlowi 
europejskiemu, a choćby — zakreślmy ciaśniej- 
sze granice: przemysłowi europejskiej Rossyi i 
Królestwa Polskiego nowy kierunek, wytkną 
dlań nowe drogi i centra zbytu. 

P. Studnicki, na podstawie autorów pol- 
skich (Sieroszewski), rossyjskich i niemieckich 
pracowicie bardzo odtwarza położenie Syberyi pod 


dla Syberyi 


wej i wolnej, o handlu, sklepach wiejskich, 


sklepikarzach; o przemyśle złotym, warunkach 


pracy, jarmarkach, o możliwych stosunkach Kró- 
lestwa Polskiego z Syberya, ruchu towarowym 
na kolei Uralskiej, kończą zaś pracę omawiane 
dzieje kolonizacyi Syberyi w kilku ostatnich lat 
dziesiątkach. Krótko więc mówiąc : praca p. Stu- 
dnickiego zasługuje w całem słowa znaczeniu 
na sąd dodatni, odtwarza bowiem czytelnikom w 
sposób zajmujący i przystępny obraz kraju, peł- 
ny i wyraźnie zarysowany, częstokroć wielce ró- 
żny od tego, cośmy dotąd o Syberyi twierdzili, 
czem —- rzecz naturalna — dobru powszechne- 
mu wybitne oddać może i zapewne też odda ko- 
rzyści. 

Powieści wierszowane 1564—1610. 
Nakładem Akademii umiejętności, jako nowy tom 
„Biblioteki pisarzów polskich*, zasłużony autor 
„Księgi przysłów polskich* Samuel Adalberg, 
wydał obecnie krytycznie ciekawe zabytki litera- 
tnry i języka polskiego z końca XVI i pierw- 
szych lat XVII wieku, mianowicie powieści wier- 
szowane J. Stoka, M. Pudłowskiego i J. A. Kmi- 
ty. Są to mianowicie: Jana Stoka Wąchocczyka 
„Historya o przyjaźni Tytusa z Gizipusem* (z r. 
1564); następnie Malchera Pudłowskiego „Dydo* 
(z r. 1600); dalej Jana Achacego Kmity „O 
Eneaszu Trojańskim* (z r. 1591) i tegoż samego 
„Spitamegeranomachia” (z r. 1595). Oprócz słowa 
wstępnego, dodany jest słowniczek wyrażeń, przy- 
chodzących w powyższych utworach. 


„Prawa mężczyzny*, głośna sztuka 
Pawła Hervieu, nie doznała powodzenia w Kra- 
kowie, mimo dobrej gry pani Zapolskiej, która 
w roli hr. de Ragnais debiutowała na scenie 
krakowskiej, tak przynajmniej donosi Czas; tym- 
czasem inne dzienniki krakowskie, jak n. p. 
Nowa Reforma, podnoszą talent pierwszorzędny 
autora, oraz wielkie sceniezne zalety sztuki, i 
donoszą, że publiczność z zupełnem zadowoleniem 
przyjęła sztukę. Tout comme cheg nous! 


Franciszka Krasińska. Times w części 
literackiej, poświęconej sprawozdaniu z nowych 
książek, umieścił obszerniejszą notatkę o Pamię- 
tnikach Franciszki Krasińskiej, prababki króla 
Wiktora Emanuela, które ukazały się w angiel- 
skim przekładzie p. Kazimiery Dziewońskiej. Times 
nazywając Pamiętniki hrabiny Krasińskiej cza- 
rującą książką, opowiada w krótkości dzieje 
znakomitej kobiety. Zapisując zdanie angiel- 
skiego dziennika, musimy zauważyć, że o ile 
wiemy, nie wyszły osobno Pamiętniki hr. Fran- 
ciszki Krasińskiej ; istnieje tylko opowieść p. 
Tańskiej-Hoffmanowej o Krasińskiej, w której 
umieszczone są wyjątki pamiętników, zapewne 
więc takowa ukazała się po angielsku pod ty- 
tułem pamiętników. 


W Paryżu odegrano z powodzeniem w 
teatrze Gymnase komedyę p. t.: „Trois filles du 
mr. Dupont“, napisaną przez młodego jeszcze, 
ale utalentowanego i wielee obiecującego autora 
Brieux. Pierwsza część sztuki t.j. dwa akty za- 
chwyciły i oczarowały publiczność swoją dosko- 
nałością; takiego zwłaszcza pierwszego aktu da- 
wno nie widziano na paryskiej scenie. Niestety 
w dalszym ciągu sztuka się psuje; autorowi za- 
brakło siły i natchnienia; zamiast skoncentro- 
wanej akcyi, dał tylko puste frazesa. Sztuka ma 
być historyą trzech eórek pani Dupont, z których 
jedna zostaje kokotą, druga więdnieje w panień- 
stwie, a trzecia wychodzi zamąż; ta ostatnia wła- 
ciwie jest główną postacią sztuki, tamte dwie 
stają się epizodami a dzieje ich są przedmiotem 
opowiadania — co stanowi główną wadę komedyi 
p. Brieux. 


W Paryżu przedstawiono dramat histo- 
ryczny Deroulćde'a p. t.: „Śmierć Hochea*. Sztuka 
jest właściwie udramatyzowaną biografia sławne- 
go wodza republikańskiego, a co do politycznej 
tendencyi obroną zamachu stanu i wojskowej dy- 
ktatury. Premiera doznała hałaśliwego powodze- 
nia. W teatrze Vaudeville zabawna komedya Bis- 
sona p. t: „Jalouse“, bardzo się podobała. 


Sir John Gilbert, prezes stowarzysze- 
nia angielskich akwarelistów, umarł w Londy- 
nie w 80 roku życia. Zmarły pozostawia wielką 
ilość obrazów historycznych, sławę jednak swoją 
zawdzięcza ilustracyom, które wykonywał do wy- 
dań różnych poetów angielskich; był on także 
współpracownikiem artystycznym londyńskiego 
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każdym względem ; nie pominięto tu ani klima- 
tu, ani flory i fauny, ani stopnia rozwoju miej- 
scowych plemion, od czego odbija ciekawie u- 
strój gminny i sposób prowadzenia gospodarstwa 
rolnego przybyszów z za Uralu. Autor poświęca 
tej sprawie cały, interesujacy niepoślednio roz- 
dział swej rozprawki. Obok wzmianki wyczer- 
pującej o rodzaju i składnikach gleby, o skar- 
bach kopalnianych, mamy znowu obszerniejszy 
ustęp o szlakach komunikacyjnych wodnych — 
handlującej pierwszorzędnego zna- 
czenia — i o lądowych, rozpoczynających wła- 
ściwie dopiero swoją działalność. Rozdział szósty 
omawia kwestyę zaludniania się Syberyi w po- 
czątkach jej ekonomicznego rozwoju; dalej nie- 
zbędność kolonizacyi rolniczej tego olbrzymiego kra- 
ju; wspomina odotychczasowej kolonizacyi państwo- 


wydanie dzieł Szekspira, 


zaenego i dobrego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiega i Ludwika 


Hellera. 


T. i Kiezmana w głównych rolach. 


We środę po raz siódmy „Małka Szwar- 


zenkopf. * 


We czwartek po raz drugi 
Hoffmana“. 


W piatek po raz pierwszy „Wesele Fon- 
sia“ krotochwila Ryszarda Ruszkowskiego, która 


obecnie grają w Krakowie z powodzeniem, 

W sobotę popołudniu o 
szkolnej „Jan Kiliński*, obraz historyczny w 5 
aktach G. Fiszera. 

Wieczorem o pół do 8 po raz trzeci „Opo- 
wieści Hoffmana*, opera fantastyczna w 4 aktach 
J. Offenbacha. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Jaś 
i Małgosia", opera komiczna w 3 aktach Hum- 
perdincka. 

Wieczorem o pół do 8 po raz ósmy „Mał- 
ka Szwarzenkopf”", sztuka ze spiewami i tańca- 
mi w 5 oktach Gabryeli Zapolskiej. 

W poniedziałek po raz drugi „Wesele 
Fonsia", krotochwila w 8 aktach R. Ruszkow- 
skiego. 

W nauce: „Turniej“ tragedya w 5 aktach 
Stanisława Kozłowskiego i „Kwiat miłości*, o- 
peretka w 3 aktach Jana Straussa. 


Inauguracya Uniwersytetu lwowskiego. 


Uroczysty akt inauguracyi roku szkol- 
nego 1897 98 na Uniwersytecie lwowskim od- 
był się dziś przedpołudniem. Nabożeństwo w 
kościele św. Mikołaja odprawił ks. infułat 
Hausmann w obecności senatu akademickie- 
go, grona profesorów, młodzieży i licznie 
zgromadzonej publiczności. Podczas nabożeń- 
stwa chór „Lutni“ odśpiewał Mszę Kurpiń- 
skiego. Następnie odbyła się uroczystość inau- 
guracyjna w auli uniwersyteckiej, pięknie 
przystrojonej. Na estradzie — gdzie wśród 
zieleni w głębi ustawiony był biust Najj. 
Pana, zajęli miejsca ks. Arcybiskup Issako- 
wicz, ks. biskup sufragan Weber, kraio- 
wy inspektor szkół pan Zaleski, człon- 
kowie senatu akademiekiego, oraz grono pro- 
fesorów w togach i biretach. W auli zajęli 
miejsca zaproszeni goście, wiele pań, oraz 
młodzież uniwersytecka. Aula była przepeł- 
niona. 

JM. Rektor dr. Rehman w pięknej mo- 
wie inauguracyjnej, (którą podamy w nume- 
rze jutrzejszym) rozpoczynając nowy rok 
szkolny w imię Boże, podniósł ważniejsze 
chwile z życia Uniwersytetu w czasach osta- 
tnich. Podniósł mianowicie uzupełnienie Uni- 
wersytetu przez otwarcie wydziału lekarskie- 
go — i wykazał, jakie znaczenie ma ten fakt 
w rozwoju społeczeństwa i kraju naszego. 
Dalej podniósł JM. Rektor fakt dopuszczenia 
kobiet do studyów uniwersyteckich i rzucił 
pogląd na sprawę kształcenia się kobiet w 
ogóle. 


Uniwersytet lwowski — jak w dalszym 
ciągu zaznaczył JM. dr. Rehmann — rozwija 
się pomyślnie, dzięki poparciu ze strony skar- 
bu państwa, dzięki dzielnemu współdziałaniu 
sił naukowych krajowych, i wreszcie przy u- 
dziale pełnej zapału do nauki młodzieży. — 
Tutaj nadmienił szanowny mowca, że Uniwer- 
sytet lwowski liczył w roku ubiegłym 1518 
słuchaczy. 


W dalszym toku swej mowy zwracając się 
do młodzieży, podniósł mowea znaczenie o0- 
światy w ogóle i w kraju naszym w szcze- 
gólności, wykazując zarazem obowiązkii za- 
dania młodzieży w obec kraju i społeczeń- 
stwa. 


Po przemowie inauguracyjnej JM. re- 
ktora, wstąpił na katedrę prof. dr. Gluziński 
i wygłosił nader zajmujący wykład z zakre- 
su medycyny: „O znaczeniu wydzielania we- 
wnętrznego dla patologii i terapii*. Audyto- 
ryum, wśród którego znajdowali się liczni 
pzzedstawiciele świata lekarskiego. po wysłu- 
chaniu wykładu z nadzwyczajnem zajęciem, 
podziękowało prelegentowi oklaskami. 


Uroczystość zakończyła się o godz. 12 w 
południe. 


Ilustrated News od chwili jego powstania. 
Głównem arcydziełem Gilberta jest wspaniałe 
nad którem pracował 
dłngi szereg lat. Gilbert był postacią otaczaną 
najwyższym szacunkiem swoich rodaków, którzy 
cenili w nim artystę niepospolitego i człowieka 


Dziś we wtorek (wznowienie) „Opowieści 
Hoffmana, opera fantastyczna w taktach Jakóba 
Offenbacha. Z udziałem pań: Bohusównej, Skal- 
skiej, Bronikowskiej, pp.: Myszkowskicgo, Bogu- 
ckiego, Orzelskiego, Malawskiego, Olszewskiego 


„Opowieści 


3 dla młodzieży 


Z e. k. galic. Towarzystwa gosp" 
darskiego. Komitet Towarzystwa gospodi i 
skiego na posiedzeniu w d. 2 b. m. miat0 
wał do konferencyi agrarnej. zwołanej pr" 
Wydział krajowy na dzień 20 b. m. deleg | 
tami ks. Sapienę Władysława i Fedorowić 
Tadeusza ŻZakupno bydła rozpłodowego 
Szwajcaryi, w Bawaryi i w  Badeńskiem! 
wypadło w tym roku bardzo korzystnie. A 
piono do obór zarodowych 16 i dla hodo” 
ców prywatnych 14 sztuk piewszorzędnej E 
kości a taniej, niż w latach poprzednich. 2% 
szta sprowadzenia i transportu wypadły P$ | 
dzo nisko, bo tylko po 1:5 zł. od sztuki. 
rok przyszły przybędzie po oddziałach SWM 
wencyjnych stacyj buhajów 32, ubędzie 
cyj subwencyonowanych 30, pierwszych 
dzie 212, drugich 58. Zatwierdzono oborę % 
wodową pół krwi rasy Simmenthal u P- (r | 
skara Schnella w Skniłowie a stacye knurów: 
u Wasyla w Podgrodziu i u Stanisława Kopciu P 
tamże w oddziale rohatyńskim; 6 stacyj w 0% m 
dziele sanockim; 1 stacyę u ks. Kuzyka w A 
chnowie w oddziale rawskim; 10 stacyj w 0% 
dziale jaworowskim; 4 stacyj w oddziale J% 
rosławskim. Komitet zatwierdził dalej w % 
sadzie założenie następujących chlewni zató* 
dowych w miarę jak materyał będzie do r0% 
porządzenia: u p. Janowskiego w Rożniś 4 
wie w kałuskiem, u p. Zdzisława Youngi “i 
Lipoweu, u p. Stanisława W ybranowski 
w Kimirzu, u p. Władysława Skałkowskieg” 
w Przemyślanach, u ks. Włodzimierza Lew! 
ckiego w Laszkach Królewskich, u p. Mik 
laja Halikowskiego w Nadwórnie. W sprawi? 
zmiany ustawy w ogóle dotyczącej zaraz b)” 
dlęcych ma być opracowany projekt przez P; 
Timoftyewicza. Co do kupna stadniny KO 
huculskich, to zakupiono już dotąd 12 klaczy 
za stosunkowo niską cong, płacąc za sztukę 0 
60 do 120 zł. Trudność jest tylko w wyst 
kaniu ogiera hucuła — uchwalono więc 
łożyć jeszcze starań, aby takiego ogiera 20% 
leżć a w ostatecznym razie zakupić do "W 
stadniny ogiera niskiego silnie zbudowaneg” 
rasy oryentalnej z Jezupola. Zakupno stadniB 
koni żmudzkich odłożono do przyszłej wiosny* 
Na delegatów komitetu do premiowania +s 
rocznych ogierków wybrani ks. Witołd Cza” 
toryski dla Jarosławia i p. Józef Krzysztof0? 
wicz dla Buczacza. ; 

W ubiegłych 3 miesiącach odbyły S$ 
3 kursa mleczarskie, mianowicie: we F'irie* 
jówee (Oddz. złoczowski), w Piadykach (Oddźe 
pokucki) i w Staremsiole (Oddz. Bobrecki): 
Wszystkie te kursa wypadły zadawalnisjąć 
również powiódł się kurs pszczelnictwa urzę 
dzony staraniem Oddz. przemyskiego w Ostro 
wie, na który komitet wysłał delegata w ^ 
sobie profesora Ciesielskiego. Odbył się tak” 
że kurs tygodniowy ogrodniczo-pszczelnić? 
we Lwowie pod kierunkiem pp. profesoróg 
Ciesielskiego i Tynieckiego. Kurs ten P 
względem materyału słuchaczy i rezultatów: 
które stwierdził egzamin można uważać je 
zupełnie zadawalniający. Kurs zaś kucia K0 
ni urządzony staraniem (Oddz. przemyskieg? 
w Niżankowicach przeszedł wszelkie 0gześ! 
wanie, korzystało bowiem z niego 42 KO 
wali. . 
Sprawa organizacyi handlu nawozami 
postąpiła o tyle, że akcya odpowiednia mo” 
być już wdrożona przed wiosennymi zasić 
wami. Komitet uchwalił rozesłać okólnik do 
rolników, aby jak najliczniejsze zgłaszali 18 
mówienia na sztuczne nawozy przed kon 
grudnia b. r. Ponieważ niepodobna z góry 
znaczyć ilości zamówień na nawozy i ich * 
gólnej potrzeby, przeto i ceny obliczone i P% = 
dane zostaną dopiero po zebraniu się większe 
liczby zamówień. To jednakże stwierdzić 
żna naprzód, że ceny nawozów sprowadzan 
przez komitet będą niższe, niż gdziekolw 
indziej. 


ych 


Giełda zbożowa: Cukier surowy 10% 
Aussig 11:80 do 1185, loco Ołomun g 


1115 do 1125, loco Berno- Wied? 
1130 do 11:40, na listopad loco Aus! 
1185 do 11:90, cukier w kostkach 


A 
30 

U 
0 


ma 37:— do 37:25, secunda 36:75 do 8T 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18 
do 18:60. Nafta kaukazka transito Try 
a do 450, galicyjska przeźroczysta 16 
o 11:—. 


Targ zbożowy. 


Pb PPP O 


Lwów, 12 października, pszenica 10755 
ll— zł, żyto 760 do 7:80, jęczmień b 
warny 675 do 7:50, jęczmień pastewny 5 „5 
do 7:50, owies 6:50 do 6:75, rzepak 1 90 
do 13 55, groch 6-— do 10—, wyka — — 


——, nasienie lniane —— do — —, 0 % 
nie konopne —— do ——, bób —— gg 
——, bobik — — do ——, hreczka —-=—7, 
do ——-, koniczyna czerwona galic. Tis 
do —'—, szwedzka —— do —'—, 5_ 
—— do ——, tymotka —— do ~; 
anyż —— do ——, kukurudza stars — 


do 


-m 


—— do ——, spirytus 
——, na terwin —— d 


do — —, 
Usposobienie stałe 


gotowy 
0 


—*— 


Wiedeń, 
owskiej 
stratu wiedeńskiego). 


A Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
galego na rzeź ogółem 3983 sztuk; w tej su- 


mie 


R z Galicyi 226, z Bukowiny 188 


Przebieg targu był ożywiony. 
y eny podniosły się w porównaniu ze ze- 
śziotygodniowemi o 2 do 3 zł. 


— 


Z całe ło ni; 
sztuk, go spędu pozostało niesprzedanych 


Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
a. 86 sztuk po 42 do 43 zł, 129 sztuk 
po 88 do 36 zł, 107 sztuk po 28 do 32 zł, 
Ea po 43 do 44 zł. za centnar me- 
J any Żywej wagi. Buhaje podtuczone 
ge „jśliey pochodzenia kupowano po 27 do 
bydła” krowy podtuczone po 26 do 88 zł: 
R chude dla masarzy po 18 do 2? zł. 

e za centnar metryczny żywej wagi. 


— 


OSTATNIA POCZTA 


n 


bdb a obiedzie dworskim, który w niedzielę 
dh SIę w Zamku Schoenbruńskim w Wie- 
TONN Cześć króla Alberta saskiego, wzięli 
Najd prócz Najj. Pana i króla saskiego: 
Św Arcyksiążę Otton, Pan Minister spraw 
Bt ych br. Gołuchowski, Pan Prezy- 
= Ministrów hr. Badeni, Pan Minister 
U gen. kaw. Krieghammer, szef sztabu 
+ eralnego gen. broni br. Beck, namiestnik 
nie je mansegg, poseł saski Walwitz, dostoj- 
ho J dworsey, oficerowie przydzieleni do służby 
Norowej króla saskiego i jego świta. 
Jak już wiadomo król Albert saski od- 
w niedzielę wieczorem o godzinie 9 
a adzony na dworzee przez Najj. Pana i 
bay; Arcyksięcia Ottona. Pożegnanie było 
i Idzo serdeczne. Monarchowie uściskali się 
ucałowaji kilkakrotnie. Król saski odjechał 
Wprost do Drezna. 
A Najj. Pan pożegnał się na dworcu z Najd. 
reyksięciem Ottonem i odjechał wprost na 
orzec kolei Północnej, zkąd o godzinie 10 
'eczorem udał się do Budapesztu. 
prz „p muński następca tronu z małżonką 
będzie 14 b. m. do Wiednia. 


jechał 
odprow 


słów. Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby po- 


Przy uzupełniającym wyborze posła do 
haay aństwa z R e Karlin- 
redakt w, wybrany został Młodoczech Heller, 
TAS "or Narodnich Listów. Kontrkandydatem 
Bo był rądykał Sokol. 
zef Hi- Grodni Listy dowiadują się, iż dr. Jó- 
a a profesor historyi w Uniwersytecie 
wybitny" członek Rady szkolnej krajowej, 
party; 5, Zwolennik niemiecko-konserwaty wnej 
ty po zł powołany do Ministerstwa oświa- 
dowych zielony do departamentu szkół lu- 
SA Trutnowie odbyło się w niedzielę 
Wolf adzenie wyborców, zwołane przez dep. 
a. P. Wolf omawiał położenie polityczne 
wni 80 Stanowiska. Przyjęto jednogłośnie 
ole o redaktora Lindermayera, wyrażający 
udali e podziękowanie i zaufanie. Nastepnie 
mnik 4 uczestnicy zgromadzenia przed po- 
e8ąrza Józefa. Wznoszono okrzyki i 
wano: „Wacht am Rhein.“ Wieczorem 
Się komers. 


0 Fremdenblattu donoszą z Konstan- 
ne 8: Austro-Węgry delegowały do mie- 
turech. omisyj dla ostatecznego oznaczenia 
w Kor zg ockiej granicy wojskowego attachés 
mat nstantynopolu barona Giesla, do dyplo- 
skan NO-finansowej zaś komisyi dla kontroli 
AR l do międzynarodowej komisyi fi- 
WE radcę dworu w Ministerstwie spraw 
ttrznych, Suzzarę. 


[0) 0 
# pi l 


u S 
zew 


W kołach budapeszteńskiej Akademii 


Umiej Gnsć : 
Cenar ności podniesiono projekt mianowania 


„Miemieckiego członkiem honorowym 
Akademii. j i 


tą boj je mieckie dzienniki katolickie z głębo- 
Z Siano w Krefeldzie 
Haamiępie wangelickiego, na 
nę tetyez 


którem uderzono 


„ renegata hr. Pawła Hoensbroecha, da- 
w którym szydzi z Kościo- 
prawdziwego 
a „ultramontanizm* nazywa 


w 
łą | 0szego Jezuity, 


„ Xatoliekie jak i 
e DNA 50 jako negacyi 
Awzęścianizmu, sM 


— —, nowa 5'50 do 575, chmiel stary 
0 ——, chmiel nowy na termina 
—— do 
*-., Waranty 


ń, 12 października. (Telegram Gazety 
jJ 4 urzędowego sprawozdania magi- 


escia i oburzeniem notują przebieg od- 
walnego zebrania 


na Kościół katolicki i na Papieża 
nymi oklaskami przyjęto list zna- 


najniebezpieczniejszym wrogiem religii i pań- 
stwa. 

Profesor Nippold z Jeny narzekał, że 
katolicyzm był w ostatniem ćwierćwiecze atu- 
tem na dworach książęcych, w parlamencie 
i w życiu publicznem, nawet w prawodaw- 
stwie. Protestantyzm nie może się rozwinąć, 
ponieważ na dworach panujących rozpoście- 
rają się wpływy katolickie. Zmarła cesarzo- 
wa Augusta hołdowała katolicyzmowi, a ksią- 
żę Maksymilian saski został księdzem katoli- 
ekim i trudni się prozelityzmem. 

W końcu uchwalono szereg rezolucyj i 
protestów, a mianowicie przeciw orędziu pa- 
pieskiemu w sprawie kanonizacyi św. Cani- 
siusa, w którem Ojciec św. seharakteryzował 
wewnęirzną wartość Lutra i jego reformacyi 
Rezolucye i protesty ewangelickiego związku 
niem. zawierają: takie napaści na Papieża, 
Kościół i duchownych katolickich, że nam na- 
sze uczucie katolickie nie pozwala ich powtó- 
rzyć. Widać z każdego słowa głęboką złość i 
zawiść, że propaganda „czystej* ewangelii 
zbyt małe robi postępy. 


Z Rzymu donoszą telegraficznie, że 
w skutek urządzonej wczoraj przez kupiectwo 
demonstracyi przeciw obliczeniom podatku do- 
chodowego przez agentów podatkowych, przy- 


szło do krwawej bójki między policyą i woj- 
skiem a demonstrantami, którzy na policyę 
strzelali z rewolwerów i obrzucili ją kamie- 


niami. Policyanci dali ognia i zabili jednę o- 
sobę, a trzy zranili. Derzonstrujący zranili 
4 policyantów i 3 żołnierzy. Wieczorem pa- 
nował już spokój. 

Dziś obradować będzie komisya złożona 


z reprezentantów kupiectwa i rządu w celu 
omówienia sprawy wymierzania podatku do- 
chodowego, która stała się przyczyną tych 


demonstracyj. 


Dziennik Jtalia twierdzi, że sekretara 


stanu papieskiego kardynał Rampolla wydał 
okólnik do wszystkich nuncyatur, w którym 
wzywa je, aby zwróciły uwagę mocarstw ka- 


tolickich na ucisk doznawany przez towarzy- 


stwa katolickie ze strony rządu włoskiego. 


Według doniesień dzienników, śledztwo 


przeciwko policyantowi podejrzanemu o za- 
mordowanie aresztanta Forno w więzieniu 
genueńskiem wykazało, że sprawcą zbrodni 
jest komisarz policyi Festa. Uwięziono go w 
Rzymie, dokąd niedawno przeniesiony został. 
Skutego w łańcuchu przewieziono do Genui 
i umieszezono w więzieniu św. Andrzeja. Ja- 
ko podejrzanych o współudział aresztowano 
jednego wachmistrza polieyi, jednego strażni- 
ka i czterech agentów policyjnych, nadto wy- 
dalono ze służby kilku wyższych funkeyona- 
ryuszów policyjnych. 


Dziennik włoski Słampa donosi, iż woj- 


ska włoskie z końcem b.r. opuszczą Kassalę. 
Twierdza ta przed opuszezeniem jej przez 
wojska będzie wysadzeną w powietrze. 


W przededniu zebrania się Izb francu- 
skich, prezes gabinetu Meline wygłosi! ważną 
mowę polityczną, która wraz z wypowiedzianą 
niedawno mową ministra Barthou streszcza 
cały teraźniejszy i przyszły program rządu. 
P. Móline, jak donosi telegram, odpierał naj- 
pierw zarzut, jakoby z winy gabinetu nastą- 
pił rozkład republikańskiej partyi na dwa o- 
bozy. Wina za ten rozkład spada na radyka- 
listów, którzy się zwrócili przeciw socyali- 
stom. Meline odpiera dalej zarzut kleryka- 
lizmu, nawołując do zjednoczenia wszystkich 
republikanów, których program nie obejmnje 
ani reakcyi ani rewolueyi. Najbliższem zada- 
niem Izby będzie przedewszystkiein decentra- 
lizacya administracyi i organizacya kas pen- 
syjnych i dla zabezpieczenia na starość. 

Mówca zakończył apologią zagranicznej 
i wewnętrznej polityki. Omawiając politykę 
zagraniczną oświadczył prezes ministrów: 
„Dzięki nieugiętej wytrwałości ministra Ha- 
notaux powiodło się nam nietylko ograniczyć 
pożar na Wschodzie, lecz także, jak tuszę, po- 
żar ten stłumić. Europejski koncert, niegdyś 
będący tylko pustem słowem, stał się kotwicą 
ratunku, żywotnym faktem, który na przy- 
szłość otwiera budzące nadzieje horyzonty. — 
Europejski koncert stał się możliwy przede- 
wszystkiem wskutek ścisłego połączenia i wsku- 
tek zespolenia interesów naszej dyplomacji z 
potężnym, zaprzyjaźnionym i sprzymierzonym 
z nami narodem“, 

Z Paryża donoszą, że p. Lozć, który po- 
został bez miejsca, kandydować będzie do 
Izby deputowanych. 


Dziennik urzędowy madrycki ogłosił już 
dekret, odwołujący generała Weylera i mia- 
nujący generała Blanco gubernatorem Kuby. 

Odjazd gen. Blanco do Hawany nastąpi 
15 b. m. z Kadyksu. Generał Weyler ina 
według rozkazu rządu powrócić natychmiast. 
Aż do przybycia gen. Blanco obejmie funkcye 
generała gubernatora jego zastępca. Meraldo 
donosi, że tymczasowo funkcye generalnego 
gubernatora spełniać będzie generał kapitan 
Puerto-Rico generał Marin. 


5 


Królowa regentka poleciła wszystkie o- 


sierocone dzieci anarchistów umieścić w za- 
kładach wychowawczych. 


Londyński dziennik Westminster Gazette 
twierdzi, że pomiędzy królową Wiktoryą a 


cesarzem niemieckim Wilhelmem nastąpiło 
znów zbliżenie. Stosunki ich dzięki zabiegom 
carowej Aleksandry i wielkiej księżnej Elż- 
hiety, znowu są dobre. Cesarz Wilhelm po 
powrocie z Petersburga napisał serdeczny 
list do krółowej Wiktoryi, a ta posłała mu w 
podarunku wspaniałe album z fotografiami z 
obchodu jubileuszowego i przeglądu floty w 
Portsmouth. W Jistopadzie cesarz złoży swej 
babce krótką, ściśle prywatną wizytę i p.zo- 
stanie przez dwie doby w zamku Balmoral. 
Oprócz tego cesarz Wilhelm zaprosił królowę 
Wiktoryę na przyszłą wiosnę do Poczdamu. 

Rząd lndyj angielskich, poskromiwszy 
Orakzajów i Mohmudów, postanowił całą ar- 
mię, zgromadzoną w Peszawarze w liczbie 
31.000 ludzi, skierować ku Tirahowi. W tym 
celu wojska, znajdujące się w Peszawarze i 
jego okolicach, przejdą przez wąwóz Kohat w 
trzech kolumnach. Pierwsza z nich pod puł- 
kownikiem Hamiltonem odmaszerowała one- 
gdaj, druga pod dowództwem pułkownika 
Dempstera wczoraj, trzecia zaś pod genera- 
łem Westmacottem rozpocznie pochód dzisiaj. 
Przestrzeń, którą przebyć mają te oddziały, 
wynosi wprawdzie 40 mil angielskich, musi 
być jednak rozdzieloną na dwa dni marszu z 
powodu braku wody w tamtych okolicach. 
Z jakiemi trudnościami mają tam Anglicy do 
walczenia wskazuje fakt, że za ową 31.000 
ludzi liczącą armią ciągnie się tren, złożony 
z 14000 mułów jucznych i 2200 wielbłądów. 
Do obsługi tych zwierząt potrzeba 18,250 
ludzi. 


Z Saloniki donoszą do Politische Cor- 
respondenz, że wśród ludności bułgarskiej w 
Macedonii pannje ogromne wzburzenie, spo- 
wodowane głównie pozwoleniem rządu ture- 
ckiego udzielonem na otwarcie szkół z języ- 
kiem wykładowym serbskim. Wiadomości o 
ukazaniu się dwóch band bułgarskich w oko- 
licach Prilepu i Mitrowiey zaprzeczają urzę- 
downie, natomiast potwierdza się, że Macedo- 
nia zasypana jest odezwami komitetów mace- 
dońskich w Bułgaryi, które wzywają swych 
rodaków, by krwią i mieniem bronili zagro- 
żonej przez Serbów narodowości bułgarskiej. 
Stosunek w najwyższym stopniu naprężony 
między nacedonskimi Serbami a Bałgarami, 
daje powód władzom tureckim do obaw bar- 
dzo poważnych. 


TRLRGRAMY GAZRTY LWOWSKIE 


Rada panstwa. 


Wiedeń, 12 pażdziernika. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów Rząd wniósł prze- 
dłożenie, które ważność ustawy o kwocie na 
wspólne wydatki Monarchii, dalej ważność 
traktatu ełowego i haudlowego z Węgrami, 
wreszcie ważność przywileju Banku austro- 
węgierskiego przydłuża po dzień 31 grudnia 
r. 1898, Według projektu rządowego, P. Mi- 
nister skarbu ma być upoważniony do zawar- 
cia odpowiedniej unowy z Bankiem austro- 
węgierskim, a Rząd do zawarcia odpowie- 
dmiego układu z rządem węgierskim, tyczą- 
cego się wspólnego długu Państwa w Banku 
austro- węgierskim. Powyższe uregulowanie 
tych spraw ma wejść w życie tylko wów- 
czas, jeżeli podobne postanowienia uzysk ją 
również i na Węgrzech moc ustawy, — stra- 
cić ma zaś moc obowiązującą nawet i przed 
31 grudnia r. 1898, na wypadek, gdyby 
przedtem przyszło do skutku ustawowe ure- 
gulowanie tych spraw. ś 

Rząd wniósł na dzisiejszem posiedzeniu 
także zapowiedziane w c«cposć Pana Ministra 
skarbu projekty ustaw w sprawie podatku 
transportowego i opłaty od sprzedaży cukru, 
a dalej projekt ustawy. która poddaje kontroli 
państwowej kartele, zawarte eo do oznaczo- 
nych przedmiotów spożywczych. 

Wiedeń, 12 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Jzby dep. przed przystąpie- 
niem do porządku dziennego domagał się dep. 
Boeheim odczytania 188 petycyj gmin w Gór- 
nej Austryi przeciw rozporządzeniom języko- 
wym, a gdy Izba temu się sprzeciwiła, po- 
wstał na ławach skrajnej lewicy ogromny ha- 
łas. Dep. Russ wystosował zapytanie do pre- 
zydyum, jak na to się zapatruje, że referat 
deputacyi kw otowej, który miał być przedłożony 
jeszcze dnia 3 maja dotąd nie został wnieslo- 
ny do Izby? Wobec tego niemożebne są obra- 
dy nad przediożeniem o prowizoryum ugodo- 
wem. — Przewodniczący oświadczył, iż na Za- 
pytanie dr. Russa odpowie na końcu posle- 
dzenia. 

Izba przystępuje do dalszych obrad nad 
kredytem na wsparcia dla ludności dotknię- 
tej klęskami elementarnemi. Zabiera głos ko- 
misarz rządowy szef sekcyi Roża. 


Wiedeń, 12 października. (Tel. pr.) Izba 
posłów prowadziła dzisiaj dalej dyskusyę nad 
przedłożeniami rządowemi w sprawie pomocy 
państwowej dla okolie dotkniętych klęskami 
ełementarnemi. W dyskusyi przemawiał szef 
sekeyi Roża, który między innemi powiedział, 
że w Galicyi trudne polożenie i nędza go- 
spodarzy rolnych okażą się zapewne większe- 
mi jak projekt rządowy to przyjął. Rząd ocze- 
kuje jednak od Sejmu, które zbierze się na 
sesyę, uczestnictwa w akeyi ratunkowej. 

Szef sekeyi p. Roża mówi dalej. 

Wiedeń, 12 października. (Tel. pryw.) 
Przedłożony na dzisiejszem posiedzeniu pro- 
jekt ustawy o kartelach, identyczny jest z 
projektem wniesionym na zeszłej sesyi. 

Wiedeń, 12 października. (Tel. pigw). 
Przedłożony na dzisiejszem posiedzeniu pro- 
jekt ustawy o zaprowadzeniu podatku trans- 
portowego, postanawia od ceny transportu 
osób i bagaży 12 pre, od ceny transportu 
towarów 5 pre. Ustawa ma wejść w życie co 
do taryf lokalnych z dniem 1 kwietnia 1898, co 
do ruchu wewnątrz Państwa z dniem 1 grudnia 
1898, a co do handlu z zagranicą z dniem 1 
stycznia 1900 r. W motywach przedłożenia 
podniesiono, że Rząd zmuszony jest do tego 
podatku koniecznością finansową i wskazano, 
że podatek taki zaprowadzony juź jest we 
Francyi, we Włoszech, w Anglii, w Rossyi 
i na Węgrzech. 


Wiedeń, 12 października. Wiener Zły. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczaj- 
nego profesora. dr. Leona Wachholza, 
zwyczajnym profesorem medycyny sądowej na 
Uniwersytecie w Krakowie. 

Linz, 12 pażdziernika. (Te. pryw.) 
Wczoraj odbylo się tn zgromadzenie katoli- 
ckiego stowarzyszenia ludowego Górnej Austryi. 
Ubrady zagaił dłuższą przemową posel dr. 
Ebenhoch, poczem przemawiał poseł bar. Di- 
pauli. Omawiając kwestyę rozporządzeń języ- 
kowych i znanego wniosku katolickiego stron- 
nictwa ludowego, bar. Dipauli oświadczył. że 
wniosek ten ina na oku tylko dobro Państwa, 
że nie zwraca się przeciw żadnej narodowożci 
i nie oznacza, że rozporządzenia językowe mają 
być natychmiast zniesione, lecz że ustać maja 
przez uchwalenie ustawy językowej. Do tego 
czasu zaś mogą Niemcy poczekać, natychmia- 
stowe bowiem zniesienie rozporządzeń tych po- 
ciągnełoby za sobą obstrukcyę ze strony Cze- 
chów. Wniosek partyi ludowej katolickiej mógł- 
by być rychło załatwiony, jeżeliby narody dla 
wspólnej Ojczyzny zechciały ponie:ć bodaj dro- 
bng ofiarę, zamiast ścierać się we wzajemnych 
sporach. 

Polemizując z prasą czeską, oświadczył 
mowca, że zajęcie przez katolickie stronni- 
etwo ludowe stanowiska niemiecko- austrya- 
ekiego nie jest zbrodnią. Jeśli w większości 
nie ma miejsca dla katolików, to dla większo- 
ści nie ma miejsca w Austryi. Stronnictwo 
inowcy, stawiając wniosek, kierowało się je- 
dynie interesami wyborców i będzie każde 
przedłożenie rządowe oceniać ze stanowiska 
stronnictwa. Mowca zakończył wezwaniem, 
aby stronnietwo ludowe katolickie przy zasa- 
dach swoich wytrwało. 

Tione (w Tyrolu), 12 października. Po- 
żar zniszczył wieś Bondo; 80 rodzin pozo- 
stało bez dachu. 

Budapeszt, 12 października. W wę- 
gierskiej Izbie deputowanych przedłożył pre- 
zydent ministrów, br. Banfty, sprawozdanie 
deputacyi kwotowej, dalej prowizorymn ugo- 
dy z Austryą, oraz przedłużenie liuansowych 
układów Węgier z Kroacyą i Slawonią. 

Rzym, 12 października. Z powodu 
wczorajszych rozruchów uliczaych rozwiązał 
prefekt istniejący tutaj związek socyalisty- 
czny. (Patrz: „Ostatnia Poczta". P. B.). 

. _ Londyn, 12 października. Według do- 
niesienia Timesa z Konstantynopola. rozesłała 
Porta do swoich przedstawicieli przy zagra- 
nicznych dworach notę, żądającą jak naj- 
rychlejszego uregulowania sprawy  kreteń- 
skiej, i proponując ogólne rozbrojenie ludności 
chrześcijańskiej i mahometańskiej, oraz mia- 
nowanie za zgodą mocarstw gubernatorem 
Krety chrześcijanina, poddanego tureckiego. 


Wiedeń, 12 października 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicza 
127 90, Węgierskie akcye kredytowe 388' 50 
Akeye anglo-austryzckie 162 75, Akeyo ban- 
ku Union 291-—, Akcye kolei południowej 
53 25, Losy tureckie 61-25, Akcye kolei pań- 
stwowej 3384-75, Akeye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 284—, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne Z 1889 r. 9776 Akcya 
tytoniowe 158 —. węgierskie obligacya inde- 
mnizacyjne 9725. Akeye kolei  Ebental 
258-—, Akcye banku dla krajów koronnych 
224-25. 4-procentowa wegierska renta złota 
1321-80. Akeye banku zwigtkowego 252—, 
Rubel papierowy 1:87:50, Węgierska renta 
papierowa 99 65, Kredytowe ziemski 452—, 
Kredyty 35137, Rimamurania 253 — Uspo- 
sobienie słabsze. 
Cdposiatialny radaktor N0AM Kreckewiechi, 


Nadesłane. 


Nadworny lekarz-dentysta 


Dr. Z. Reinhold" 


rewrócł i ordynuje ul. Trzeciego Maja 1. 8. 


C. k. uprz galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział 
depozytowy których biura mieściły sie 
dotąd w mezaninie gmachu własnego, 
do frontowych iokalności w parterze 


Oddział depozytowy 
rzyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
ieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- 
ściowe i udziela na takowe zaliczki, 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- 
granicznych tak zwane i 
Depozyty Schowkowe (Safe Deposits) 

Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłącznego uży:ku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia. i 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- 
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
zytowym. 49 
i OOO 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 października 1897 
HOTEL IMPERIAL. 

PP. J. br. Reyski z Mostów wielkich, M. Kur- 
kowski z Schrdnicy, A. Skrzyński z Żurawna, Š. 
Wydzga z Warszawy, W. Sarnecki z Turynki, J. A- 
pranowicz z Wróblik. 

HOTEL BELLEVUE 

PP. F. Preyer z Kołomyi, M. Trzeiński z Dro- 
hobycza, K. Szkalak z Rzeszowa, H. Geller ze Sta- 
nisławowa, L. Schneglich ze Stryja, M. Amaisen z 


Krakowa. 
Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuja w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 


wstęp wolny. 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara srodkowo-europejskiego). 


e s | nej 
posp. | osob. do Lwowa posp. | osob. | ze Lwowa 
przych. o g. | | odch. o z | 
| Z Podwołoczysk na dworzec Podzan:eze | £40 | Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, C] waj 
] 1:7 — j dnia), Nańdbrzezia, Chyrowa 
Z Podwołoczysk na dworzec główny i | | | Sambora, Mezö Laboreza (Pesztu). Sanoka R 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa i Iwonicza, Krosna przez Przemyś!. Rawy rus. przez Jaro: 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki | | sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia. Or- 
Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa łowa przez Tarnów i X 
m wa Przeinyśl — | 5:20] Do Ławosznego (Munkacsa, Pesztu), Chrrowa 
ckan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra-f | 6:00 | - Do Podwołoczysk (Kij Od i Brodó sa główneg. 
>. wagi Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka~ | Podm TS a a ak o 
| usza 610 | — | Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozow iee, Ki 
— Pa ć ANA, FE" i ka | polnnza, Suczawy i NAK oe 
— ; arnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 | — | Do Podwołaczysk (Kij y i à ; 
— 805 | Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja a dE aaea a 
— | $15| Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny — 6:45 | Do Tekan, Korismezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu. Ra 
— | 825| Ze Sokala i Rawy ruskiej dowice, Suczawy kB w” "5 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-| | 8:40 | — | Do Krakows (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Razwadowa. Nad 
ezki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl | brzezia, Orłowa przez Tarnów i s" i 
— |1035 3 a — | 850| Do Janowa 
= 1-15 anowa — 8:55 | Ta Krakowa (Wiednia, Warsza Wrocławia i 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego | rowa, e Laborcz (Re, Sansa Witch 3 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl. Rawy ruskiej nicza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnow i 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl — 920| 1a Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Ez 140) Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa = 9-25 | lo Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
150 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu. Gałaca, Jass) lekan. Suczawy, — |10:05| Lo Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego. Kopyczyniec 
RASA met, Szeparowiec-Kniażdw., Korósmezó. Husiatyna, Podwysokiego : k 
usiatyna, Kałusza — | 1027; Po Podwołoczysk i Brodów z dworca Pedzamez iec 
215) — |Z Pa (Eaa Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego ua I 
w na dworzec Podzamcze , — | 1045| Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Bopowa, Serethn 
2:30 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatynań | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów SAM ztównedi 
pa] zas paso p EE i i . 2-08 — A e T (Kijowa. Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
— i oka ca i Jarosławia przez Rawę ruską 2:40 | = o Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kóronózó € 
-— 5:35] Z Podwotoczysk E Odessy) Podwysokiego, Brodów na | (Jass, Gałacza Ba © r Ra = 
worzec Podzamcze 450 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej prze” 
= 5-45) Z Iekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho Jarosław, Jasła pl R w, Ghabówki Jh T a r 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy i lub Tarnów Bi WNE "O 
— |6 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, naj] — | 305| Do Stryja 
z dworzec glowny = Do Jarosławia. 
— | 655 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Do Krakowa (Wiednia, Warsz: Wroc i i j 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl I orc e COC Pw 
8:45) — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- | Do Sokala Rawy ruskiej. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna Do Tarnopola z dworca głównego. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó - Laborca, (Pesztu). ! Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Ch; rowa, Kałusza. 
przez Przemyśl i RR A Do Tarnopola z dworca Podzamcze, 
— |910 || Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- Do Janowa 
działku) Nowosielitzy, Kałusza | 4 (ORLA | Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza Sze 
— | 930 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhon:ethu, Serethu, Rado- 
na z PE age Orłowa, Mszany, Jasła, wiec, Kimpolungu, Sa ` , 
rosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo- Labo rcza przez Przemyśl Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławi: ina) © - 
945| — Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam-| wa, AR 4 Sanoka, Rómałoca tei (EE Ka 
CZE, Proen Podwysokiego i myśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
950) — Ji Z AE, A 288, ago Suczawy, F impolunga, Ra- ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwad» va i 
owiec, Słobody rung., Koórósmezó, Husiatyna, Kozowy i Do Podwołoczysk i Brodó a `; r » niec 
000 — Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod- Hist da. i Brodów midon <n mei ARIE 
wysokiego na dworzec główny, le Poawołoczysk i Brodów z dworca Połzamcze, Kopycz: niec. 
— 110-20 Ze Stryja, Chyrowa i Husiatyna. 
_z=_|[1%'10 ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza * Czas środkowo-europejski różni się od uzasu lwowskiego o 36 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte s 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rnzkłady jazty w formacie <ieszonkowyu. 


minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, - 
12 godzinie š6 minut czasu lwowskiego. 


tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelr 


R płacą żądają łacą żądają piaca  ządaj 
Cennik Losy z roku 1354 po Za zł, nk Ay T A Galic. poź. kraj.z r. 1873za100zł.6pr. —.— —— oaen krzyża Ko Ż 0 9.50 10.2 
Pp FE F = = l po zł. wa. 5pr. 143.75 14475 5 E iti a O =. osy fund. are. Rudolfa 10 zi. . 25.— 27.73 
[wowskiejizbyhandiowejiprzemysłowej| ”  : 1860 po 100z}. 5pr. . 160.35 161. - $$ 189374260 kor. pr. 97.25 s525] Salma 40 s7 mk... o. 2 0 38 = 78.5) 
ó . iernika 1897. F placos žada l n p po 100zł. . . . 190.— 191. „  oblig. prop.zr.1859za 100zł <£pr.9745 9 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.75 297: 
Doe 4. 12 paśdzierm BACA | zo o» isek bobo. . . . 18050 IosUjPiReE ols -r JENA SŁ Genoi AO Air E AE E - -92 
1. Akeye za sztukę. y Sw zt Wt Listy zast. domen. państw. po 120 100zł A3picm"S |... 96.60 9YT2ŻIĘ Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . )>—  47— 
a = zł. 5 pre. . . . . . . . . . 154.15 15550) Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —. -—— 4 m. Tryestu100zł. mz 4! pr 149.— 153.— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. i ARE Pożyczka serb. prem. za 100 frank. è pr. 37.-- 38 — „o w „ 50 zł. + pr 68.— 13 — 
Kol. Liwów.-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl.prem. kolej. za400franx. 6165 6215] Waidstan 30 zł. mk . . . . 57-—  60.— 
zł. wa. w srebr. . . . . reprezentowanych krajów koronnych). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. Austr. renta złota wolna od podatku F. Lisiy uastawne. Oblig. hipot. i listy dłnżne 1 J. Akcye banków !'za sztukę). 
kred. gal. po 200 zł. w. a. za 100 zł. & pre. . . . . . . 123.55 123.70 (za 100 zł. Nora.). Banku Arglo austr. 120 zł. 163 -- 164 — 
Garbarni w Rzeszowie poZ00zł.wa. Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30lat 4'/ppre. 101.80 --.— f Feszt. banku handl. 500 zł. . 1393.— 1597.— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku za 300 kr. 4 pre. . 102.— 102.20 f Austr. zakł.kred. ziem. low. w50latapr. 88.60 +%.60] Zakł. kred. dla handlu i przem 3BU50 751— 
temLipińskiego po500 koron wa. „n n» n» Obl.prem.zr.19863pr.118.— ]l3.7:] Weg. banku kredyt. 200 zł. 384.50 385— | 
n C. Obligacye kolejowe. 4 3 aya » n 18893 pr. 117.75 112.50} Dolno austr. tow. esk 500 zł. 748 — 755.— | 
Il. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Areyks. Albrechtaza100zł.4 pr. 99.50 10050] Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 104.25 105.75 f Gal. banku hipot. 200 zł . . „, . 385.— 367 -= | 
s Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 5 =” „ los.4pr. 99 — 9366] dla handlu i przem 200zł. —— —-- 
Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/, pr. r od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119.60 120.56] Gal. Akc.banrkuhip. i@pr. prerx:.los.5pr.110.— 1107: | Banku dla kraj. koronnych 300 zł. 225.— 22550 
U PU mks Bo S A EE a za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. 5 mow gal 6 łat 4ta pr. 100.-- 11056 „  Austro-węg. 600 zł. . . . 9638.— 045 — 
nak?  „„w60l.po200R. Skor i date, iR (20Ł005 2B6NE|, 79m a 2 OFIaf za 200 „  Związkow.(Unionbank)200zł. 39025 291 25 
kraj. á/s" w. a. los w511. © Koi. Cesarz. Franciszka Józefa za koron & pr. . . . . . . . . 4660 91.20] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.53 134.50 
mo no AŚ w. 8. los W 57 1. 100 zł. 5 pr. . . . . . . . 128.65 129.45] Gal. Tow. kred. ziem.Apr. los.56lat 9750 9325] Żiynostenska banka 100 . . 130.— 130 26 
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, (pierwsza © Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. o s „ ápr. los. śl lat 27.75 935¢ sai 
emisya) . . . - . * Może wolne od podatku za 200 kor. á pr. 99.20 100.8 ns 57 s „ Apr. stare 38.— 98.75 K. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych 
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meee e] a 
. rzytelności w kwocie 20zł a. w. przymusowa | il przeżpoł. przedsięwziętą zostanie pod na- | Ūhnowie. 
Licytacye. sprzedaż realności whl. 133 k>. gr. gm. kat. | s ępującymi warunkami. Resztę warunków licyt., akt oszaco Wali? 
Korczmin objętej dłużnik: Iwana Tymoszejko (ena wywołania 395 zł. i wyciąg hipot. przejrzeć. można w tus. TE 
L. 6697 (8188 1—3) | własnej na rzecz Gabry=*l» Zańkiewieza w Wadyum 39 zł. 50 et. a. w. straturze. 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 


i KANTOR WYMIANY __ 


zabudowaniu tut. sądu dnia 16 listopada 1897 Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli Uhnów, 10 września 1897, 
i 22 grudnia 1897 każdym razem o godzinie | ustanow.* Julian Celewicz e. k. notaryusz w 
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L. 19945 (8143 2 -3) 
OGŁOSZENIE DRUGIEJ LICYTACYI 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadcmości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku kcnsumcyjnego od mięsa 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniu 25 października b. r. 
druga publiczna ustna lieytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarun*owo lata 1898, 1899 i 1900, lnb też bez- 
warunkowo rok 1898 z milczącem przedłużeniem nau dalsze 2 lata t. j. 1899 i 1900. 


- 


Cena ¥ywcłania 


È Okreg Przedmiot Lieytacya 
ze A: a> roezuegu 2» RSŻU GA F 
e: dzierżawny dzierżawy odbędzie się 
złrr | ct 
12185 | — | w gmachu e. k. Dyrekcji 
i Í okręzu skarhowego w Wa- 
mięso III l dowicach od godziny 8 do 
4 do 1 z południa dnia 25 
400 | — | października 1897 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 100/, ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj- 
później do godz. 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacji. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża- 
wnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowieach i w Nadzorze e. k. straży skarbowej w Białej. 

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, 8 października 1897. 


| dołączyć do oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
złożyć do rąk komisyi lieytacyjnej. 
Kwity kasowe opiewające na kaucyę 


L. 85273 (8112 3—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w Kra- 


kowskim okręgu budowniczym w latach 1898, 
1899 i 1900 odbędzie się dnia 26-go pa- 
ździernika 1897 w e. k. Starostwie w Krako- 
wie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szntru w r. 1898 dosta- 
wić się mającego w ilości 1530 m kw. wy- | 
noszą kwotę 4789 zł. 90 et. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godz urzędowych w mymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo- 
nym dniu najpóźniej do godz. 12 w południe 
wnoszone być mają oferty sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zacpatrzone marką stem- | 
plową na 5C et. i we waiyım wynoszące 
50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednost- 
kowych nie tylko c;frami ale i literami. 

Oferent winie 1 na blankiecie na właści- į 
wem miejscu podać nazwę bs 'nieniołomu lub | 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową | 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 


dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wadyum 
przyjęte. 

Warunki lieytacyjne, jako też wykaz 
miejscowości należących do grzymałowskiego 
okręgu dzierżawnego można przeglądnąc w e. 
k. Dyrekczi okręgu skarbowego w Tarnopolu, 
tudzież w e. k. Nadzorze straży skarbowej 
w Grzymałowie. 

U. k. powiat. Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol dnia 2 października 1897. 


L. 621:: . (8042 3—3) 

Cslem przymusowego ściągnięcia wie- 
rzyteln: ści Mojżesza Förster w kwocie 44 zł. 
z pn. odbędzie się w dniach 21 października 
1897 i 24 listopada 1847 o 10 godz. rano 
lieytacyv posiadłości lwh. 89 w Przeroślu 
Maryi Ilabrak własnej. 

G. k. Sąd powiatowy. 
Nidwórna, dnia 31 lipca 1897. 


L. 4883 


Oferty wnoszone byé mają na każdy | (8131 2—3) 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże- ; Dnia 9 listopada i 14 grudnia 1897 
liby zaś oferte. obejmywała kilka kamienioło- ; każdym razem o godz. 10 przed południem 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej i odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy- 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- | musowa licytacya realności według wyk. 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem za: ! hip. l. 967 ks, gr. gm. Rozdół ś. p. Ano- 
twierdzenie cfest nastąpi bezwarunkowo we- ` toniego Uwika własnej celem zaspokojenia 
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu- ; wierzytelności Mojżesza Hausera w kwocie 
trowisk. 1500 zł. z pn. 

Oferty niesporządzone na blankietach | Cena wywołania 600 zł. 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- | Wadyum 60 zł. a 4 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę | Na pierwszym terminie realność ta 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po | Sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
terminie licytacyi nie będą oferty przyj- : lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
mowane. j ` = i łej takowej. A 

Lwów, dnia 6 października 1897. |.  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

| hipotecznych ustanowiono Michała Cybulskie- 
goz Rezdołu. l 
L. 22938 (8080 3—3) „ 0. k. Sąd powiatowy. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego ; Mikołajów, 15 lipca 1897. 
w Tarnopolu rozpisuje pierwszą publiczną : 
licytacyę w celu wydzierżawienia prawa po-, L. 5649 | (8098 2—3) 
boru podatku konsumcyjnego od mięsa i wi- | Im hiesigen Geriehtsgebiude findet um 
na razem w grzymałowskim okręgu dzzier- | 10 Uhr frth den 11 Nuvemner 1897 über 
żawnym na czas dwu lat 1898 i 1899 bez- ' drm Schatzungspreis, den 9 December 1897 
warunkowo albo na jeden rok 1898 z mil-- aber auch unter demselben die Feilbiethung 
czącem odnowieniem dzierżawy na następny ; der in der G. E. Zl. 86 der Catastralgemeinde 
rok 1699. i Slobodka eingeiragenea Eigenthum des Hry- 

W okręgu tym pobiera się podatek kon- ; cko Smadycz bildenden Realität zu Gunsten 
sumcyjay od mięsa według klasy III. taryfy des Lisig Breger pto 26 fi. statt. der Aus- 
B. ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. | rufungspreis 216 fi. 

Nr. 60. a podatek konsumeyjny od wina, 1: Dis Vadium 21 fi 60 kr. 
moszczu winnego i owocowego według taryfy | Den Rest den Bedingungen, den Scha 
C. ustawy z dnia 18 maja 1875 Dz. u. p.: tzungsact us der Tsbelarertrakt kann man 
Nr. 84 jim der hg. Rogistratur einsehen für die Hy- 

Cena wywołania wynosi na dzierżawę  potekarglaubiger unbekanten. 
podatku konsumcyjnego od mięsa 3000 złr. | Añi enthaltsortes und Lebens ist der 
8 na dzierżawę podatku konsumcyjoego od Herr Danek in Kuty zum Curator ernannt. 
wina 80 złr., czyli razem 3080 złr. _ K. k. Bezirks Gericht. 

Dzierżawca poboru rządowego podaktku ; Kuty, 20 Juli 1897. 
konsumcyjnego 0d wina i moszczu winnego | 
i owocowego obowiązany jest pobierać doda- L. 4061 (8095 2- 3) 
tek krajowy w wysokości 30 pre. rządowego | C. k Sąd powiatowy w Dub:eeku opła- 
podztku, jak długo ten dodatek istnieć będzie , Sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
i tytułem tego dodatku krajowego uiszczać | dwóch terminach to jest dnia 8 listopada 

pre. od czynszu dzierżawy rządowego ; 1897 i dnia 9 grudnia 1897 kazdym razem 
podatku. jo godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna 

Lieytacya ustna odbędzie się w e. k. sprzed ż 1/4 części ciała hipotecznego whl. 6 
Dyrekcyi okręgu szarbowego w Tarnopolu. 31/96 części ciała hipotecznego whl. 7 i 1|B 
w dniu 2 listopada 1897 od 9 godziny rano | części ciała hipotecznego whl. 8 gminy Pod- 
gocziny 123 w południe. | bukowina, objętych, dłużnika Jana Grzebie- 

. Oferty pisemne opieczętowane i należy- | niaka własnych, tudzież połowy ciała hipote- 
Cie zaadresowane z uwidocznieniem przed- | eznego whl. 19 i eałego ciała hipotecznego 
miotu dzierżawy należy wnieść najdalej do; whl. 21 tej samej gminy objętych, dłużnika 
godziny 1. popołudniu dnia poprzedzającego i Piotra Koczynasza własnych celem zaspoko- 
ustną licytacyę t. j. dnia 1 listopada 1897 | jenia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego 


do rąk naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu. 

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny 
wywołania należy przy ofertach pisemnych 


w Dubiecku w kwocie 85 zł. wa. z pn.j 
Nieruchomości te sprzedane zostaną 
każda osobno a w szczególności: 
a) 1/4 część ciała Lipot. lwh. 6 gm. 


Gazeta Lwowska Nr. 233 z dnia 18 października 1897. 


Podbukowina, cenę wywołania stanowi war- 
tość szacunkowa w kwocie 32 zł. 81 ct. wa. 

b) 31/96 części ciała hipot. lwh. 7 tej- 
że gminy, ceną wywołania wartość szacunko- 
wa w kwocie 381 zt., 

c) 1|3 części ciała hipot. lwh. 8 tej sa- 
mej gminy. ceną wywołania wartość szacun- 
kowa w kwocie 112 zł. 

d) połowy ciała hipot. lwh. 19 powyż- 
szej gminy, ceną wywołania wartość szacun- 
kowa w kwocie 6 zł., 

e) całe ciało hipot. lwh. 21 tej gminy 
ceną wywołania wartość szacunkowa w kwo- 
cie 1195 zł. 37 ct., wadyum 10 pre. ceny 
wywołania. 

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania tych nieru- 
chomości można przegladnąć w tut. sądowej 
registraturze. ; 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski e. k. notaryusz w Dubiecku. 

Dubiecko, dnia 15 sierpnia 1897. 


L. 3442 (8129 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 24 zł. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w dniach) 27 października 
1897 i 29 listopada 1897 każdym razem o 
godzinie 8 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż połowy realności wedle 
wykazu hipotecznego 1. 17 księgi gruntowej 
gm. kat. Słoboda własność Danyły Bryga- 
dyer stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 102 zł. 5 ct.. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. f 

Wadyum ustanowiono na kwotę 10 zł. 
21 ct. i 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

Kuratorem niewiadomych) wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono c. k. notaryusza 
P. Lewiekiego z Kozowy. 

Kozowz, 10 sierpnia 1897, 


L. 12246 (8123 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiad. mości, że w celu ściągnięcia 
sumy 3148 zł. 96%, ct. w. 2. z pn. na rzecz 
Feigi Piepes odbędzie się dnia 28 paździer- 
nika i 18 listopada 1897 o godzinie 10 przed 
południem w biórze Nr. 3 egzekucyjna sprze- 
daż dwóch trzecich części majętności Sło- 
budka szlachecka a to niewiadomych z ży- 
cia i miejsca pobytu Karoliny Mogiiniekiej, 
Józefa Żukowskiego i Klary Błońskiej w 5/9 
częściach jakoteż Maryi Hibel w 19 części 
własnych, w powiecie czortkowskim położo- 
nej a wyk. hip. l. 728 księgi tabularnej dla 
większych posiadłości objętej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 10358 zł. 11'/ą ct. 

Wadyum 1035 zł. 82 et. w.a. | 

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i akt 
il przejrzeć można w registraturze 

ądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 
lipca 1897 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actnm 
p. adwokata dr. Schwarza a p. adwok. dr. 
Sygalla zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 18 września 1897. 


L. 8421 (8128 2—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Wale- 
ryana Ksflińskiego w kwocie 200 zł. z pn. od- 
będzie się publiczna licytacya ciała hipote- 
cznego objętego wykazem hip. ks. gr. gm. 
kat. Poburzany l. 27 będącego własnością 
dłożnika Borucha Niemanda oszacowanego 
na 282 zł. 

Lieytacya ta odbędzie się w dwóch ter- 
minach a to 3 listopada 1897 i 7 grudnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 w tutej- 
szym sądzie na pierwszym terminie tylko Za 
cenę szacunkową, na drugim także niżej 
tej ceny. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa, wadyum 23 zł. 20 ct. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, dla tych wierzycieli, którymby 
z jakiegokolwiekbądź powodu nie można 
było doręczyć niniejszej lub późniejszych re- 
zolucyj, tudzież dla wierzycieli, którzyby 2a- 
byli prawa rzeczowe do sprzedać się mają- 
cej realncści w dniu 26 lipca 1897 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego, ustanawia 
się kuratorem Karola Jabłońskiego, a jego 
substytutem Jana Reicherta obydwóch z Buska. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę aktów można przejrzeć w registraturze 
sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk, 15 sierpnia 1897. 

L. 128 (8119 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że celem zniesienia spółwłasności 
zarządza egzekucyjną sprzedaż przez pnbliczną 


lieytacyę realności whl. 165 ks. gr. gm. No- 
wy Sącz objętej pod lk. 75 w Nowym Sączu 
położonej spółwłaścicieli, a to Grzegorza Króla 
w 4/8 ezęściach, Antoniny z Kichholzów 
Skurczyńskiej w 2,8 częściach, Mikołaja Skur- 
czyńskiego w 1/8 części i gminy miasta No- 
wy Sącz w 1/8 części własnej, która to real- 
ność w protokole z dnia 9 maja 1896 opisaną 
i oszacowaną została. 

Sprzedaż powyższej realności odbędzie 
się na jednym terminie a to w dniu 11 listo- 
pada 1897 o godzinie 10 rano za cenę sza- 
cunkową w kwocie 740 zł. a. w. i to nie 
niżej 1/3 części takowej. 

Wadyum wynusi 74 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowaria 
sprzedać się mającej realności, tudzież szcze- 
gółowe warunki licytacyjne mogą być w re- 
gistraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 13 lutego 1897. 


L. 4995 (8107 2-8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 
do wiadomości, iż w dniach 12 listopada i 
13 grudnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tym Sądzie celem ściagnięcia wierzy- 
telnosci Tarnopolskiej filii Banku hipoteczne- 
go w kwocie 500 zł. a. w. z pn. licytacya 
realności wyk. hip. l. 146 ks. gr. Kudobińce 
objętej Majera Szwebla własnej, oraz 1/4 
części realności whl. 2 i połowy realności 
wyk. hip. ll. 6, 7, 26 i 27 ks gr. Młynowce 
Grabkowce objętych, Mojżesza Buchwalda 
własnych, a to na drugim terminie także po- 
niżej ceny szacunkowej w kwotach 2310 zł., 
2 zł. 50 et., 1702 zł. 50 et., 430 zł., 40 zł. 
i 930 zł. w. a. 

Wadyum 100/, ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
niewiadomej z miejsca pobytu wierzycielki 
Małki Elienberg ustanowiono adw. dr. Na- 
glera ze Zborowa. 

Zborów, 27 sierpnia 1897. 


L. 3607 (8133 2—3) 

W tut. Sądzie odbądzie p o godzinie 
10 rano w dniu 28 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś v dniu 10 listopada 
1897 nawet poniżej takov ej licytacya realno- 
ści według wyk. bip. i. 421 ks. gr. gm. 
Obertyn Dmytra Hryhorów Iwana własnej na 
rzecz Kasy zaliczkowej i « szezędności w Ober- 
tynie pto 185 zł. a. w. 2 pn. 

(ena wywołania 20) zł. a. w. 

Wadyum 20 zł. a. w. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
tudzież dla tych, którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsza na czas doree da byé nie 
mogła ustanawia się kuratorem e. k. notaryu- 
sza p. Ambrosa. 

Obertyn, dnia 30 czerwca 1597. 


L. 5744 (8048 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 
do wiadomości, iż w dniach 12 listopada 1897 
i 13 grudnia 1897 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tymże Sądzie celem ściągnięcia wierzy- 
telności Samuela Chaima Szwadrona w kwocie 
200 zł. w. a. z pn. licytacya realności objętej 
whl. 1065 ks. gr. gminy Pomorzany Sendera 
Glimera własnej, a to na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej w kwocie 
500 zł. 
Wadyum 100/, ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Naglera ze Zborowa. 
Zborów, 2 września 1897, 


L. 36111 (7970 1—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem ztspokojenia wierzytelno- 
ści Zygmunta Saryusz Wilkoszewskiego w 
kwocie 18000 zł. z przyn. w dniu 15 listo- 
pada 1897 i w dniu 20 grudnia 1897 zawsze 
0 godz. 10 rano przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod lk. 38 dz. VI w Krakowie położonej 
lwh. 1129 objętej Aleksandra Szafrańskiego 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 30985 zł. 45 ct. 

Wadyum 3100 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blatteis, zastępsą adwokat dr. 
Berman. 

Kraków, 10 września 1897. 


L. 5160 (818! 1—3) 
W tutejszym Sądzie PA się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 15 listopada 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 16 
grudnia 1897 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk. hip. 181 ks. gr. gm. 
Peczeniżyn Mirli vel Meile Danger własnej 
na rzecz Towarzystwa kredytowego i oszezę- 
dności w Peczeniżynie pto 236 zł. z pn. 

Cena wywołania 5900 zł. 

Wadyum 295 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze. 
i Dla nieznanych z życia i miejsesjpobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratora p. Henryka Szeiba c. k. notaryusza 
w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, dnia 8 września 1897. 


x 


L. 5199 (8158) 

LICITATIONSKUNDMACHUNG | 

wegen Neuverpachtung der weiter unten angefiihrten, dem buk. gr. or. Raeligionsfonde 
gehórigen zwei Meierhóte. i 

Die nachbezeichneten, dem buk. gr. or. Religionsfonde gehörigen zwei Meierhófe 
werden mit Wohn-und Wirthschaftsgebauden auf die Dauer von zwólf Nutzunęsjahren 
vom 1 April 1898 angefangen rämlich auf die Zeit vom 1 April 1898 bis Ende Oktober 
1909 im óffentlichen Ofertverhandlunga wege verpachtet. 

Das erste Nutzungsjahr, das ist die Zeit vom 1 April bis Eade Ostober 1898 hat 
in Ansehung des Pachtzinses als ein volles Pa htjahr zu gelten und ist tür diese Zeit der 
ganzjahrige Pachtzins in zwei gleichen, am 1 April vad 1 August 1898 falligen Antizi. 
pativraten zu bezalen. , 

Die zur Vergachtung gelangenden Meierkófe sind folgende: 


: : f Ge- E Sonsti- 
z Die Meierhofsgrinde |sammt | Acker A | 
Z j C | 

) pe s liegen in der Kata- fläżhe | SĘ 
© elerhofes al adne. 
R did E wi in Jochen annaherend 

1] Koman Solka und Arbora 578 498 38 42 

2]  Mardzina Mardzina 495 402 45 48 


= Es werden nur schriftliche, gehörig versiegelte Offerte angenommen, welchə für jə- 
den einzelnen, verpachtenden Meierhof separat einzubringen sind. 

Konkretalofferte sind unzuläsisg. i 

Jedes Ofərtimuss vom Offərenten unter Angabe des Wohnortes und der gegenvärti- 
gen Beschäftigung eingenbandig geschrieben, oder wenigstens unterfərtigt und mit einer 
Stempelmarke a 50 kr. versehen sein, ferner den angebotenen jahrlichen Pa:chtschilling 
sowohl in Zrfłern, als auch mit Buchstaben ausgedrückt und iberdiess die Erklärung ent- 
halten, dass Oferent die Pacht- und Lizitationsbedingnisse genau kennt und sich denselben 
nnbedingt unterwirft. | 

Auch mus jeder Pachtwerber bei Uiberreichung des Ofertes einen glaubwirdigen 
Nachweis darüker erbringen, dass er zur Bewirthschafiung eines solchen laxdwirthschafili- 
chen Gutskórpers um dessen Pachtung er sich bewirbt, die nóshige Befihigung und das 
hiezu erforderliche Betrirbskapital besitzt. í 

Endlich muss jedes Offert bei sonstiger Nullität desselben mit einem Vadium entwe- 
der im Bsren, oder in anrehmbaren, nach dem letzten Wiener Börsenkurse, jedoch nicht 
höher, als wie im Nominalwerthe berechneten, öffentlichen Werthpapieren versehen sein. 

Dieses Vadium wird hinsichtlich jedes einzelnen, der oben unter Post Nr. 1 und 2 
spezifizirten Məierhöfə festgesetzt wie folgt : 

ad 1 mit 600 fi. und 
ad 2 mit . 500 A. , 

Die Pachtofferte müssen bis spätestens 25 Oktober 1897, Mittags 12 Uhr bei der K. k. 
Direction der Güter des buk. gr. or. Religionsfondes iu Czernowitz eingeliugt sein. 

Offerte, welche mittelst Post eingesendet werden, sind behufs Ver neidung einer vor- 
zeitigen Eröffnung auf der Aussenseite des Kouvarts mit folgender Bezeichnung zu 
versehen : 

Pachtoffert fur dan Religionsfonds-Meierhof. . . . 
ber 1897. 

Nach dem obigen Termine, oder im telegrafischen Wege eingelangte Offerte, ebenso 
sogenannte; Nachtragserklarungen werden in keinem Falle barńeksichtigt, sondern aus- 
nahmslos noch vor der definitiven Entscheidung über das Ergebnis der Offertferhandlung 
zurückgewiesen. 

Mangelhafte und solcha Pachtofferte, welche von den festgesetzten abweichende Bə- 
dingungen enthalten, weredn als nicht vorhanden angesehen. 

Die Pacht- und Lizitations bedingnisse liegea hieramts zur Einsicht der Pachtrefiektan- 


zur Verhandlung am 55 Okto- 


ten auf. 
Allfällige nähere Auskünfte über die Pachtobjekte werden bei dieser k k. Giterdi- 
rektion ertheilt. 
Czernowitz, am 8 Oktober 1897. 
Von der k. k. Direktion der Güter des buk. gr. or. Religionsfondes, 


(8014 1—2)| w e i k. magazynie prowisntowym w Kra- 
kowie dla stacyi w Wadowicach, w Chrza- 
nowie, w Niepołomicach i w Bochni. 

Bliższe warunki zawarte są w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“, w „Czasie* i w „Nowej 

Reformie* z dnia 8 października 1897, a oprócz 
tego wiadomość powziąć można w cœ. ik. ma- 
gazynach prowiantowych w Krakowie, w Oło- 
muńcu i w Tarnowie, w e. i k. filialnych 

' magazynach prowiaatowych w Bochni i w 
Opawie, w e. i k. Starostwąch powiatowych, 
w Towarzystwach rolniczych i w izbach han- 

„dlowych i przemysłowych leżących w obrębie 
c ik. 1 korpusu. 

Í Z intondantery ¢. 1 k. 1 korpusu. 


L. 5636 
DONIESIENIE. 
Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku- 
pieckim a mianowicie : 
dla stacyi w Krakowie . 
7562 cetn. metr. żyta, 
23212 , » OWSA; 
dla stacyi w Tarnowie: 
2120 cetn. metr. żyta, 
55138 , „ OWSA; 
ola stacyi w Ołomuńcu: 
6791 cetn. metr. żyta, 
7070 , n OWSA; 
dla stacyi w Bochni: 
838 ceta. metr. owsa; 
dla stacyi w Opawie : i 
1882 cetn. metr. owsa. L. 7409 (8062 1—38) 
Dotyczące wnioski sprzedaży mają być | C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
wniesione do Intendantury e. ik. 1 korpusu rządza na dzien 16 listopada 1897 za cerę 
w Krakowie najdalej w dniu 15 października szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
1897. |20 grndnta 1897 także poniżej tej ceny każ 
Bliższe warunki ogłoszone są w urzę: | dym razem o godz. 10 przed połud. w sali 
dowej Gazecie lwowskiej, w Czasiei w Nowej rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż Llicy- 
Reformie z dnia 8 października 1897,a oprócz tacyjną nieruchomośći położonych w Ciesza- 
tego takowe przejrzane być mogą w e. i k. nowie objętych] wykazam hipotaczaym 593 
magazynach wojskowych prowiantowych w i księgi gruntowej tejże gminy i będących 
Krakowie, Ołomuńcu, w Tarnowie, jaki w fi- ' własnością Teresy Lisowskiej a to w celu wy- 
lialnych magazynach prowiantowych w B>-| dobycia sumy 108 zł. a w. z pn. na rzecz 
chni i Opawie i w politycznych władzach , Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie. 
powiatowych leżących w obrębie 1 korpusu, | Cena wywołania wynosi 52 zł. 
Z intendantury c. i k. korpusu. Zakład 5 zł. 20 ct. w. a. 
0 RAA Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
(8015 1—2) czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
DONIESIENIE. | sądu. 
W celu zabezpieczenia dostawy chleba į Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
i owsa dla c. i k. skarbu wojskowego na czas! p. Stanisław Dlngoszowski e. k., nolaryusz 
od 1 stycznia do końca października 1898 | w Cieszanowie. 
odbędą się w e. i k. magazynach prowian-: C. k. Sąd powiatowy. 
towych w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tar-, Cieszanów, 6 września 1897. 
nowie w dniach poniżej wymienionych zawsze 
o godzinie 10 przedpołudniem rozprawy ofer- ; L. 12000 (8167 1—3) 
towe a mianowicie : dnia 15 października b. r. C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
w e. ik, prowiantowym magazynie w Oło-| daje do wiadomości, że dla zaspokojenia pa- 
muńcu dla stacyi Karniowie, w Cieszynie i| leżącej się Stowarzyszeniu komercyalno - kre- 


L. 5851 


w Bielsku, dnia 20 października b. r. wtym 
samym magazynie prowiantowym dla stacyi 
w Prościejowie, M. Hranicy i M. Szumberku; 
dnia 21 października b. r. w e. i k. maga- 
zynie prowiantowym w Tarnowie dla stacyi 
w Nowym Sączu; dnia 20 października b. r. 


dytowemn w Buczaczu vel Berla Horowitza 
sumy 200 zł. rozpisaną została przymusowa 
sprzedaż publiczna realności dłużnika wyka- 
!zem hipot. 640 ks. gr. gm. Nagoszanka o- 
I bjętej. 

| Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 


czone zostały dwa termina pierwszy na dzień 
21 października 1897, drugi na 22 listopada 
1897 zawsze w Sądzie o godzinie 10 rano. 

Na ostatnim z tych jeżeli wartość sza- 
cunkowa realności przedmiotem lieytacyi bę- 
dącej, nie będzie mogła być uzyskaną, sprze- 
daną zostanie ta realność najwyższą cenę 
podającenmu także poniżej wartości szacun- 
kowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazam 
cenę wywołania wynosi kwotę 945 zł. 

Wadyum przed przystąpioniem do licy- 
tacyi złożyć się mają e wynosi %4 zł. 50 et. 

Bliższe warunki przejrzeć można w Re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiono adw. dr. Hubricha z Baezacza. 

Buczacz, 31 sierpzia 1697. 


L. 7576 (8168 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności De- 
bory Rosenkranz do Dmytra Kmity w kwocie 
130 zł. z pn. odbędzie się w e. k. Sądzie 
powiatowym w Czortkowie oyzekucyjna sprze- 
daż 1/8 części realności wyk. hip. l. 87 ks. 
gr. gm. kat. Machawka objętej Dmytra Kmita 
własnej dnia 21 października 1897 za lub 
powyżej ceny wywołenia a dnia 25 listopada 
1897 nawet poniżej takowej zawsze o godz 
10 rano. 

Cena wywołania 301 zł. 89 ct. 

Wadyum 32 zł, 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i skt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 8 m:ja 1697 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
we na powyższej realności nabyli lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
zosteła, niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nieh kuratora adw. dr. 
Czaczkowskiego w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 80 czerwca 1897. 


L 74v1 (8061 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
rządza na dzień 16 listopada 1897 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 20 
grudnia 1897 także poniżej tej ceny każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną spzzedaż licy- 
tacyjną niecuchomości położonych w Ciesza- 
nowie objętych wykazem bipotecznym l. 4 
księgi grunt. tejże gminy i będących własno- 
ścią Mendla Ozyasza 2 im. Sternlichta i Bli- 
my Starnlicht a to w celu wydobycia sumy 
362 zł. a w. z pa. na rzecz Towarzystwa za- 
lczkowego w (ieszanowie. 

Cena wywołania wynosi 550 zł. 

Zakład 55 zł. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czny p:zejrzeć możua w registraturze tegoż 
sądu. 

Kuratorem ni-znanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski e. k. notarynsz w 
Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, 6 września 1897. 


L. 9807 (8073 1—3) 
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojeńie wierzytelnośsi Wolfa Deutscha w 
kwocie 15 zł. w. a. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna reuluości pod lk. 175 
w Godowy położona whl. 258 dla gminy kat. 
Godowa objęta do Antoniego Ziobra należąca. 
Sprzedaż odbędzie się przez Meytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
miuach 16 listopada 1897 i 2] grudnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed połudaiem. 

Ceng wywołania stanowić będzie war- 
tość szacansowa 1150 zł. w. a. niżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. . 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytatyi złożyć się ma- 
jące wynosi 150 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szaeuakowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tut. 

Strzyżów, 7 grudnia 1896. 


L. 3408 (8071 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sen- 
dera Zeznera w kwocie 100 zł. a w. zosta- 
pie połowa realności lwh. 254 Sachara Ogro- 
dnika własna, połowa realności lwh. 94 Au- 
dryja Maca własna i połowa realności lwh. 
225 księgi gruntowej gminy  Straszewice 
Stefena Skicia własna dnia 16 listopada 1897 
idnia 17 grudnia 1897 o godzinie 10 przed 
południem, na pierwszym terminie tylko wy- 
żej lub za cenę wywułania, a to 82 zł. 87 
zł. 50 et. i 80 zł. a. w., na drugim także 
niżej cesy wywołania sprzedaną. 

Zakład wyacsi 8 zł. 20 ct., 8 zł. 75 et. 
i 8 zł. a. w. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli do rąk kuratora p. Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Staremmieście i przez edykta. 

Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 10 sierpnia 1897. 


L. 6784 (8068 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w QCieszanowie za- 
rządza na dzień 19 listopada 1897 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 20 
grudnia 1897 także poniżej tej ceny każdym 
razem o godz 10 przedpołud. w sali rozpraw 
tegoż sądu publiczną sprzedaż licytacyjną 
nieruchomości położonych w Podemszczyznie 
objętych wykazem hipotecznym 144 księgi 
gruntowej tejże gminy i będących własnością 
Iwana Sula syna Jacka, a to w celu wydo- 
bycia sumy 200 zł. a. w. z pn., na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w QCieszanowie. 

Cena wywołania wynosi 160 zł., a za- 
kład 16 zł w. a 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w rogistraturze tegoź sądu 

Kurstorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Cieszanów, dnia 27 września 1897. 


L. 7400 (8060 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
rządza na dzień 16 listopada 1897 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 20 
gru nia 1897 także poniżej tej ceny każdym 
razem o godz. 10 przedpoł. w sali rozpraw 
tegoż sądu publiczną sprzedaż lieytacyjną 
nieruchomości położonych w Cieszanowie obję- 
tych wykazem hipotecznym 654 księgi grunt. 
tejża gminy i będących własnością Blimy 
Drucker a to w celu wydobycia sumy 57 zł. 
57 et. a. w. z pn. na rzecz Towarzystwa za- 
liczkowego w Cieszanowie. 

Cena wywołania wynosi 420 zł., a za- 
kład 42 w. a. 

Warunki licytacyjna i wyciąg hipote- 
SA przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski e. k. notarynsz w 
Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, dnia 6 czerwca 1897. 


L. 5309 (7881 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności domu handlowego pod firmą Jan Wen- 
zel w Krakowie w kwocia 31 zł. 29 ct. w 
dniach 16 listopada 1897 i 13 grudnia 1897 
w Sądzie o godz. 10 rano połowa realności 
pod lk. 46 w Klaśnie lwh. 171 objęta ks. 
gr. Klasno przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie. 

Cana wywołania wynosi 127 zł. 30 ct. 

Zakład 13 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 
resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya lieytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 20 maja 1897 do hipoteki weszli do rąk 
c. k. notaryusza p. Kazimierza Przychockiego 
w Wieliczce. 

Wieliczka, dnia 10 czerwca 1897. 


L. 6202 (7957 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Izaka Bienenstoeka w kwocie 18 
zł. 60 ct. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż 
1/8 części realności whl. 149 ss. gr. gminy 
kat. Wasylów objętej dłużnika Jurka Petryka 
włzsnej w zabadowaniu tut. Sądu dnia 16 
listopada 1837 i 20 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano prze sięwziętą zostanie 
pod następującymi warunkami. 

Cena wzwołania 401 zł. 388'/, et. 

Wadyum 41 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
u:tanow. e. k. notaryusz Julian Celewiez w 
Uhnowie. 

Resztę warunków lieyt , akt oszacowania 
i wyciąg hipot. przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. 

Uhnów, 28 sierpnia 1897. 


Konkursa. 
L. 1349 (2—2) 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Bu- 
czaczu ogłasza nipiejszem konkurs na posadę 
kierownika 6-klasowej szkoły) męskiej w Bu- 
czaczu z płacą roczną w kwocie 600 zł., 100 
zł. za kierownictwo i relutum na mieszkanie 
w kwocie 250 zł., ewentualnie na posadę 
starszego nauczyciela przy tej szkole, gdyby 
który z tutejszych nauczycieli powyższą po- 
sadę otrzymał. 

Pierwszeństwo będą mieli kompetenci 
posiadający kwalifikacyę do szkół wydziało- 
wych z którejkolwiek grupy. 

Podania należycie udokumentowane , 
wnosić należy za pośrednictwem przełożonej 
władzy do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Buczaczu do 17 listopada 1897. 

W Buczaczu, dnia 17 września 1897. 


L. 1356 (272) 
ciel Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
ielskich ogłasza się niniejszem konkuts : 
> . Na posady samoistnych nauczycieli 
ð płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem lub 
ś Powiedniem relutum przy szkołach 1-kla- 
owych z języki m wykładowym polskim: 
|". Kamienicy, 2. w Kamionce małej, 3. 
a etowem, 4, w Porębie wielkiej, 5. w Roz- 
ce, 6. w Szczawie, 7. w Zalesiu. 
z Do posady pod 1. przywiązany jest użytek 
z asa i 645 sążni kwadr. pola ornego, 
T rego czysty dochód w kwocie 5 zł. 9 et. 
lezony jest do płacy nauczyciela. 
(ki - Na posadę młodszego nanczyciela 
S o Przy 2-klasowej szkole w Kasinee małej 
piaca 300 zł. i 10 pre. dodatku na pomie- 
zkanję. 
bł Należycie udokumentowane podania, za- 
| Tzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
jakaż służbowy, ewentualnie w dekret wy- 
A aru wkładek emerytalnych, należy wnosić 
ej pośrednictwem władz przełożonych do tu- 
Rad c. k. Rady szkolnej okręgowej do 17 
listopada b. r. 
Z e. k, Rady szkolnej okręgowej. 
Limanowej, 15 września 1897. 
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L. 1016 (2—2) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Pod- 
rozpisuje niniejszem konkurs na nastę- 
stałe posady nauczycielskie : 
- Na posadę nauczyciela kierującego 
Ke Szkole 2-klasowej w Mogilanach i Pia- 
AR z płacą 350 zł., dodatkiem za kierow- 
wo 50 zł. i wolnem pomieszkaniem. 
NU Na posady nauczy'ieli lub nauczy- 
Świ młodszych przy szkole 8-klasowej w 
dtnikach Górnych i przy szkole 2-klasowej 
j ją?dziszowie i Płaszowie z płacą po 300 zł. 
Pre. dodatku na Ba 
jeja, : 0% posady nauczycieli lub nauczy- 
se samoistnych przy Śtolach ne 
Tyńe, ; „Polkowieach, Kosociesch, Kostrzu, 
zł, ta 1 Włesani, wszędzie z płacą po 850 
wolnem pomieszkaniem. 
dodat M posad w Płaszowie przywiązany jest 
czalny miejscowy w kwocie 100zł, niewli- 
J do emerytury. 
leży odania należycie udokumentowane, na- 
w p yTeŚć do e. k. Rady szkolnej;okręgowej 
Przeł, Bórzu za pośrednictwem swej władzy 
ożonej najpóźniej do 17 listopada b. r. 
Podgórze, 16 września 1897. 


L. 767 


Bórzu 
bujące 


© KONKURS. 
elem stałego obsadzenia następujących 


Pos ilL: 
Kona azycilskich ogłasza się niniejszem 


Przy SHA posadę nauczyciela religii gr. kat. 


lasowej szkol iej i 
z pł a ) szkole męskiej w Qzerikowie 
Pracą 450 zł i 45 sł. na mieszkanie. 
5-k „8 posadę młodszego nauczyciela przy 
400 Wej szkole męskiej w Czortkowie z płacą 
i z 140 zł. na mieszkanie. 
-kì va posadę starszego nauczyciela przy 
2 pla rej szkole mieszanej w Jagielnicy 
% 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie. 
NU posadę młodszego nauczyciela (na- 
R i) przy 4-klasowej szkole mieszanej 
> 400 zł. i 40 zł. na mieszkanie. 
Prz (śle posadę samoistnych nauczycieli 
350 zł owych szkołach mieszanych z płacą 
Z Moro, Wolnem pomieszkaniem i dochodem 
ków” pola : a) w Bazarze, b) w Chomia. 
8) p ky w Dolinie, d) w Jagielnicy starej, 
dodubaep Gaweo, f) w Pauszówce, g) w Ry- 
OWia ; 
DS zi) w Szwajkowcach, k) w Szulhanówce, 
Makowep, p WCO, m) w Uhryniu, n) w Sie- 
Wnosić dania należycie udokumentowane , 
Prze oz za pośrednictwem swej władzy 
Okręgow,j) do tutejszej e. k Rady szkolnej 
Z o do 17 listopada 1897. 
Dio, k. Rady szkolnej okręgowej. 
L rtków, dnia 15 wrześuia 1897. 
` ly 


(2—2) 
8 utemtbowelską c. k. Rada szkolna okrę- 
ego T niniejszem konkurs etlem sta- 
Cielski h. onia następujących posad nauczy- 


(2-2) 


Ucz 
z 


(e s 
prey N posadę nauczyciela kierującego 
Pae TrA szkole męskiej w Trembowli 

- dodatkiem za kierownictwo 

A i SĘ na mieszkanie 
„, ewentualnie i na posad 
Pre, dodate ciela z płacą 600 zł. Pi 16 

iem na mieszkanie. 


diato pandaci Z egzaminem do szkół wy- 
ON dą mieli pierwszeństwo. 
Izy że Posade młodszego nauczyciela 


ani. z płacą 400 zł i 10 pre. 
8-k 
400 


bow T młodszej nauczycielki przy 
T 


w eięjyj à posade starszego nauczyciela (na- 
ie Owie yE 8, szkole ludowej 
i Da mieszkanie zł. i 10 pre. dodat- 
Mauczyc:-ji, Posade młodszego n T 
ENAN ee oaren, ou 
Sszkania, 4 400 zł. i 10 pre. dodatku na 


„ h) w Szmańkowcach, i) w Swi- l. 


6. Na pesadę nauczyciela kierującego 
przy 2-klasowej szkole w Dołhem z płacą 350 
zł., dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 
zł. i wolnem mieszkaniem, tudzież na posadę 
młodszego nauczyciela przy tej szkole z płacą 
300 zł. i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie- 

7. Na trzy posady nauczycieli starszych 
przy 4-kl. szkole ludowej z dopełniającym 
kursem rolniczym w Łoszniowie z płacą po 
350 zł. i 10 proe. dodatkiem na mieszkanie, 
ludzież na posadę młodszego nauczyciela (na- 
uczycielki) przy tej szkole z płacą 300 zł. i 
10 proc. dodatkiem na mieszkanie. 

8. Na posady przy 1-klssowych szkołach 
ludowych w Brykuli nowej, Dereniówce i Za- 
ławiu z płacą po 350 zł , wolnem mieszkaniem 
i użytkiem z jednego morga pola ornego. 

9. Na posady młodszych nauczycieli 
z płacą po 300 zł. i 10 pre dodatkiem na 
mieszkanie przy szkołach 2-klasow. w Chmie- 
lówce, Darachowie, Hleszczawie, lławczu, Iwa- 
nówce, Mogilnicy nowej i Podhajezykach 
justynowych, Romanówce, Wierzbowcu i Za- 
zdrości. 

Przy szkołach wymienionych pod 1, 2, 
3, 4, 5, 7, tudzież przy szkołach w Iwanówee, 
Mozilnicy nowej i Podhajczykach jest język 
wykładowy polski, przy innych konkursem 
objętych szkołach jest język wykładowy ruski. 

Kandydaci (kandydatki). ubiegający się 
o jednę z posad wyżej wymienionych, winni 
w terminie do 17 listopada b. r. wnieść po- 
danie należycie udokumentowane z wykazem 
lat służby do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Trembowli za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej. i 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Trembowla. dnia 17 września 1897. 


L. 1517 (8055 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział Rady powiatowej w Stryju 
wskutek uchwały z dnia 27 września 
1897 rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę inżyniera z płacą roczną w 
kwocie 1200 zł. i ryczałtem na wyja- 
ady w rocznej kwocie 500 zł. a. w., 
tudzież u prawom do emerytury i do 
trzech dodatków pięcioletnich w wyso- 
kości 10%, stałej płacy. 

Ubiegający się o tę posadę kan- 
dydaci wykazać się winni: 

1. Obywatelstwem austryackiem, 

2. dowodem nieprzekroczonego 40 
roku życia, 

3. świadectwem zdrowia, 

4. świsdectwem moralności, 

5. znajomością języków krajowych, 

6. świadectwem z ukończonych 
studyów politechnieznych, i 

7. świadectwami odbytej praktyki 
przynajmniej dwuletniej w zawodzie 
inżynieryi przy władzy autonomicznej, 
krajowej lub powiatowej. 

Posada nadaną zostanie na rok 
prowizorycznie, poczem dopiero nastąpić 
może stabilizącya. 

Podania wnosić najeży najdalej do 
31 października 1897 do Wydziału po- 
wiatowego w Stryju. 

Z Wydziału powiatowego 

Stryj, dnia 30 września 1897. 


L 1815 (1778 3--3) 
KONKURS 

Na mocy postanowień usławy z 
dnia 17 lutego 1891 Nr. 17 i 82 dz. 
ustaw kraj. rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę akuszerki okręgo- 
wej z siedzibą w Kurzynie małej po- 
wiatu Niskiego. 

Do okręgu tego należą gminy: Ja- 
rocin, Mostki, Polee, Kurzyna mała, 
Kurzyna wielka, Rauchersdorf, Dąbrów- 
ka, Borki i Szyperki. 

Płaca roczna wynosi 180 zł. płatna 
w ratach miesięcznych z doła w Ka- 
sie Rady powiatowej w Nisku. 

Kandydatki ubiegające się o po- 
sadę przedłożyć mają metrykę chrztu, 
świadectwo zdrowia, świadectwo ści- 
słego egzaminu z położnictwa, tudzież 
świadectwo moralności i wykazać do- 
tychchasową praktykę. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić nalezy do Wydziału powia- 
towego w Nisku najdalej do końca 
października b. r. 

Z Wydziału Kady powiatowej. 

Nisko, dnia 16 września 1897. 
L. 83674 (8157 1—3) 
Ogłoszen:e konkursu. 

W celu nadania opróżnionych stypen- 
dyów z fundacyi im Piotra Więcławskiego 


w kwocie rocznych po 150 zł. w. a. prze- 
znaczonych dla słuchaczów e. k. Uniwersy- 
tetu Wydziału prawniczego i lekarskiego, dla 
techników oraz dla uczniów zawodu gospo- 
darssiego w krajowej wyższej szkole rolniczej 
w Dublanach, lub innym podobnym zakładzie 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15 lsto- 
pada 1897. 

O te stypendya ubiegać się mogą tylko 
uczniowie naredowości polskiej,  rzymsko- 
katolickiej religii, urodzeni w Galicji. 

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
Świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
nemi, mają być wystosowane do kuratoryi 
fundaezi i przed upływem terminu konkur- 
sowego wniesione za pośrednictwem  przeło- 
żeństwa właściwego zakładu naukowego do 
e. k. Namiestnictwa. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, dnia 9 października 1897. 
L. 54771 (8151 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z fundacji 
Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Rudolfa o 
rocznych 180 zł. w. a. ogłasza się niniej- 
szem konknrs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów, szkół realnych bez ró- 
żnicy wyznania religijnego. A 

Pierwszeństwo mają synowie mieszkań- 
ców powiatu Przemyskiego jak tenże istniał 
w roku 1861 tudzież synowie tych e. k. urzę- 
dników, którzy w czasie utworzenia fundacy! 
t.j. w r. 1861 zostawali na posadach urzę- 
dowych w powyższym powiecie. | 

Gdyby takich kandydatów nie było, na- 
tenczas otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych pochodzący z byłego obwodu 
przemyskiego. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnamu c. k. Namiestnikowi, a sty- 
peudysta może je pobierać aż do ukończenia 
szkół realnych. . 

Pvdania wniesione być winny na ręca 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i zawierać 
msją dowody pochodzenia uprawniającego do 
uzyskania stypendyum, metrykę chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ubóstwa, tudzież osta- 
tnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 6 października 1897. 
L. 59544 (8156) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyum z fanda- 
cyi Jego Ces. Wysok sei Arcyksięcia Karola 
Ludwika o rocznych 180 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest Wy- 
łącznie dla uczniów Wydziału prawa i admi- 
nistracyj w e. k. Uniwersytecie lwowskim 
lub krakowskim. 

Pierwszeństwo mają ubodzy nezniowie 
obrządku ormiańskiego, urodzeni w byłym 
obwodzie kołomyjstim, następnie tacyż u- 
czniowie z byłego obwodu Stanisławowskiego 
lub Brzeżańskiego, dalej uczniowie tegoż 
obrządku urodzeni w Gałicyi, nakoniec tacyż 
uczniowie pochodzący z Bukowiny. 

W braku kompatentów obrządku ormiań- 
skiego, nadane być może stypendyum ubo- 
giemu uczniowi innego obrządku. 

rawo nadawania stypendyum służy 

J. E. c. k. Namiestnikowi, na propozycję 

Ordynaryatu areybiskupiego obrządku ormiań- 

skiego we Lwowie. i 

„ Kompetenci winni wnieść podania swoje 

zawierające metrykę chrztn, świadectwo ubó- 

stwa i poświadczenie o postępach w naukach 

za pośrednictwem Grona Profesorów Wydziału 

prawziczego, do Wydziału krajowego, najda- 
lej do dnia 15 listopada b. r. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 6 października 1697. 


L 60268 (8147 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów w 
kwocie 500 zł. w. a. rocznie z fundacji Ś. p. 
Ludwiki z hrabiów Duninów Borkowskich 
Niezabitowskiej, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży ob- 
rządku rzymsko-katoliekiego i grecko katoli- 
ckiego, uezęszezającej do szkół średnich i 
wyższych w cbrębie Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 

Prawo nadawania tych stypendyów słu- 
ży Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
etwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do dnia 15 listo- 
pada b. r. i załączyć do nish metrykę chrztu, 
świażectwo ubóstwa i ostatnie Świadectwo 
szkolna. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakow skiem. 
We Lwowie, d. 6 października 1697. 


L. 60270 (8146 1—3( 

Celem nadania jednego stypendyum z 
zapisu š. p. Teodora Stanisława dw. im. Pa- 
prockiego o rocznych 150 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
s} dla ubogich uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych w kraju. 

Pierwszeństwo służy członkom familii 
Paprockich. 

K.ndydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do ktorego na 
nanki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, a 
ewentualnie także dowedy, iż należą do ro- 
dziny Paproekich. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 6 października 1897. 
L. 59736 (8155) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendynm z zapisu 
ś. p. księdza Jaua Kucharskiego o rocznych 
300 zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów szkoły rolniczej w Dublanach a ubie- 
gać się mogą o takowe tylko synowie praw- 
dziwie biednych rodziców, narodowości pol- 
skiej, obrządku łacińskiego. 

Pierwszeństwo mają synowie biednych, 
ale prawych urzędników prywatnych, a zno- 
wu między tymi przy rownych zresztą wła- 
snościach tacy, którychby rodowód szlache- 
cki był udowodniony. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi krajowych szkół rolniczych 
w Dublanach do Wydziału krajowego najpó- 
żniej do 15 listopada b. r. i załączyć metry- 
kę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świa- 
dectwa szkolne, a względnie również dowody, 
iż są synami prywatnych urzędników, lub że 
należą do szlachty. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 30 września 1897. 


(8149 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania jednego stypendyum 
z funduszu imienia Hipolita Czajkowskiego o 
rocznych 300 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie tylko dla młodzieży imienia 
Qzajkowskich lub Horodyskich, uczęszczających 
do szkół publicznych początkowych, średnich 
lub wyższych któregokolwiek zawodu lub ro- 
dzaju. 

Pierwszeństwo mają młodzieńcy nale- 
żący do stanu szlacheckiego, a po tych inni 
Ozajkowscy lub Horodyscy, osobliwie zaś sy- 
newie oficerów, urzędników lub księży ru- 
skich tak w kraju jakoteż 1 we Francyi uro- 
dzonych. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
Zz pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 
16 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne, względnie zaś dowieść craz w sposób 
wiarygodny, iż w-dług tego co wyżej powie- 
dziano mają pierwszeństwo do stypendyów. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 2 października 1897. 


L. 59135 


L. 54772 (8150 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
szlachty byłego obwodu Rzeszewskiego o rocz- 
nych 150 zł. w. a. która to kwota w miarę 
wzrastających dochodów fundacyi będzie pod- 
wyższana, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum powyższe przeznaczone jest 
dla ubogiego młodzieńca pochodzącego ze 
szlachty b. obwodu Rzeszowskiego, który ukoń- 
cywszy przynajmniej szkoły początkowe z po- 
stępem dobrym uczęszcza jako uczeń publiczny 
do gimnazyum lub na uniwersytet. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
«a pośrednictwem zakładu, do którego na 
uauki uczęszczają do Wydziału krajowego a 
te najpóżniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, dowód pochodzenia ze szlachty 
b obwodu Rzeszowskiego, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo Szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gslicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia Ź października 1897. 


L. 161N. S. (3189 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie pc- 
szukuje dwóch zdolnych dyetaryuszów z pła- 
cą miesięczną 30 do 35 zł. 
Baligród, 9 października 1897. 


L. 54770 (8153 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie sześćdziesięciu (60) zł. w. a. rocznie 
z fundacyi im. ś. p. Jakóba Nawratila ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Strpandyum to zostanie nadane tylko 
na przeciąg bieżącego roku szkolnego uczniowi 
ubogiemu prowadzącemu się moralnie i wy- 
kazującemu celujący postęp w naukach uczę- 
szczającemu do szkoły średniej (realnej lub 
gimnazyum) w Galicyi lub W. Ks. Krakow- 
skiem, nie wyżej jak do VI. klasy, a będą- 
cemu synem pocztmistrza, pocztexpedyenta 
lub pocztexpedytora, który ma a względnie 
miał posadę w Galicyi lub w W. Ks Kra- 
kowskiem i jest członkiem Stowarzyszenia 
pocztmistrzów, pocztexpedyentów i pocztex- 
pedytorów Galicyi Bukowiny i Wiel. Ks Kra- 
kowskiego, a względnie zmarł jako członek 
tegoż stowarzyszenia. 

Z pomiędzy kandydatów mających równą 
kwalifikacyę mają pierwszeństwo młodzieńcy 
nie mający rodziców lub też ojca, tudzież 
młodzieńcy uczęszczający do wyższej klasy. 

Prawo nadawania stypendyum tego służy 
Wydziałowi powyższego stowarzyszenia. 

Pedania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r, b. i 
załączyć metrykę urodzenia, świadectwo ubó- 
stwa należycie potwierdzone, ostatnia świa- 
dectwo szkolne i dowód, że ojciec kandydata 
jest członkiem wskazanego powyżej stowa- 
rzyszenia, a wzgłędnie zmarł jako jego członek 
ewentualnie także dowody, że kandydat jest 
sierotą. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiei. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 1 października 1897. 


L. 54547 (8154 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania dwóch stypendyów z fun- 
dacyi é. p. Sabiny z Pawlikowskich Korze- 
lińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te wynoszą po 150 zł. w.a. 
i nadane będą tytko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom ubogim uczennicom 
pochodzeuia szlacheckiego, uczęszezającym do 
RE eanych zakładów naukowych w tutejszym 

raju. 

Prawo przedstawiania kandydatek służy 
W. Stanisławowi Skarzyńskiemu właścicielowi 
dóbr ziemskich w Studziance. 

Kandydatki winne wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu do któ- 
rego na nauki uczęszczają do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne, tudzież dowody 
szlacheckiego pochodzenia. 

p Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 1 października 1897. 


L. 59543 (8148 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
założonej dla uczczenia czterdziestej rocznicy 
działalności p. Majera Kallira jako przewod- 
niezącego brodzkiego szpitala  izraelickiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs. A 

Stypendyum wynosi 300 zł. rocznie i 
przeznaczone jest dla ubogiego w Galicyi 
urodzonego ucznia bez różnicy narodowości, 
stanu i wyznania. Í 

Prawo nadawania stypendyum służy JE 
JWmu. Agenorowi hr. Gołuchowskiemu or- 
dynatowi na Skale, a obdarzony niem uczeń 
korzystać może z wsparcia tego aż do ukoń- 
czenia nauk. 

Chcący się ubiegać o powyższe stypen- 
dyum winni wnieść podania swoje za pośred- 
nietwem zakładu, do którego na nauki uczę- 
szczają do Wydziału krajowego najpóźniej do 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, tudzież dowody dotychczasowych 
postępów w naukach, a w szczególności ostat- 
nie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 6. października 1897. 
L. 54765 (8152 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z fundacji 
pod nazwą „Joela Biera zapis stypendyjny* 
o rocznych 186 zł. w. a. ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów wyznania mojzeszowego, 
uczęszczających do szkół publicznych gimna- 
zyalnych lub realnych i czyniących wzorowe 
postępy w naukach jakoteż 1 w obyczajach. 

Pomiędzy zgłaszającymi się o stypen- 
dyum, będą mieć pierwszeństwo krewni fun- 
datora ś. p. Joela Biera, (byłego dzierżawcy 
Hnizdyczowa i Woliey), po nich zaś uczniowie 
urodzeni w Podhajcach, zawsze jednak pod 
warunkiem dobrych postępów w naukach i 
obyczajach. 
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Prawo nadawania stypendyum, służy 
Wydziałowi krajowemu. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu do któ- 
rego na nauki uczęszczają do Wydziału kra- 
jowego najpóżniej do 15 listopada b. r. iza- 
łączyć metrykę urodzenia, świsdectwo ubóstwa, 
wydane przez właściwe władze, tudzież do- 
wody dotychczasowych postępów w naukach 
i obyczajach, a pomiędzy temi w szczególności 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza szkol- 
nego. 

Kandydaci, którzyby zamierzali ubiegać 
się o stypendyum powyższe jako krewni ś. p. 
fundatora, winni rownież złożyć niewątpliwe 
dowody swego z fundatorem pokrewieństwa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodorzeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 2 października 1897. 


Upadłości. 


L. 25218 (8088 2-8; 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi piniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierneho- 
mego majątku Justyna Trichtel właściciela 
realności w Śniatynie i że do kierowania tym 
konkursem ustanowionym został jako komisarz 
konkursowy ¢. k. rades sądu krajowego To- 
warnicki w Śniatynie, jako tymczasowy za- 
wiadowca tejże masy adw. dr. Rosenheck w 
Sniatynie. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowye!, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby eo do takowych spór jaki był w to- 
ku, do dni 60. wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są 
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
80 listopada 1897 przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara- 
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych  pretensyj 
przed komisarzem konkursowy wykazali, 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania. 

Do potwierdżenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
14 JĄ ar. 1897 o godz. 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali. 
gdyż w przeciwnym razie na ieh koszta i 
niebezpieezeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. 

Kołomyja, 12 września 1897. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 224 (7905) 

Dag É. f. Lande: al8 Preggerih in Triejt 
Bat met dem  Erfenntnifje bom 14 Auguft 
1897, BI. 1086/9202, die Meiierverbreitung 
der Nummer 2, 1. Unsgabe, der Beiticrift : 
„Avant* vom 14 Auguft 1897 wegen değ 
Mrtitel8: „Agli sfruttati“ nah S$. 302 und 
304 St. ©. verboten. 


Das f. f. Qanteg- al8 Preggeriġt in 
%riejt hat mit dem Ertentniffe oam 16 Mu- 
guft 1897 BI. 1061|8968, die Weiterverbrei- 
tung der im Berlage Paolo Carrara, Mailand 
1894 erjchienenen Drudjchrijt: „Arnaldo Fu 
sinato, Poesie Patriottiche Inedito“ nah $$. 
64, 65 a, 302, 3 8 und 805 St © und $ 
300 mit Bezugnahme auf den Art. IV deg 
Preggejebnovelle vom 17 December 1862, Nr, 
8 R. ©. BL ex 1868, verboten. 


Das I. l Qandeg- alg Prekgeridt in 
Triejt hat mit dem Crfenntnifje vom 16 Au- 
gujt 1897, B. 1060/8967, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 211 der in Berona erjchelnenden 
Beltjbriit: „Arena“ vom 1—2 Auguft 1897 
nach $$. 58 e, 68 und 65 a Gt. ©. verboten. 


Daz f. t. Landes- al8 Preggericht in Trieft 
gat mit dem Crfenntnifje vom 18 Auguft 
1897, B. 1085/9201, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 183 der in Udine erjdheinenden 
Beitjdhcijt: „II Giornale di Udine“ bom 3 
Auguft 1897 nach $. 65 a St. ©. verboten. 


Dag f É Qreiz- al3 Preggeriht in 
Eger gat mit dem Erfenntnifje vom 2 Septem- 
ber 1827 3. 8018, Die Weiterverbreitung der 
2 Mujlage der Nummer 67 der Reitidrift: 
„paltenau = Rónigóberger Boltszeltung* vom 
25 Auguft 1897 wegen Der Stelle von „Shon 
unter dem Regime“ big „Badeni“, Seite 2, 
Spalte 2, deg Mufjjages : „Der Tag von Ujdh* 
nag $ 390 6t ©., und wegen der Stelle 
bon „Wenn unjere WBorvdter" Bis „Qurrah 
UMbeutjchiand*, Seite 2, Spalte 3, Desjelben 
Aufjages naj $$. 58 e und 59 e St. ©. 
verboten. 


Das t. f. RQ eis- ala Preggeriht in 
Eger hat mit bem Erfenntniffe vom 2? Septem- 
ber 1897 BI 8017, die Weiterverbreituug der 
Nummer 70 der Beitidrift: „Dłarienbaber Tag- 
blatt“ vom 24 Auguft 1597 wegen Dec Stelle 
von „Durch dağ zielbewugte* bis „Badeni!“ 
des Artifel8 : „Deutjcher Voltstag in Afd“ nah 
$. 300 St. ©. verboten. 


Bl. 225 (7927) 

Das l l Kreise als Prekgeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Erlenntnifje bom 26 
Augnft 1397, 3. 9793, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 66 der geitihrift: „Zetjchen=Bo= 
denbacher Zeitung“ vom 18 Auguft 1897 we» 
gen der Stelen „Wir brauchen niht Steine“ 
bis „gefährdet werden foll“ deg Mrtitels : Tithe- 
chijche Berlogenbeit*, dann wegen der Stellen 
„Run wäre freilij zu wünjhen“ bis „vom 
ihren Füpen jhüttelten“ deg Mrtifel8: „Audy 
etin Opfer der nationalen Bewegung” nah $. 
302 St. ©. verboten. 


Dag t f Rreiz- al3 Preggeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Erfenntnifje vom 28 
Auguft 1897, BI. 9993, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 65 der Beitihrift : nMufjiger Ame 
gelger* vom 21 Auguft 1897 wegen ber Stele 
„Ć8 ift wahrhaft empörend“ big „feinem wie- 
dererftandencn Schatten nicht weihen“ deg Ar- 
tifel3: „Graf Taaffe redivivus* nah §. 300 
St. ©. verboten. 


Da3 t. f. Rreiz- al8 Preggeriht in Eger 
Bat mit bem Crfenntnifje vom 2? September 
1897 Rahl 8651, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 68 der Beitidrift: „Ujcher Zeitung” 
vom 25 Muguji 1537 wegen der Stelle von 
„Die Sonntag“ big „worden ift“ Seite 1, 
Spalte 1, Mbj. L; b. von „Die tjchechijchen* 
big „noch bier“, Ścite 1, Spalte 1, Ubjag 4 
unb 5; e. von „Jm Qaufe“ bis „entlajjen 
wurde" Seite i, Spalte i, Ubj. 6 uno 7; d. 
von „Um nicht Der“ bis „Dłuthe meiterfugren* 
Abjag 1—8, Spalte 3, Seite 1; e. von „Muf 
dem BVolfstage” Wbj. 10, Spalte 3, big zum 
Sdlugjage des AUrtifelg: „Der Mher Volts- 
tag“; f. von „Durch bieje Wtagregel* bis zum 
Sdhlugfage deg Artitelg: „Die Sperrftunde“ 
nah §. 300 St. G. und wegen der Stele g. 
von „Wenn unjere Väter“ bis „Hurrah Mil- 
beutjchiand", Seite 1, Spalte 2 des Aufjages : 
„der Afher Bolistag*, jo wie wegen der ob- 
bezcichneten Stee lit. d. nah §. 58 e uud 
59 e St. ©. verboten. 


Daz £. I. Rreiz- al8 Preggertht in Eger 
gat mit bem Grfenntnifje vom 2 September 
1897, Bahi 8060, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 8 der Beitjcprijt: „Der Wähler“ vom 
29 Auguft 1897 wegen deg Artifels: „Die Des 
moralifirung der Schulfinber durch bie Pfajfen* 
nach $$. 303 ind 302 St. ©. verboten. 


ag f f Rreiz- als Preggericht in 
Ćger hat mit dem Grfenntnijje vom 16 Se- 
ptember 1897, Bahl 8578 bie Weiterverbrei- 
tung der Rummer 72 der Beitidrift: „galfe- 
nau=Rónigsberger Bolfszeitung* vom 11 Se- 
ptember 1897 wegen deg Mujjages : „Unjere 
Behörden und dte Gefege“ wegen der Stelle 
vou „Rene Badeni jche" bta „verdjfentlicht wers 
den fol“ beż Mufjjageg: „Bolitijhe Ruubjhau* 
von „LUnjer Staatsanwalt" bia „gejallen laffen“ 
de3 Uufiages: „Die legte Bejczlagnabme" nach 
$. 800 St. © wegen der Artifef: „Bur Ver- 
gajtung Gofers“ nah $. 100 St. w. uub 
wegen Diejes Mrtitelg und der Stele von „Zur 
Berhaftung Hofers- bis „Radhe herausgefor= 
bert“ Des Auffaşe3: „Politijhe Rundjhau“ 
nah $. 305 St. ©. uud wegen der Stelle von 
„Dieje Beugeneinyernahmen“ big  „Uuterjn= 
huugshaft ju verhdngen* deg Artifels : „Bur 
Verhaftung Hofer's“ nah Art. VIII, Gejeg 
vom 17 December 1862, BI, 8. R. ©. BL 
v. 3 1853, verboten. 


Das f. f. Kreiz- al Preggeriht in Brig 
hat mit bem Grfenntnijje bom 14 September 
1597, Bahl 6984, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 66 der Żeitfdyrift: „Nationale Beis 
tung” bom 2 September :697 wegen deg gan- 
gen Artifels mit der Ueberjdhrijt: „Bon der 
biefigen tfhehifhen Privatvolfsjchule* auf der 
2 Seite nah $. 493 St. P. ©. verboten. 


Dag t. t. Qanbe3- al8 Preggericdhł m 
Troppau Bat mit bem Grfenntnifje vom 2 Ge 
ptember 1897, Babi 7455, bie Weiterberbtel | 
tungder Nummer 209 der Betjdrijt: „Ze 
Gdlefijche Preffet bom 18 September 1897, | 
wegen der Stelle von „Dreizchnhundert peutid? | 
Männer“ Biż „unjere nationalen Gegner“ u 
von „Redner verweist* bis „unjere Kinder und 
Entel“ bes Wrtitels: „Deutiğ - tihegiidhe" 
Bolfgtag“ nach 3. 65 lit. a Gt. ©. verbotet- 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 81200 (8142 2—3) 


Ustanowienie jezdnego pecztowega ns 
cz.s od 1 października 1897 do 3: marea 189% 


A, 


Za jazdę 
a £ a 
W dawnpiejszym obwodzie Hojs 
SEA 
E 
z jet jah i 
Wadowiee, Nowy Sącz . . . „| 1/07 -B | 
Kraków, Sanok, Tarnów, Rzeszów | 1/03]--80 


Żółkiew, Przemyśl, Stryj, Sambor | — 96 


Stanisławów, Tarnopol, Lwów, 
Kołomyja, Brzeżany . . . . 


Złoczów, Czortków 


Należytość za wóz kryty wynosi połowł! 
za niekryty czwartą część jezdnego, przyp” 
dającego na jednego konia i myryameter. 

Poczesne dla poczty |iona i należytość | 
smarowanie wozu pocztov ego pozostają MI 
zmienione. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. l 

We Lwowie, 1 pażdziernika 1897. 

L. 7153 (8126 2—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Dukli zaw 
damia z miejsca pobytu ni -wiadomąa Katarzjó? 
ze Szyszlaków zamężną Rygiel ze Zboisk, r 
Małka Weinstein wniosła przeciw niej PO 
dniem 19 lutego 1897 |, 1616 pozew 0 % 
płatę sumy 21 zł. 64 ct. Wskutek którego | 
pozwu termin do rozprawy drobiazgowej n H 
dzień 29 października 1897 i na godzinę „ | 
rano wyznaczono i że dv zastępowsnia g I 
w tej sprawie ustanowiono na jego kouti | 
niebezpieczeństwo kuratorem Antoniego 
rosza ze Zboisk i temuż pozew doręczono 5 
zarazem wzywa Kat:rzyne ze Szyszlaków 
giel, aby ustanowionemu kuratorowi udziełi 
środków do obrony albo innego pełaomocnii 
sądowi przedstawiła, gdyż inaczej złe SKU; 
zaniedbania, sama sobie przypisze. 

Dukla. dnia 9 sierpnia 1897. 

| 


L. 3829 (8124 2-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie, waj 
dam a nieznanego z miejsca pobytu Herś"., | 
Dawida Liebermanna. że w Sprawie s | 
rycznej: Jeruchima Krystynopolera przejmą 
niemu i Feidze Liebermann o zapłacenie e 
zł. 50 ct. w. a. z pn., na termin do rozprogi ' 
sumarycznej na dzień 20 pażdziernika 1 ziel 
o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie 20%, 
wyznaczonym I że dla niego kuratorem 
Fichmann adwokat w Bełzie został us” i 
wionym. i się: 

Herscha Dawida Liebermana wzywa “i 
aby swemu kuratorowi potrzebnych do ob! gl” i 
praw jego informacyj udzielił, lu» ed 
nomoenika sobie ustanowił, ileze w razie P>, 
ciwnym, sam skutki swego niedralstwś i 
nosić będzie. 

C. b. B powiatoww, 

Bełz, duia 22 lipca 1897. 
L. 5489 (7897 s | 
Mikulinie-ki Sąd powiatowy zawiadsf,, 
niewiadomych z miejsca pobytu Pawła, g 
liksa i Mareina Petrów z Łuczki, że colom „z 
ręczenia im tus. uchwały z 14 paździel” jg 
1886 | 7466 ustanowiono kuratora Mê 
Zaryczańskiego. 

Mikulińce, dnia 2 sierpnia 1897. 
L. 17397 e" (7974 A 
C. k Sąd obwodowy w Przemyśl! ag 
wisdamia z życia i miejsca pobytu D“ 
tego Abrahama Horowitza tudzież sp“ 
bierców jego również z imienia, życia i 
sra pobytu nieznanych, że na prośbę a 
Stëranberga wydano przeciw niemu (48 
uchwałą z: dnia 81 sierpnia 1837 l. 20) 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł. 
austr. z pn. Pa 

Oraz celem doręczenia tego naka ġa | 
płaty ustanowił Sąd dla tego pozwaneg” ig 
ratora w osobie adwokata dr. Gans 7 r. 
stępstwem adwokata dr. Hullelz i poleśź pr 
zwanemu, ażeby co do swej obrony 7% ot” 
torem się porozumiał, lub innego polny) | 
enika Sądowi wezas przedstawił, Er 
skutki zaniedbania sam sobie przypiś 
dzie musiał. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl, 18 września 1897. 


L. 98901 (8191) 
OBWIESZCZENIE 
0 wyborach uzupełniających do Komisyi po- 
wszechnego podatku zarobkowego dla towa- 
Izystwa podatkowego I. klasy z okręgu Izb 
handlowych i przemysłowych lwowskiej i 
brodzkiej. 
3, Przy wyborach przeprowadzonych w dniu 
v września b r. do Komisyi powszechnego 
podatku zarobkowego dla towarzystwa podat- 
owego I. klasy z okręgu Izb handlowych i 
Przemysłowych lwowskiej i brodzkiej znaczna 
ilość oddanych głosów musiała być po myśli 
« 16, względnie $$. 7, 14, oraz $. 36 prze- 
i Pisów wyborczych (dodatek D , rozporządzenia 
Wykonawczego do dzialu I. ustawy z dnia 25 
Października 1896 dz. u p. Nr. 220) unie- 
ażnioną i wybrano ważnie tylko dwóch człon- 
W 1 jednego zastępcę. 
= „Gdy zaś ze względu na ilość członków 
Zmiankowanej komisyi ustanowioną rozpo- 
ga dzeniem c. k. Ministerstwa skarbu z doia 
z kwietnia b. r. (d. u. p. Nr. 117) wybra- 
kó ch być miało do tejże komisyi trzech człon- 
„W i trzech zastępców, przeto rozpisuje się 
; Mejszem po mysli $. 29 powołanej ustawy 
Artykułu 14 rozporządzenia wykonawczego 
celu wyboru jednego członka, oraz dwóch 
astępców wybory uzupełniająca i wyznacza 
ù do przeprowadzenia tychże wyborów termin 
8 22 października b. r. 
Wybory te odbędą się tak samo jak i 
habory pierwotne w siedzibie lwowskiej Izby 
yła Wej i przemysłowej pod kierownictwem 
dow, or onego przy tejże Izbie komisarza rzą- 
o S80, a w tym celu otrzymają uprawnieni 
pode Osowania ze strony e. k. Administracji 
są atków we Lwowie otok odpowiednich 
ych kart głosowania ponowne legity- 
i po Je wyborcze z oznaczeniem godziny i r. z- 
Częcią wyborów. 
oraz arunki prawa wyboru i wybieralności 
okr „przepisane przy wyborach postępowazie 
lins 2% $$ 18, 20 i 21 ustawy oraz powo- 
* wyżej przepisy wyborcze. 
krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lxów, dnia 8 października 1897. 


betre KUNDMACHUNG | 
GAR" die Erganzungwahlen in die Er- 
seh Steuerkommission für die Steuergəsell- 
af; I. Classe der Handelskammerbezirke 
„Brody und Lemberg. 

Bei den am 30 September l. J. durch- 
pfthrten Wahlen in die Erwerbsteuerzom- 
Gain tür die Steuergesellschaft I. Classe 
s: Handelskammerbezirke Brody und Lem- 
| wiz, giltig nur zwei Mitglieder und 
de itglied-Stellvertreter gowśhit, nachdem 

TOA grósszere Anzahl der abgegebenen Stim- 

$ im Hinblicka auf die Bestimmungen der 

beziehungsweise 7, 14 und 36 der 
l 
| 
j 


Wahlvorschrifi (Beilage D. der Vollzugsvor- 
Chrift zum I. 

5 Okt 
giltig 


Hanptstteke des Gesetzes vom 
ober 1896 R G. BI. Nr. 220) als un- 
śnerkannt werden musste. 
4 mit Rücksicht avf die mit der Ver- 
des hohen k., k. Fipanzministeriums 
Beset t APTI] 1897 (R. G. BL Nr. 117) fest- 
Uom mie Anz hl der Mitglieder der erwähnten 
drei Ro in dieselbə drei Mitglieder und 
iemit | lvərtreter za wählen waren, werden 
und a 5emass § 29 des bezogenen Gesetzes 
tt. 14 der Vollzugsvors 'hrift behufs der 
S nes Mitgliedes uad zweier Mitglieder- 
ben qaa eter Ergśuzungswshlan ausgoschrie- 
auf g dd wird zu deren Vornahme der Termin 
en 32 Oktober 1. J. festgesetzt. 
Urspri iese Waklen werden ebenso wie die 
Hand pelichen, am Sitze der Lemberger 
deg c und Gewerbekammer unter Leitang 
<A derselben besteiltenlandesfirchtlichen 
Lwegge 378 stattfinden und werden zu dem 
k. y $,1en Stimmberechtigten seitens der 
den 4 + Ueradministration in Lemberg neben 
timatio. ichən Stimmzetteln neue Wahllegi- 
Schlus 


Ordnun 
v 


tellye 
en 


nen mit Angabe des Beginnes und des 
aes der Wahl zukommen. 
a a8 Wahlrecht, die Wahlbarkeit -und 
den gg S*schriebene Wahlverfahren sind in 
$. 18, 20 und 21 des Gesetzes und in 
etts erwähnten Wahlyorschrifi geregelt. 
m Finanz Landes-Direktion. 
emherg, am 8 September 1897. 


L. zę: 
"A (7794 3—3) 
Wskutaj, & Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
OSZezedh. 4 rosby Dyrekeyi powiatowej Kasy 
warasa; osci w Wieliczeas oraz Jana Glasera 
obęcn.|!* Postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
Osses. Posiadacza książeczki Powiat. Kasy 
J osel w Wieliczce Nr. 8656 na imię 
Wającą Ay 1 na kwotę 1100 zł. 98 et. opie 
dać HE takową do sześciu miesięcy od 
okazał „960 ogłoszenia edyktu w tut. sądzie 
Asti = Ria upływie 
rne ż ie podaj 

oną uznaną a ra 
raków, 27 sierpnia 1897, 


L. 23 = 
80 
o , s (7887 3—3) 
nowię E Sąd powiat. miej. deleg. w Tar- 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 


Józef 
aby Ad Nowakowa, 


der ber 


jr w 


Umorz 


' Witka i Wiktoryę z Witków 


się w . ` r 
Ę przeciągu jednego roku zełosiłi 
Padku po ojeu ich Janie Witku, ane, 


11 


w Dąbrówce infułackiej w dniu 23 stycznia 
1897 i deslaracye swoja wnieśli, gdyz po 
upływie tego czasu postępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiereami i z usta: 
noówionym dla nich kuratorem Janem Brodą 
przeprowadzonem będzie. 

Tarnów, dnia 16 września 1897. 


L. 19119 (1886 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Kołomyjskiej Kasy oszczęd- 
ności przeciw Karolowi Wiśniewskiemu o 175 
zł. dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa- 
nego Karola Wisniewskiego adwok. dr. p. 
Staubera kuratsrem z substytucyą adw. dr. 
p. Haczewskiego i doręczył kuratorowi adw. 
dr. p. Stauberowi nakaz zapłaty z 11 września 
1897 1.18171 dla Karola Wiśniewskiego prze- 
Znaczony. 

Kołomyja, 26 września 1897. 


L. 13465 (7912 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Minza, że na pozew Henci 
Lichtenstein z praes. 10 września 1897 | 
13465 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 800 zł. w. a. 
z pn i takowy doręcza w osobie adwokata 
dr. Marks Tiegermana ze substytucyą adwok. 
dr. Władysława Szajny ustanowicnesnu ku- 
ratorowi. 

Wzywa się zatem Jakóba Miinza,* ażeby 
kuratorowi potrzebną do obrony ioformacyę 
udzielił, lub innego zastępcę zamianował i 
sądowi podsł do wiadomości, ileże w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedbania 
wynikające, własnej winie przypisać musi. 

Sambor, 11 września 1897. 


L. 13464 (7911 3—3) 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy za- 
xiadamia niewiadomego z życia i miejsea 
pobytu Jakóba Miinza, że na pozew Towa- 
rzystwa dla handlu i przemysła w Borysławiu 
z praes. 10 września 1897 1. 13464 wydał 
uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy weksłowej 300 zł. z pn. i takowy do- 
ręcza w osobie adwokata dr. Marka Tieger- 
manna, ze substytucyą adwokata dr. Włady- 
sława Szajny ustanowionemu kuratorowi. 
Wzywa się zatem Jakóbz Miinza, ażeby 
kuratorowi potrzebną do obrony informacyę 
ndzielił, lub innego zastępcę załnianował 1 
sądowi podał do wiadomości, ileża w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedbania 
wynikające, własnej winie przypisać musi. 
Sampor, 11 września 1897. 


L. 9901 (7958 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Macyę 
Zwarycz, ż* powołaną jes: wedle ustawy do 
spadku po ojeu Iwanie Hołowiennyk także 
Ołowiennyk, zmarłym w Bedrykowcach dnia 
6 października 1895 oraz wzywa ją by w pize- 
ciągu jednego rokn licząc od dnia wygotowania 
edyktu w sądzie się zgłosiła i do spadku się 
ośniadczyła, w przeciwnym bowiem rśz:e roz- 
prawa spadkowa z oświadczonymi spadkobier- 
cami i z kuratorem adwokatem dr. Schaue 
rem dla niej ustanowionym przeprowadzoną 
zostanie. 

Zaleszezyki, dnia 21 maja 1897. 


L. 3007/9 (8091 3—3. 

W sporze drobiazgowymi Jakóba Kranz- 
lera z T:rnowa pko niewiadomemu z pobytu 
Bienenowi Steinboekowi i Nathanowi Stein- 
boesowi z Leżsjska pto 108 zł. 32 ct. wa. 
zawiadamia się niewiadomego z miejsca po- 
bytu pozwanego Bienena Steinbocka, że dlań 
kuratorem adw. dr. Glaser z Tarnowa usta- 
nowiony i na skargę z dnia 24 września 
1897 1. 80079 termin do rozerawy drobia- 
zgowej na dzień 3 listopada 1897 wyznaczo- 
nym został. 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Tarnów, dnia 25 września 1897. 


L. 5968 (8094 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najen zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Jana Kiełę, iż przeciwko niemu 
wniósł Jan Nanke pozew o zapłaeenie kwoty 
21 zł. 80 et. wa. z pn., w skutek czego mu 
kuratorem Jana Bielańskiego ustanowiono i 
termin drobiazgowej rozprawy na dzień 26 
października 1897 wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, d. 11 września 1897. 


L. 4684 (7869 3—3) 

Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Hnata 
Hryba, że celem doręczenia mu tus. uchwały 
z 2| raaja 1396 1 3482 ustanowiono kura- 
tora Iwana Rakoczego z Nastasowa. 


Miknlińce, 7 lipca 1897. 


L. 5279 (7868 3—8) 

Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomych z miejsca pobytu Ilka 
Łapczak i Filipa Łapczak z Nastasowa, że 
celem doręczenia im tus. uchwały z 14 maja 
1896 1. 3037 ustanowiono kuratora Iwana 
Rakoczego z Nastasowa. 

Mikulińce, dnia 26 lipca 1897. 


L. 4500 (8099 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jędrzeja Miskię, że pod dniem 11 
maja 1897 do l. 4500 wniosła przeciw nie- 
mu Paulina Toroniowa pozew ustny o wła- 
sność i wpis prawa własnośsi realności ld. 
466 lwh. 901 gminy katastralnej Leżajsk 
objętej, że kuratorem dla niego Józef Sze- 
liga z Leżajska ustanowionym i że termin do 
obrony na dzień 17 listopada 1897 na godz. 
9 rano wyznaczonym zcstał. 

Wzywa się zatem tego niewiadomego, 
aby środków do obrony swemu kuratorowi 
dostarczył, lub też sam sobie innego obrońcę 
ustanomił, gdyż złe skutki z zaniedbania tego 
wyn:knżć mogące sem sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Leżajsk, dnia 17 lipca 1897. 


L. 3393 (7891 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie po- 
daje do wiadomości, że 16 lutego 1895 zmarł 
w Baligrodzie Gabryel Maślak z pozostawie- 
niem ustnego ostatniej woli rozporządzenia, 


ustanowiwszy swego syna Dmytra dzie- 
dzieem. 
Gdy sądowi miejsca pobytu Józefa, 


Jana i Maryi Maślak pełnoletnich dzieci nie 
jest wiadome, wzywa się tychże, aby od 
dnia riniejszego w przeciągu jednego roku 
w tutejszym Sądzie do spadkobierstwa się 
zgłosili i oświadczenia do spadku wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie postępowanie spad- 
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorami dla nich nstanowionymi przepro- 
wsdzone zostanie. 
Baligród, 27 maja 1896. 


L. 5089 (7895 3—3) 

Mikuliniecki Sąd powiatowy zawisda- 
mia niewiadomych z miejsza pobytu Kseń:ę 
Szałapaj zam. Trynex i Dmytra Bzałap:j z 
Ludwikówki, że celem doręczenia im tusąd. 
uchwały z 9 marca 1896 l. 1858 ustano- 
wiono kuratora Andrzeja Bakalee. 

Mikulińce, dnia 21 ipea 1897. 


L. 8115 (7892 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Marynę 
ze Srorów Maczuga, ża celem doręczenia jej 
tus. uchwały z dnia 13 styrznia 1597 1. 81% 
ustanowił kuratora w osobie Iwana Horbala. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bóbrka, dnia 28 lipca 1897. 


L. 4685 (7870 3—38) 
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomą z miejsca pobytu Martę 
Loch z Myszkowiec, że celem doręczenia jej 
tus. uchwały z 23 lutego 1896 |. 1410 usta- 
nowiono kuratora Wasyla Łozę. 
Mikulińce, 5 lipca 1897, 


L 13890 (7953 3—3) 

Radziechowski c. k. Sąd powiatowy za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu ni- 
żej wymienionych, że celem doręczenia im 
uchwał tabularnych a to: 

Janowi Karasińskiemu z 18 stycznia 
1896 1. 21143, 

Jydrzejewi Koszyńskiamu z 2 
nika 1895 1. 15017. 

Janowi Turowskiemu z 21 stycznia 1896 


paździer- 


Kazimierzowi i Ołenie Zaborniakom z 7 
grudnia 1896 1. 19478. 

Fedkowi Kuryłów z 19 października 
1895 1. 14622, 

Iwanewi Batiuk Piotrów z 11 lipea 1896 
1. 11104 


Tekli Ci łkowskiej z 19 listopada 1896 
1. 15367, 

Markusowi i Gittli Mendlowiczem z 15 
marce 1896 l. 3849, 

S>menowi Duniee z 30 marea 1826 
l. 4544, 

Semenowi Duniee z 20 września 1896 
. 14746, 

lwanowi Batiuk Piotrów z 8 maja 1696 
. 6887, 
wi Sm-<ha z 30 maja 1896 

Jewce Diaczek z 
. 10296, 

Iwanowi Batiuk Piotrów z 24 maja 1897 


30 czerwca 1896 


p— 


ik j 
Jewce Kozak z 19 marca 1896 1. 4611, 
Maryi Batiuk z 28 listopada 1894 
i 17982, 


Icie Gein z 12 stycznia 1897 1. 395, 

Antoninie i Rozalii Bakulińskim z 28 
kwietnia 1895 1. 5476, 

Jakóbowi Russ z 31 marea 1897 1. 5839, 

Maryi Porada z 17 maja 1897 1. 7773, 

Ilkowi Negwizda z 25 maja 1895 1. 7104 

Wasylowi Krupnik z 19 października 
1896 1. 16194, 


Maryi Sereda z 8 sierpnia 1896 1. 11268, 
Drytrowi Krupnik z 30 listopada 1894 


1. 17923, 
Iwanowi Batiuk Pietrów z 
l. 6667, 


Piotrowi, Autoniemu i Maryi Ostapczu- 


kom z 23 grudnia 1895 1. 20464, 


Annie Smiszek z 1 lutego 1894 1. 998 


5 maja 1896 


kuratorem adwokata dr. Altera z Radziecho- 
wa, dalej Twanowi Batiuk Piotrów z 14 lipca 
1896 1. 11224 i 

Mojżeszowi Kesler z 14 listopada 1894 
l. 17648 kuratorem Zdzisława Więckowskiego 
z Radziechowa zaś Michałowi Demczuk z 20 
grudnia 1893 1. 17096 kuratorem Ołeksę Pi- 
sarczuka ze Stojanowa usfanowiono i tymże 
powyższe uchwały doręczono. 

Radziechów, 30 sierpnia 1897. 


L. 6269 (7939 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Szulima 
Heilmarna, że w celu doręczenia mu tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 8 lutego 1897 1. 
358 ustanowił dlań kuratora w osobie dr. 
Artura Fichmanna. adwokata z Bełza i wzy- 
wa go, sby swemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi do obrony swoich praw udzielił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, 2 sierpnia. 1897. 


L. 977 (7995 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Mikulińcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Różkę Wożniak z Nastasowa celem doręcze- 


nia jej uchwały tabularnej z dnia 21 maja 


1896 1. 8520, mocą której prawo własności 
należącego do niego ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 971 ks. gr. gm. Nastasów objętej na 
rzecz Adama Dańkowskiego zaintabulowano, 
kuratora dla niej w osobie Iwana Rakocze- 
go ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulince, dnia 18 lutego 1897. 


L 4111 (8002 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Kazkiewicza, że celem doręczenia re- 
zołucyi z 16 września 1894 1. 5605 zarządza- 
jącej wpis Jana i Anny Komórków za wła- 
scieieli realności lwh. 555 ks. gminy kat. 
Wojnicz objętej, Piotra Kazkiewicza własnej, 
ustanowiono kuratorem dla niego Józefa By- 
kiewicza w Wojniczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wojuicz, dnia 30 czerwca 1897. 


L. 49507 (8006 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż w skutek wniesionego przez 
Reginę Zemlową pozwu de praes. 28 maja 
1597 1. 33881 przeciw c. k. Skarbowi Pań- 
stwa i tow. pto 11150 zł. wa. z pn. uchwałą 
: dnia 4 września 1897 do l. 49507 wyzna- 
cono termin 90 dniowy do wniesienia pise- 
mnej obrony. 

Powyzszą uchwałę doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym pozwanym An- 
toninie z Brosigów Telklowej i Alojzie Mec- 
nairowskiej do rąk równocześnie w osobie 
adwokata dr. Blizińskiego z zastępstwem adw. 
dr. Dobieekiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Anto- 
ning z Brosigów Tetklcwą i Alejzę Mecna- 
rowską, aby w należytym czasie u ustano- 
wionege kuratora lub też w Sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę się zgłosiły i ce- 
lem przestrzegania swo.ch praw stosownych 
środków użyły, ile że z zaniechania wyni- 
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy- 
piszą. 

Lwów, 4 września 1897. 


L. 49988 (7904 2—3) 

O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż wskutek pozwu wniesionego do 1. 4998897 
przez Teresę Jadwigę Marysnnę 8 im. 1 m. 
Łączyńską 2 małż. Orlikowskiej przeciw Julii 
Zapleta! zam. Bereżnickiej o uznanie prawa 
młasności realności pod l. k. 134%, we Lwo- 
wie, ustanowił dla z życia i miejsca pobytu 
nieznanej pozwanej Julii Zapletal, tudzież tejże 
ewentua!nych z życia i miejsca pobytu nie- 
zaanych spadkobierców kuratora adwokata dr. 
Kwiatkowskiego z zastępstwem adwokata dr. 
Marynowskiego i wzywa niniejszem pozwaną, 
względnie tejże spadkobierców, aby się u usta- 
nowionego kuratora zgłosili, lub innego za- 
stępcę sądowi wymienili. 

Lwów, 11 września 1897. 


L. 7928 (7910 2—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomą Eugenię z Rakowieckich Ocza- 
powską, że dla niej ustanowiliśmy celem do- 
ręczenia jej naszej uchwały z dnia 4 stycznia 
1896 1. 22358 zarządzającej wydzielenie po- 
jedynczych psrcel gruntowych z dóbr Jaworów 
jako przeniesionych wraz z ciężarami do ks, 
zr. gminy Jaworów, kuratora w osobie adw. 
dr. Stanisława Apgermanna. 

Przemyśl, 22 maja 1897. 


L. 4933 (7814 2—3) 
Mikaliniecki Sąd powiatowy zawiada- 

mia niewiadomego z miejsca pobytu Michała 

Kosteckiego, że celem doręczenia mu tusąd. 

uchwaly z 2 marca 1876 1. 1651 ustano- 

wiono kuratora Iwaua Krupowatego. 
Miknulińee, 13 lipea 1897. 
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negen a prywatne- 


S kote JEDWAB HENNEBERG JEDWAB HENNEBERGA CZARNY, BIAŁY, KOLOROWY od 45 ct. do zł. 14.65, gładki w pa- 
ski, w wzork', w kratki, dumasty itp (około 240 rozlicznych jakośei i 2000 różnych barw i deseni. 


J dwabne DAMASTY . od zł. —.65 do 14.65 Jedwabne MATERYE BA- 
Jedwabne MATERYK włosienne LOWE . od zł. — .45 do 14.65 
na suknie Š 8.65 „ 42.75 Jedwabne BENGALINY | . 1.20 „ 6.80 


Jedwabue FULARY . ; —60 „ 335 Jedwabne GRANADYNY . . —.80 „ 7.65 
za meter. 
Jedwab Armures, Merveilleux, Dueliesses ete. Cristalique, Moire antique, Moseovity, Marcellines, jedwa- 


do zl, 14.65 Za meter | je edy abne Drok zat: Y bue kołdry i materye na chorągwie — wolne od poria i ełą do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 


Szwajcaryi kcsztują 10 ct., karty 5 et. 
ioco kt dal 50 _ Fabryka jedwabiu G. Hanneherga w Zurychu c.k. dostawca nadworny. 


»Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i ac" 


borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 


Drobne ogloszenia "Kasetki en ET 


: T naite na pieniądze i dokumentā pə zł 4.—, 4 50, 5.50. | 
od wyrazu pełitem centa, tłnstym pafltem Gpo 8e i11— Zamki be pieczeńsiwa francuskie z palenia w nowo otwartym sklepie a 
dwa centy. po zł 450 poleca S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 
a E A OEE NA UED ZN e e a Piotr Chrząstowski | . Proszę łaskawie przesonać się, że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy 
Pores i nie wszelką garderobę, broń, handel żelazny, we Lwswia, plac Kapitalny 1 i sklep. — Cenniki na żądanie franko. 
maszyny, meble itp., płaci gotówką Bazar Ja- ` (uaprzeciw katedry). =: 
szczyszyna, gmach Teatralny. 133 | SERES Pierwsza Węgiersko-Galicyjska Kolej źelazna. 
olecamy kupoweć, BE oyać wszelką gar- ! ja = - L. 4936/1 (8144) 
P derobę, mundurki, liberyę, broń, maszyny, me- į Zwraca SIĘ uwagę i o łoSszenie 
ble i t. p. tylko w Bazarze Katolickim Jaszczyszy- Z d dób k 5 fol.: H © 
na, gmach Teatralny. 131) |, SZAN. Zarzą ów r, klasztorów, fo i z mia 


w nah WBRUKÓW , gorzelń, browarów, oraz wię- 
1 pokój i kuchnia zaraz do najęcia, ul. Bo. 


Przy XI. losowaniu obligacyi pierwszeństwa Pierwszej węgiersko - gali- 
kiewieza 38 naprzeciw skweru. 1828 || 


kszych kakładów przemysłów rch, że 
7 l "Ak „cyjskiej kolei żelaznej z emisyi 1887 odbytem w obecności c. k. notaryusza 


4J pokoje ż nyis, kuchnią, przedpokojem i in- | P Y ROJI IN Y M daiu 1 października 1897 wylosowano przez ciągnienie seryi numera: 
nemi przynaleźytościami, zaraz do wynajęcia, | 
ul. Zyblikiewicza 40 naprzeciw skweru. 1325 54.001 do 54.225 t. jk 226 sztuk. 


——. Najodpowiednicjszezo Średzka do Świe-, } 3 se : . R twa 
ppraktykanta poszukuje księgarnia W. Po- i cenia, którego stosunkowo do nafty o. Yy płata A nominalnej tych wylosowanych obligacyi pierwszeństw: 


taralskiego, Podgórze-Kraków. 1529 150 pre. mniej wychodzi, przyczem nie OWisyi 1887 nastąpi począwszy od dnia 1 stycznia 1898 za zwrotem orygi: 
Salon mód W. Baternay, ulica Trzecie. | kopei, daje jasne i spokojne światło nalnych obrgacyi wraz z wszystkiemi po tym terminie płatnymi kuponami 
go Maja 13, kapelusze eleganckie, faso- | t i jest i 978 i talonem, należącymi do wylosowanej obligacyi. j 
ny najówicższo, żaboty. 1252 ezpiorznyn Porn Tapatan; Z dniem 1 stycznia 1898 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacji 


a AA ZAM »yląezny skład znajduje si 3 P 
Myko haftów wysprzedaż (niżej cen fabry- | Oa się U i dlatego wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wzmiankowa 


> 
cznych) na kanwie, sukuie, pluszu, aksamicie | l 7 4 Hu Bym będzie przy wypłacie kwoty nominalnej potrąconą. 
s Mary: A D er y 
i płótnie, Wilhelm Wyspiański, plas Maryacki | 4 oj eg upaera Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wypłaty dotychczas numera: 


Hotel Europejski. i51% R E a 
Roos dĘWNi WE: sm we Lwowie, Rynek 38. 10110, 14552, 37117 do włącznie 37124. 37150. 37151, 37152, 37166 d0 
Maryi Chomickiej wykonywuje wszelkie zamó | Prospekty i ceuniki na żądanie bezpłatnie. y łącznie 37169, 40501 do włączaje 40505, 40639, 55011, do włącznie 55014 
wienia według najnowszych wzorów francuskich M OR IE Enz 05025, 55026, 55081 do wła-znie 55034, 55 36, 55098 55096. 55097 
ża d k sh ce- | EE AK GB ZER POLAN NDZ JI ST EA AAA = , . . , ` A 
ao e e a OC ' 55111, 55112, 55113, 60626 do włącznie 60640, 60653, 60654. 
Najtańszy skłed towarów Modne 1 ładne Wiedeń, dnia 1 października 1897. 
optycznych i mechanicznych || Barehany w rónych deseniach ko- LA Rada zawiadowcza. 


; ,Ę lorowe, także biste. Chustki ciepłe 
B. KOPERNICKIEGO (f „Ilimalaja* i włórztowe. Piótns, szi- 
we Lwowie plac Halicki liczba 1 JĄ eny pioi stołową w doborow ych 
, 


e Bineę sędowy w doo Ubezpieczenie przeciw włamywaniu. 


| 
Bou | moni t Wyroby. wel- [Krajowe powszechne akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń 
lary,  ćwikiety, miame. bsw.łniane, try - Mabel i bieli- | Ww Budapeszcie 

I 

| 


lornsty, bareme: A cpa dr Jucgera, także kold y I matrace 
i "bandu S (,„iiazai-Waterliindische*) 


try, ciepłonierze 
mikroskopy, hipy 


| = kompasy, taś 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzemie. dzwi u åntonieg> Gud diensa 


a 
elektrycznych. Zamówienia z prowireyi załatwia 5 
punktualuie odwrotną pocztą Pyszolkio me Lwów, plse Maryacki 1 


peleea pajtautej handel 


|iprzyjmuje ubezpieczenia cd gnia, gradu i wypadków (do- 
jżywotnie ubezpieczenie ud wypadków na kolejach z jedno- 
| razową opłatą premii) jakoteż 


| ubezpieczenia przeciw włamywaniu 


najtaniej i najrychlej. 1161 ; (Hotel europejski) 1215 
KHUWUNENINEOSCZEWOWN IZA A Censiki franko. Zamówienia nskutecz- 


ARTUR, KOSCICKI | niare po 


| 
„zs | w pomieszkaniach wilach, składach towarów, kantorach i sklepach pod pad 
(SYRIUSZ) $ e i i , 
Lwów, ulica Zamarstynewska |. 11 fo. | ik sopop ank | opiata. ia 
własny), ul. Trzeciego Maja L 2 | | Dokładne wyjaśnienia i bliższs warunki udziela 

poleca wprost z Ameryk: wyborną | Jeneralna Reprezentecya we Lwowie, ul. Sykstuska 10. 
kawę pól kilo zł. 1. Najlepsze ner- ROBA? Wę:z | R 20,1 S a 0 2———— —-"ANEJNNG OE 
baty pół kilo od zł. 1.50 do 6 sł; R |. Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie. 


Koniak kuracyjny buiclka od zł.' 


1.80 d l i Aa PZ IS Miesiąc wrzesień 1897. 
o zł. 5. ; 
„a e | Przepi rowadzenia w patontowanych aw l. Zapasy i obrót. 1265 
| zach, uchylających potrzebę opakowa- T i p krajowych Zagranieznye 
kona ako |nia koleją, okrętem, drogą kołową = 
Zakład lecznicz ; takze w miejscu Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas 
igy | Caro i Jellinek || "w |. 
chorál IGTWOWYCH | IMJSIGE oye) j a GLIE | dnia pier-| od pierwsrego do dnia osta |dnia pier-| od pierwszego do |dnia osta 
U | spedytorz l wszego ostatniego tniego w8ZEg0 ostatniego tniego 
374% i n t [} — 
W. Ks. Poznańskie, IE i stacya Lwów: „uł. Sykst gka 26 ! =" kra zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów w 1007/, 
kolejowa Oborniki. 281 | Telefon 4QB. 124% | pszenicy —771[7%8686] 32501) 101056) 19llzój slaras 00801 SATa 320826 
Dr. Winklewski, Dr. Lewald, : Budapeszt. Arany Janos uteza 34. <UL> > D 85859 | 176465| 135907| 126417] 48410, 80502, 1020-08 259.0 
Drowa Karczewska, ; Wiedeń zs w A 9. Qwsa na oso ie 0 |eauod soda A I 
REESE WESTA E N E PORT A ENY Groshu s: 181-79| 9985) 13860| 14904] 9937 — | 9937] — 
j s = x m i s | Bobu i fasoli. . - tomem  — 190: a 3224| 10090;  100:90 a 
Kariunki o 0 5 2436-86 7762| 21300] 100: 221) — — ż 
TW WR =. ©: 9214) — — 92-14] 10000) — 1 -— | — 10085 
I N O G R O N A Siemię lniane . . 804| 53434] 43372) wouj — = | = — 
asienie buraków . 46:30 — — 4630] — == = 
feslawskie i tokaj skie Mak ESO. . 975 = 0975 — — 149 65 | 57:60 92:68 
najszlachetniejszych gatunkach i nejsteravnie jA akowane poleca handel p | Kogo : <. | 15824) 1ooej osoo) 16] — - | - E 
WwW ajsz I ]SZYC ga unk o LiL [ań 1 j TAx ano Goieca Nande $ Gorezyea . . . . 89-0 : 62 02 86 98 Ea JĄ | = 4 
B R jc WR RT Różnych . . . . | 1558'19| 1279.84| 48165) 235588] 1257-56] 807:37| 1023:85| 1041-59 
AL E TA SZ © © i Ogółem . , | 400898] 35476] 419615) 646135] 900666] 635350 555717 10962 %9 
we Lwowie, 3 e a wartość zł. | 63179 | 71052 | 47:80 86951 | 115009 | 69321 | 48016 | 136314 
pirytausu . , a = = = - aż aa — 
Ukezp. wartość zł. = = a — — = z = — | 
ił. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów =% 
rę J pe Wydano se Wydano ; | 
| i Stan względnie RA | Stan Stan wwoślędnie zajęło Stam 
z 3 Na produkty i lprzeniśsiono, ° i y przeniesiona m 
Ta U D W LŚ F' Ci L Ca La | A pier-| od pierwszego do dnia osta-Idnia pier | od pierwszego do dnia 8 
wszego ostatniego tniego | wszego ostatniego tnie 
właściciel najstarszego i najwięsszego handlu |- oon i a aa 
4 A d Kai ; Poświadczeń składo- ! 
aparatów i przyborów f:tograficznych |Pośniedszsi iiai lak: -| als) JPZAJĘ 
: Ubezp. wartość zł, . 42697 2650 — | 45847 17790 00 — 24 
Lwów, pasaż Hausmana 8, Oddzielnie  przeniesio- ; SSA E A 
9 y orc , Ż8 UA Seżo BENY nych warrantów sztuk 20 — -- 20 1 — 1 
oznajmia swoim P. T. Odhiercom , że ua sezon obecny Ubezp. wartość zł. . | 31041 = — | 31041 | 5081 — | Bol - 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcyi. Kwota zaliczona zł, | 22860 | 1300 — | 28:60 | 1734 — | r% 
W tymże bardlu znajduje sie ag 1 maja Spirytus: i 
d F ć t F Ę Poświadczeń  składo- 
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej. wych stuk. . . = = = M <A E = 
Ubezp. wartość zł. . — — = = = — | = 
Oddzielnie przeniesio- | 
uyeh warraulów sziuk = z? = =, = = — 
Ubn 'p. Wartość zł. . = = -i — — = 4 =a 
powota taliczoda zł. — zę = 


a z à - z pi 
Z druksrsi Wł. Bosinshicgo ni. Urarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


